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Zjazd Rady Naczelnej C: irześdjańskiel Demokracji.
Warszfwa, 8. 1. (k.) W niedziele 

dnia 9 bm. rozpoczną sie w Warszawie 
jak już donosiliśmy, obrady zjazdi Rady 
Naczelnej Polskiego Stronnictwa Chrześ­

cijańskiej Demokracji. Po nabożeństwie 1 nie sekretarza generalnego: a) sprawy * ordynacji wyborczej,. d) wolne wnioski.
obrady rozpoczną sie w Sejmie z naste. 
pującym porządkiem dziennym:

1) przyjęcie protokółu, 2) sprawnzda- 
1 acja polityczna: a) referat prezesa Klubu

organizacyjne, b) sprawozdanie skarbnika 
Zarządu Głównego, c) dyskusja, 3) sytu- 
o sytuacji polityczno-parlamentarnej, b) 
referat gospodarczy, c) referat o zmianie

Řada Naczelna obradować będzie ró­
wnież w poniedziałek 10 bm.

NARADY NAD REALIZACJA KONKOR­
DATU.

Warszawa, 8 1. (k) W sobotę w 
Prczydjum Rady Ministrów pod przewod­
nictwem p. Bartla odbyła sie konferencja 
z udziałem min. sprawiedliwości p. Mey- 
sziow'cza i min. spraw wewnętrznych p. 
Składkowskiego. oraz min. rolnictwa p. 
Niezabytowskiego, jakoteż t. zw. komisa­
rzy papieskich do rokowań w sprawie kon 
kordatu. celem omówienia realizacji zobo­
wiązań rządu, w stosunku do Watykanu 
dla uzgodnienia interpretacji niektórych 
przepisów konkordatu.

POLSCY PARLAMENTARZYŚCI 
UDADZA SIE DO FRANCJI.

Warszawa. S. 1. (k) Dziś o godz. 4 
po poł. w mieszkaniu p. marszałka Sejmu 
Rataja odbyło się posiedzenie Prezydium 
Klubu parlamentarnego polsko-francuskie­
go, na którem rozpatrzona będzie sprawa 
terminu wyjazdu wycieczki parlamenta­
rzystów polskich do Francji, oraz sprawa 
przewodnictwa. Ustalono, że delegacji 
przewodniczyć będzie prezes grupy parla­
mentarnej polsko-francuskiej, przewodni­
czący komisji spraw zagranicznych Sejmu 
wicemarszałek Dębski, oraz senator Ki­
niorski. jako zastępca.

Ze względu ra chorobę posła Dębskie­
go termin wyjazdu odroczony został do 
dnia 25 lutego br.

OPRÓCZ IV.ONOrOll I LASY PRZENIOSŁY 
O ICO PROCENT SPODZIEWANE DOCHODY.

Warszawa. 8 1. (PAT.) Ministerstwo Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych przesłało w 1926 
r. do centrali Kasy państwowej tytułem czy­
stego dochodów z lasów sumę 73,400 423 zł I 
12 gr. W porównaniu z suma 36,157.231 zł i 30 
gr. wpłaconą w roku 1925 — dochody z lasów 
państwowycłi w? rosły o 103 procent. W po­
równaniu zaś z pi eliminowana w budżecie Mi­
nisterstwa Rolnxtwa i Dóbr Państwowych na 
rok 1926 sumą 38,240.538 zł o 93 procent.

— « —

KREDYTY DLA MAŁYCH ROLNIKÓW.
Warszawa, 8 I. (PAT.) L'ma 7 bm, odbyła 

się w Ministerstwie Skarbu konfen ncja przed­
stawicieli Ministerstwa Skarbu, Rolnictwa 1 
Dóbr Państwowych oraz Państwowego Banku 
Rolnego w sprawie akcji kredytowej d'a drob­
nego rolnictwa, w związku Z zasiewami Wio­
sennemu

Na konferencji usiaiono rozmiary niezbęd­
nej pomocy kredytowej lub siewnej zgodnie z 
propozycja M n sterstwa Rolnictwa, oraz spo­
sób rozprowadzenia kredytów. Zgodnie z do­
tychczasową praktyką kredyty rozdzielane bę­
dą na poszczególne Województwa w obrębie 
Województw. Rozdział kredytów przeprowa­
dza komitety wojewódzkie. Akcja kredytowa 
r''ze.prowadzona będzie przez Państwowy Bank 
Rolny, w części ze środków uzyskanych za 
spłaty dawnych kredytów siewnych, w części 
zaś ż iowej lokaty, którą uzyska Państwowy 
Bank Rolny od Ministerstwa Skarbu.

G0RA NASI!
Zakopane. 8. 1. (AW), Na zawodach w 

biegach narciai skich w Smokowcu (Cze­
chosłowacja), które odbyły się w dniu 5 
stycznia, zawodnicy polscy zajęli wszyst­
kie p'erwszo miejsca. W kategorii senio­
rów I klasy pierwsze miejsce uzyskał Fr. 
Ru;ak (r.ieszyn), drugie Zdzisław Motky 
Motyka fZafeópane), seniorów II ki. — Bro 
ni sław Czech (Zakopane), Kądziołka (Za­
kopane).

W biegach pań obydwa pierwsze niej- 
sca przypadły pp. Loteczkowe, i Zient- 
kiewiczowej.

Dyrekcja Policji w Katowicach podaje do 
publicznej wiadomości, że według rozporzą­
dzenia policyjnego dotyczącego ruchu uliczne­
go w mieście Katowic z dnia 7 marca IS99 r.

a) Właściciele względnie zarządcy realno­
ści obowiązani sa do czyszczenia chodników I 
ścieków przylegających do Ich posesji I to co­
dziennie do godziny 8 rano- Do tego należy 
takii usuwanie śniegu I lodu i posypywanie 
chodników piaskiem łub popiołem o Ile powsta­
ła gulolcdi.

b) Zakazuje się urządzania ślizgawek na 
chodnikach, ulicach 1 placach, jak również jeż­
dżenia saneczkami na wspomnianych miejscach

Rodzice opiekunowie i osoby, którym po- 
• ierzono pieczę nud dziećmi będą pociągnięci 

do surowej odpowiedzialności (kary). Q Ile 
'Uleci od takich wykroczeń powstrzymywać 
nie hęda-

Winni niestosowania się do powyższych 
/ irzadzoń karani będą na podstawie par. 80 na 

stępie cytowanego rozporządzenia policyj-

Pierwszy tydzień Sejmu
w “i. roku.

1

'koń, amunicja, przyb.-ry nivsl. 
Otigod warunki naLťC Katowice 
Kościuszki 35. — Telefon 1703

Warszawa, 8. 1. (k) Prace Sejmu w 
pierwszym po św.ętach tygodniu skoncen­
trowane zostały w komisji budżetowej i w 
komisji spraw zagranicznych. Pierwsze 
poświątecane posiedzenie kann sii budżeto­
wej zwołane zostało na 3 bm. Na prośbę 
rządu zostało oho odroczone do 4 bm., 
gdyż rząd nie zdołał przygotować swnch 
wniosków do trzeciego czytania prelimi­
narza budżetowego na rok 1927-28. (Mini­
strowie bawili w Zakopanem). Dopiero 
dnia 3 bm. Rada Ministrów sformułowała 
swe wnioski, które przedstawiła komisji 
budżetowej. Minister skarbu w dniu 4 bm. 
przedstawił wnioski te. jak już donosili­
śmy, idące w kierunku zmiany art. 4 usta­
wy skarbowej, zwiększającego budżet u 70 
milionów zł., tj. do sumy 19/1 OOu 000 zł. 
Nadto komisji budź. na czoło narad wysu­
nęła się sprawa Rady Prawniczej i zaku­
pu przez rząd fabryki -,Wagon“ w Ostro- 
wiu. Komisja po ostrej krytyce Rady 
Prawniczej skreśliła zupełme krtdyty na 
nią. Co do fabryki „Wagon“ specjalna 
podkomisja uchwaliła zap-oporować ko­
misji budżetowej uchwalenie odpowiednich

kredytów na zakup tej fabryki. W przy­
szłym tygodniu komisja budżetowa zakoń­
czy opracowanie preliminarza budżetowe­
go w trzectom czytaniu, poczeni sprawa 
wejdzie pod obrady plenum Sejmu.

Bardzo poważne znaczenie dla polity­
ki zagranicznej miała, tocząca się w u- 
biegły wtorek w komisji spraw zagranicz­
nych dyskusja nad expose min. spraw 
zagranicznych, p. Zaleskiego. Z dyskusji 
tej wynika, że reprezentanci stronnictw 
politycznych z wyjątkiem ZLN. solidary­
zują się z ogólną linią polityki zagranicz­
nej państwa, chociaż niejeden ma zastrze­
żeni, co do trafności niektórych posunięć.

Z komisyj sejmowych pracowała jesz­
cze w ubiegłym tygodniu komisja morska 
nad nowelą do ustawy o komitecie floty 
narodowej. Celem nowelizacji jest roz­
szerzenie działalności komitetu floty naro­
dowej. Nowdla została uchwalona w dru- 
giem czytaniu, zaś trzecie czytanie odbę­
dzie się w przysdym tygodniu.

Senat w zesziym tygodniu miał jeszcze 
ferie.

Wieś kościuszkowska na Pomorzu
TYSIĄC SIEROT

bedzie się wychowywało na dzielnych 
obywateli.

Warszawa, 8. 1. (k.) Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej opracowało 
proiekt ustawy, który ma wejść w życie 
w formie rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej o fundacji pod nazwą: „Wsi 
kościuszkowskiej“. Z iuiutocji te? wycho­

wany ma być tysiąc sierot przrvažtíie po 
poległych obrońcach ojczyzny.

Na teren fundacji obrano Rogoźno-za- 
mek na Pomorzu w okolicy Grudziądza, 
gdzie niegdyś stał zamek krzyżacki. O- 
statnio za czasów nienfeckich zamek 
dzierżawił p. von Kries, siostrzeniec zna­
nego z czasów okupacji niemieckiej w 

! Kongresówce Kriesa. Wieś oKściuszkow- 
l ska ma obejmować teren €00 ha.

Prezydent Coolidge grozi Meksykowi
W a s z y ri g t o n, 8. 1. (eu ) Prezydent 

Coolidge wygłosił ostre przemówienie 
pod adresem rządu meksykańskiego, w 
którym zagroził zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych. Na konferencji praso­
wej Coolidge zaznaczył między innemi, 
żc rząd amerykański jest zdecydowany 
użyć wszelkich środków dla obrony życia 
i mienia obywateli amerykańskich, gdzie­
kolwiek byłoby ono zagrożone. Rząd 
amerykański zwraca uwagę całego świa­
ta, że jeżeli uznaje jakiś rząd, to n:e jest 
to pustym gestem. Wojska amerykań­
skie tak długo nie zostaną wycofane z

Nikaragui, dopóki tam nie zapanuje zu­
pełny spokój. Komendant oddziale w 
amerykańskich otrzymał rozkaz użycia 
wszelkich środków, dla obrony Amery­
kan. Natychmiast po wylądowaniu od­
działów amerykańskiej marynarki wo­
jennej pod Korynto został zniszczony tor 
kolejowy.

* *

Waszyngton. 8- 1. (AW) Izba reprezentan­
tów przyjęła budżet marynarki wynoszący w 
wydatkach 324 milj- dolarów, przyczem nie­
znaczną większością głosów odrzuciła wniosek 
dodatkowy na budowę trzech nowych krążow­
ników.

Nad Hankau
jai nie powiewa flaga nngieisk?

NIEPOKOJĄCE WIEŚCI
Ł ó d ź, 8. 1. (aw.) Z Łodzi donoszą, że 

zanosi się tam w najbliższych dmach na 
nową akcję w sprawę podwyższenia plac.

Warszawa, 8. 1. (aw.) Po niedzieli 
odbędzie się posiedzenie Kom. Wykon. 
Związku klasowego, a potem wspólne ze­
branie Zarządu wszystkich związków ro­
botniczych, przyczem prawi lopoc* obiJe 
wymówią umowę z dniem 15 stycznia.

* • *

Kowno. 8. 1. (AW) Według ostatnich da­
nych bezrobocie na Litwie silnie wzrasta. Wi 
największych miastach Litwy ilość bezrobot­
nych wynosi przeszło 5 tys.

» * *
Berlin, 8- 1. (b.) Bezrobocie w Niemczech 

wzrasta. W ciągu ubiegłego tygodnia liczba 
bezrobotnych w Berlinie podniosła się o 8,700 
osób i wynosi obecnie 279 000, z którycli tylko 
193 000 otrzymać wsparcia.

BEZROBOTNI POLACY WE FRANCJI.
Paryż, 8 1. (PAT.) Komitet, który powstał 

niedawno w Paryżu w celu podjęcia odpo­
wiednich zarządzeń wobt- grożącego wy- 
cliodźtwu polskiemu we Francji bezrobociu, 
zwołał w lokalu ambasady polskiej zebranie 
dyskusyjno z udziałem szeregu przedstawicieli 
organizacy; polskich na p: owmęjł. P „ewodni- 
czący odczytał szereg listów nadesłanych 
przez delegatów prowincjonalnych, którzy nie 
mogli przybyć na zebranie. Między innemi-wy- 
czerpujące sprawozdanie nadesłał p. pluecks- 
mann i Rodański z Lyonu. Obecni byli między 
innemi przedstawiciele związku robotników 
polskich we Francji, którzy złożyli sprawozda­
nie o stanie bezrobocia zamieszkałych przez 
nich dzielnic. Reasumując szereg zakomuniko­
wanych cyfr i poszczególnych danych, zebra­
nie przyszło do wniosku, że w danej chwili 
bezrobocie nie jest jeszcze w stanie groźnym. 
Daie się ono odczuwać zaxdwie w nlekturych 
gałęziach przemysłu metalurgicznego i włó­
kienniczego. Ogólna liczba bezrobotnych Pola­
ków nie przewyższa w całej Francji liczby 500. 
Komitet przedstawił plany postępowania, któ­
re zamierza przedsięwziąć w celu przyjścia z 
pomocą Polakom dotkirętym bezrobociem. 
Zebranie plan ten zaaprobowało.

NIL CHCĄ NIEMCÓW Wr AMERYCF.
Berlin. 8. 1. (b) Według wiadomości z 

Nowego-Jorku rząd waszyngtoński ustalił 
nowy kontyngert imigiacyjny dla Stanów 
Zjednoczonych. Według nowego kontyn- 
getu obmzono liczbę imigrantów «lieniec- 
kich roczne z 51 000 na 23000, Irlandczy­
ków z 28 000 na 13 000; natomiast powięk­
szono liczbę imigrantów angie’skicn, pol­
skich i rosyjskich, mianowicie kontyngent 
angielski podniesiono z 34 000 na 73000, 
kontyngentu dla Polski prasa niemiecka 
ni epodaje. (To jest zrozumiale — ale dla­
czego nie podaje gc P. A. T.? — Red.)

ŻNIWO ŚMIERCI WE FRANCJI.
Paryż, -3. 1. (eu) Liczba wypadków 

śmiertelnych na skutek panującej we 
Francji epidemii grypy jest tak wielka, że 
wszystkie fabryki trumien nrzeiiłużyły 
czas pracy, ażeby dostarczyć potrzebną 
ilość trumien. W niektórych okolicach 
południowej Francji hczba wypadków 
śmiertelnych jest tak wielka że z .xjwodu 
braku trumien chowano zmarłych bez tru­
mien. W jednym z departamentów 14 
procent ludności zachorowało na grypę.

Szanghaj, 8. 1. (PAT) Według dwnie­
sień ze źródeł japońskich nad angielskim 
konsulatem generalnym w HanKau nie po­
wiewa już Haga angielska. Od dziś gma­
chu konsulatu strzegą wojska chińskie. 
Przebywa w nim jeszcze wicefcnnsuJ. Lud­
ność brytyjska schronią się w buoynku 
azjatyckiego towarzystwa naftowego, 
strzeżona również przez wojska chińskie. 
Obszarem koncesji angielskiej zarządza 
obecnie Komisja Pięciu, składająca się z 
członków miejscowej grupy partii Kuo- 
Nim-Szun.

War-virgíon, 8. I. (PAT) Dowództwo na­
czelne floty azjatyckiej otrzymało rozkaz uda­
nia się do Szanghaju w celu zbadania tamtej­
szego poi.lżenia-

Londyn. 8 1. (eu.) Z Kantonu donoszą, że w 
całych Chinach zauważyć się daje masowa u-

cieczka Anglików. Miasta portowe są przepeł­
nione. Również wśród Amerykan zaznacza się 
tendencja • do ucijczki. Waszyngtoński Depar- j 
tament Stanu wysiał nowy amerykański OK.ręi 
w-ojenny do wód chińskich.' dla poparcia, znaj­
dujących się tam jednostek floty amerykań­
skiej. Ogółem znajduje się obecnie 24 okrętów 
amer j kańskich na wodach chińskich.

FRANCUZI CIESZĄ SIĘ WZGLĘDAMI.
Londyn, 8. 1. ((PAT) „Times“ donosi 

■z Hankou, że rząd kantonski powiadomił 
konsula francuskiego, iż zajęcie koncesji 
francuskiej mogłoby nastąpić dopiero na 
skutek legalnio przeprowadzonych roko­
wań. Jak podaje „Daily Telegraph“ z 
Szanghaju, konsul francuski oświadczył, że 
koncesja francuska ma być zarządzana 
przez mianowaną przez niego komisję pro­
wizoryczną. która będzie otrzymywała In­
strukcje z Paryża.

Zmiany w potskiej dyplomacji.
Warszawa, 8. 1. (k.) W kołach 

rządowych krążą pogłoski o Miśkiem od­
wołaniu z Londynu p. Skirmunta (?) i 
mianowaniu w jego miejsce b. austriac­
kiego ambasadora w Waszyngtonie, p. 
Ad? ma Tarnowskiego. W miejsce odwo­
łanego z Madrytu p. Sobański?go wy­
mieniany jest p. min. Bartoni. Sekreta­

rzem poselstwa polskiego w Tokio ma 
być mianowany p. Litauer, a pierwszym 
sekretarzem poselstwa w Londynie p. 
Wszelaki. Jak słychać p. Bartoni nie 
iragnie objąć stanowiska na placówce 

'granicznej.

Wzrastająca poczytność pisma naszego 
pozwala nam na wprowadzenie 

nowych ulepszeń w kierunku 
zapewnienia przyjaciołom 

naszego pisma 
porady i pomocy

jyroffe aramłi roił
akcyzowych, monopoiwoyth, 

celnych l L p.
Nam poradnia podatkowa prowadzona 
przez najwybitniejsze, facho /o uzdolnione 
siły, zapewniające wyczerpujące, z wzo­
rami odwołań i na najnowszych rozporządze­
niach Min. Skarbu, oparte irfoi nacje.

Informacje ndzidane są piśi, lennie i tylko 
na piśmienne zapytanią,

bezpłatnie
za nadesłaniem kwitu abonamentowego 
za bieżący miesiąc i znaczka pocztowego 

za 20 gnuzy.

Bižuterie
Œ31-4 '3 kupicie korzystnie i bezkon

kurencyjnie tanio w firmie*
lA'ODOWITE

liifwl)... Wilhelmstr. 29 Bytom, Tamowitzcrstr. U;
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Twnrza nasza praca
nad polskiem morzem.

W dniu święta Trzech Króli uwaga 
naszej opiuji publicznej oderwała się 
od zwykłych spraw codziennych, a 
skierowała się ku zagadnieniu, które 
dla wielu ludzi w Polsce wydaje się 
czems odleglem i niezbyt reálnem.

Mówi 1 pisze się u nas o drogach 
bitych, żelaznych, nawet rzadko i nie­
śmiało o kanałach, które mają ulżyć 
kolejom naszym, dalej jednak zazwy­
czaj nic sięgamy, zapominając, że 
przecież dotykamy o morze a jakkol­
wiek dostał nam się w udziale nie­
wielki skrawek jego, to jednak jest to 
nasze okno na szeroki świat.

A że są to rzeczy realne a nie po­
mysły, wybiegające w dziedzinę fan­
tazji, okazało się podczas długiego o- 
kresu trwania strejku angielskiego. Tak 
w Katowicach, jak w Sosnowcu, żyw-» 
interesowaliśmy wszelkiemi datami, 
dotyczące.ni ładowania węgla na o- 
kręty w Gdańsku i Gdyni — co do 
Gdyni może bardziej jeszcze, gdyż nie 
wszyscy wiedzieli, że Gdynia jako port 
może już wogóie wchodzić w rachubę.

Gdańsk mimo wszelkie prawa, ja­
kie mamy tam zawarowane traktatem 
wersalskim i późoiejszcmi umowami, 
nie jest portem, którym swobodnie 
rozporządzać możemy a nadto jest on 
za mały i niewystarczający, by podo­
łać wymaganiom naszego przywozu 
a głównie wywozu, zwłaszcza w 
chwili, gdy, jak podczas strejku an­
gielskiego, wywóz przekroczył nor­
malne swe granice. Dopełnieniem w 
tym względzie jest Gdynia, dopełnie­
niem bardzo ważnem pod względem 
politycznym a nie tylko gospodarczym, 
gdyż samem swem istnieniem, zwłasz-

dzie mamy wciąż z Francji zapewnie­
nia, że Francja czuwa i uświadamia 
sobie wagę bezpieczeństwa nad Wisłą 
a ostatnio Millerand bez ogródek o- 
świadczył, że napad na Polskę, byłby 
zarzewiem pożaru w całej Europie — 
mimo to bezpośrednia straż nad Wi­
słą znaiduje się w rękach naszych 
a straży tej nie reprezentują tylko ba­
gnety, lecz przedewszystkiem praca 
twórcza, kulturalna.

Określił jej znaczenie prezydent 
m. Poznania, Cyryl Ratajski, prezes 
Rady Administr. T-wa Żeglugi Pol­
skiej:

Warszawa. 8 1. (ik.) Posiedzenie komitetu 
floty narodowej, które miało się rdibyć w so­
botę, z .powodu niemożności przybycia szere­
gu delegatów rządu zostało odroczone do dnia 
12 stycznia br.

*
G d y n i a, 8. 1. (aw.) Z Gdyni donoszą, 

że w poniedziałek 10 stycznia przybędzie 
tam nowo nabyty w Angbi żaglowiec 
szkoły wojennej marynarki „Iskra“. Ko­
mendantem jest kap. Mac»ewicz.

*
Warszawa, 8. 1. (aw.) Z okazji uroczystego 

puświocenfe polskich stałków handlowych w 
Gdyni hakatystyczny „Daiiziger Al Ig. Zeitung“ 
w sposób złośliwy twierdzi, że tzawwiedż

„Dopóki litera Traktatu Wersal­
skiego nie będzie zamieniona we wiel­
ki czyn licznej floty, widocznej i na­
macalnej dla wszystkich, dopóty nie 
ścicliną wraże pomruki na dostęp Pol­
ski do morza.

Rozumiemy dobrze, że tylko stałe, 
trwałe, pełne używanie wybrzeża 
morskiego i własnych urządzeń porto­
wych, że tylko faktyczne panowanie 
bandery polskiej na Bałtyku może 
nam skutecznie zapewnić posiadanie 
tego tak bezcennego dla nas skrawka 
morza. Wiemy, że w grze między­
narodowych interesów ta realna sil« 
gospodarcza na morzu może zaważyć 
silniej, niż skądinąd słuszna, wystar­
czające względy etnograficzne lub na­
wet siła oręża“. W. Z.

ewentualnego rozwoju floty poMciej na Datty- 
Ku Jest kawałem sylwestrowym zapowiedzia­
nym przez prezydt rota miasta Poznania- Dzien­
nik twierdzi, ie należy się spodziewać że to 
4 z rzędu zakładanie polskiej floty zlikwiduje 
silę samo przez się jeszcze przed przeplywlę- 
cem oł ok Helu- Trzy natomiast próby zor­
ganizowaniem floty skończyły silę u komor­
nika.

•

Berfln. 8. 1. (b) Pisma tutejsze zaopatrują 
wiadomość o poświęceniu nowych polskich 
okrętów w Gdyni uszczypliwe i Irnoiczne uwa­
gi przyczem, szczególnie ienerwują prasę 
niemiecką uwydatnienie polskości okrętów w 
nazwach.

—W—

Rozbudowa polskiej floty
a pruska ber.czelnośc.

cza w razie dalszego rozwoju, w sza­
chu trzymać będzie dążności i aspira­
cje nam nieprzychylne, które raz po 
raz wyłaniają się w Gdańsku

Dlatego wielką i niezapomnianą 
jest zasługą b. ministra, p. Kiearonia, 
który pierwszy ruszył z martwego 
punktu budowę portu gdyńskiego.

Przypomnieć bowiem rależy, że 
przedtem nic właściwie nie było. Bu­
dował się rzekomo port, ale lata ubie­
gały i wyników nié było widać. Bu­
dowa spoczywała w rękach rządu 
a ten nic rozporządzał piemadzmi. 
Zmieniali się ministrowie skarbu a 
każdy miał inne zapatrywanie o ko­
nieczności budowy i łożeniu na nią 
funduszów. Dopiero w dn. 4 lipca 1924 
p. Kiedroń-, jako Minister Przemysłu 
i Handlu, zdecydował się na zawar cie 
umowy z konsorcjum francuskicm i 
odtąd naprawdę rozpoczęły się roboty 
około budowy portu w Gdyni. Rozpo­
częły się i postępują tak, iż dziś po­
ważny zaczątek portu posiadamy, któ­
ry już nam swoje usług] oddał, gdy 
potrzebowaliśmy wylotu na świat ala 
transportu węgla.

Fantazją dla wielu wydawały^ się 
te ówczesne nasze zamierzenia w Gdy­
ni, zwłaszcza, gdy w pobliskim Gdań 
sku traktowano je z lekceważeniem. 
Dziś Gdańsk inaczej patrzy na Gdynię.

Taksamo czemś z nieprawdziwego 
zdarzenia może się niejednemu wydać
uroczystość w dniu Trzech Króli pod­
niesienia bandery na pięciu okrętach 
Polskiej Floty Handlowej. Własne 
handlowe statki polskie! Statki o nar 
wach, miast polskich, które szybować 
będą po niezmierzonych przestrzeniach 
morskich, niosąc wieść o narodzie, 
który też chce upajać się atmosferą 
mórz i towary swe zawozić d< por­
tów obcych na własny rachunek!

Tym krótkowzrocznym i małowu;- 
rzącym szczurom lądowym trzeb, 
wyjaśniać, że jeżeli rozpoczynamy ta­
kie zamierzenia, są to zciazuc konsek- 
weijcjc naszego posiadania wybrzeża 
morskiego. Wogóie za późno zamie­
rzenia te powstają — wiele lat mamy 
za sobą zmarnowanych. Marnowaliś­
my je jednaK obficie i w innych dzie­
dzinach naszego życia państwowego 
i powoli, stopniowo musimy przystę­
pować do pracy twórczej, mającej u- 
dowodnić, ze żyjemy i rozwijamy się.

Tc dowody twórczej pracy są nam 
szczególnie potreebne na Pomorzu, 
gdyż tam głównie biją „kurytarzowc“ 
aspiracje polityki niemieckiej. Wpraw- !

Warszawa, 8. 1. AW. Z Niemiec do­
noszą. że doroczny powrót robotników 
polskich sezonowych zakończył się w o- 
statmch dniach grudnia, w warunkach 
zgoła odmienny en od tych, których spo­
dziewać się należało po zawarťu prowi­
zorycznego układu, w sprawie emigracji. 
Stwierdzono, że w bardzo wielu wypad­
kach pracodawcy zwalniali robotników 
polskich ood naciskiem włącz. Były wy­
padki, że żandarmeria niemiecka brała 
udział przy wyrzucaniu robotników pol­
skich z mieszkań, w których niejednokro­
tnie spędzili oni kilkanaście lat bez przer­
wy. Ludzie ci zmuszeni nagle do likwi­
dowania swych praw, w ciągu kilku dr.i, 
zostali narażeni na wielkie straty mate­
rialne, tak że tuż po przekroczeniu gra­
nicy musieli się oni stać przedm!otem 
opieki rządu polskiego i organizacji spo­

łecznej. Ludzie ci wskutek wyjazdu utra­
cili Dob'erane w Niemczech renty robot­
nicze. Na bezprzykładne okrucieństwo i 
krzywdy jakich doznał1' polscy roootnicy 
ooowiązane s.ą zwrócić uwagę czynniki 
miarodajne.

* * * *

Pizy tej spusobnośti musimy zazna­
czyć, że „Polonja“ jeszcze przed miesią­
cem pierwsza w prasie polskiej podnio­
sła alarm o niesłychanych praktykach 
władz pruskich, stosowanych wobeę na­
szych robotników. Alarmy te na szczęś­
cie zwróciły uwagę naszych władz cen­
tralnych. które zajęły się wreszcie powyżu 
szą SDrawą, która — mamy nadzieję — 
znajdzie się na pLrwszem miejscu przy 
podjęciu rokowań polsko-niemieckich

Boją się grać z Rzeczpospolitą
„w otwarte karty...“

RZECZPOSPOLITA GRA UCZCIWIE - WIĘC WYGRAŁA!

W a r s z a w a, 8, 1. (k.) W dniu dzi­
siejszym Sąd Pokoju rozpatrywał spra­
wę odpowiedzialnego redaktora „Rze­
czypospolitej“ ,p. Jasińskiego, oskarżone­
go za artykuł ks. posła Kaczyńskiego, za­
mieszczony w ,Rzeczypospolitej“ p. t.: 
„W otwarte karty“. W artykule tym był 
użyty zwrot:

„na ;kutek polecenia marszałka Pił­
sudskiego, pan prezydent Rzeczypo­
spolitej .powoła nowy rząd w poprze­
dnim składzie“.

Obrońca oskarżonego redaktora Ja­
sińskiego adwokat Niedzielski w dłuższy pi 
wywodzie, między innemi zaznaczył, że 
trzeba sobie uprzytomnić, lż Sejm wyra­

ził votum nieufności dwom ministrom 
pierwszego gabinetu p. Baitla. Premier 
złożywszy dymisje na ręce i prezydent* 
Rzeczypospolitej udał się do Druskiei.nik, 
aby zasięgnąć opinii min. spraw wojsko­
wych w sprawie dalszych posunięć. De­
cyzja zapadła w Druskienikach, p. pre­
mier przywiózł ją do stolicy, poczem na­
stąpiła nominacja gabinetu w poprzednim 
składzie. Adwokat Niedzielski stwier­
dził, brak wszelkich cech przestępstwa 
i domagał się wyroku uniewinniającego. 
Sad przychylił sę do opinii obrońcy i u- 
wolnil redaktora Jasińskiego od winy I 
kary.

Bandytów, którzy dokonali napadu
na posła Zdzicchowskiego jeszcze .nie wykryto!

ODPOWIEDZIALNYM ZA TO JEST MIN. SPRAW WEWN. SKLADKOWSKI.
Warszawa. 8. 1. (k) Jak wiadomo do­

tychczas sprawcy napadu aa posła Zdzle- 
chowsl iego nie zo; tali wykryci; cal;' spra­
wa Tkocfcóna jest wielką tajemnieaoścją 1 
nie w y płynęła dotychczas na forum publiez 
ne. a zarzut oiiclalny, dotyczący udziału 
oficerów w napadzlo, stwierdzony v Hele 
wicepreinjern talia do marszałka Sejmu, 
mc został jeszcze obaiony.

Społeczeństwo, które przez 3 mielące 
wyczekuje na zakończenie tej nad wyra” 
pr/j Kre sprawy, zaczyna się niepokoi. * • *

Warszawa, 8. 1. (k) Komisariat rządu, 
który skonfiskował nadzwyczajne wyda nie 
„Rzeczypospolitej“ z dnia 6 października, 
zawierające szczegóły napadu na posła 
Zdzicchow.skiego, skierował sprawę do 
Prokuratura, celem pociągnięcia do odpo­
wiedzialności z artykułu 266 k. k. odpo­
wiedzialnego redaktora p. Jasińskiego. W 
dniu dzisiejszym sprawa ta we .zł . na wo­
kandę. Obrońca mecenas Nicd/ieNkl w 
imieniu odpowiedzialnego redaktora p. Ja­
śliskiego. zaofarowal dusi.ht zenie dowo­
du praw .ly i zażąda! » rym ein, jaku świad

Matei Mva&ia Midier-
Jtfrćłemsfta 3Cutta

Górny Śląsk ulica Katowicka nr. 7.

Hotel pienjizego rzędu. 50 rożek. Pokoia 
od zł. 5.50 włącznie z pierwszorzędną obsługę 
Restauracja pierwszej klasy. Sala teat »Ina, 
do zebrań towarzyskich i do tai.ców. Dojazi 

.ramwajrm z Katowic lb minut.
W: 3118-40x1

PAN RADZIWI1 JEST PEWNY SUBIE 
— I MA GŁOS!

Budapeszt, 8 1. (AW) Współpracownik 
tutejszego dziennika „Magyar Orsagh“ o- 
publikowal na lamach swego pi$má wy­
wiad z Aleksandrem Fryderykiem Radzi­
wiłłem. żonatym z Węgierką i przebyv a- 
jącym obecnie w Budapeszcie.

P. Aleksander Radziwiłł zaznacza, iŽ 
rodzina Radziwiłłów cieszy się wielką po­
pularnością w społeczeństwie (proszę, 
proszę!) i stoi na czele prądu monarehi- 
stycznego w Polsce (ą cóż w iwie na to p. 
Wacław Niomolowski?). P. Aleksander 
Radziwiłł zaprzecza pogłoskom, jakoby 
któryś z Radziwiłłów kandydował do i ro- 
nu polskiego (co za skromność!?). Jako 
ewentualny pretendent do troru polskiego 
brany jest pod uwagę ks Aos<a 1 ks. Feliks 
Parmeński (no i jakiś tam hiszpański Al­
fons!...). Roková nią jednak prowadzone 
z nimi rozbiły się. (Jakaż to szkoda!). O 
)->ecnie Polacy poszukują kandydata naro­
dowego (podobno Sanojca...). On ostatecz­
nego rozwiązaniu sprawy lest polska jesz­
cze daleką. Aleksander Radziwiłł uważa, 
iż najlepszą kandydaturą na tron polski 
byłby jeden z arcyksiążąt habsbmskich.
(A muże ten Frydeiyk Wieszaticl?).

-—o - ■

CORAZ ..TAMF.Trt. OBFCNIF ZNOWU.
PODWYŻKA CEN CPKRU.

Warszawa. 8. 1. (wł. kó Na posiedzeniu ko­
mitetu ekonomicznego Rady Ministrów uchwa­
lono wczoraj podnieść w zasadzie ceny cukru 
o 10 zł. na worku. Ostateczna decyzja zapadł 
w teł sprawie do szczegOlowem porozumienia 
sie zainteresowanym ministerstwem.

Kronika telegraficzna.
Kowno, 8. 1. (AW) Litewskie władze woj­

skowe zakoń.-jyły hudnwę obozu koncer.trą- 
cyłnęgo w Wormlach. Do obozu maia bvć wy­
syłani wszyscy nieprawomyślnl politycznie. 
Pierwsza partja złożona z 15 komunistów zo­
stanie wysłana w tych dniach.

Berlin. 8 1. (PAT) Prasa dowiaduje się, że 
prezydent Fihidenburg odrzucił prośbę, wnie­
sioną przez Ligę Praw Człowieka, o ułaska­
wienie skazanego na dożywotnie wjężienie ko­
munisty HoeLza.

Londyn, 8. 1. (PAT) Re uter donosi z Nowe­
go Jorku że gubernator Banku Angielskiego 
zamierza udać się w najbliższym czasie do 
Nowego Jorku w celu odbycia narąd z guber­
natorem Federal Reserve Banku.

l ondyn, 8. Î. (A’V) Ministerstwo Żeglugi 
powietrznej poleciło wybudować 30 olbrzy­
mich aparatów lotniczych o sile 1000 H. P. do 
rzucania Komb wyposażonych w urządzenie 
dla wytwarzania sztucznych chmur.

Londyn. 8. 1. (PAT) Jak podaje „Daily 
ExpresJ w czasie biegu myśliwskiego w Mel­
ton Mowbray koń księcia WalJI potknął się na 
przeszkodzie i upadł. Książę zwichnął lewa 
dłoń, wsiadł jednak z powrotem na konia 1 
ukończył bieg.

Warszawa. 8 1. (k.) Ministerstwo Skarbu o- 
pracowuje obecnie reformę podatku majątko­
wego. który ma być osobisty 1 dotyczyć 
wszystkich postaci majątków.

Warszawa, 8 1. (k.) Ministerstwo Skarbu 
przedłużyło termin wykupu patentów przemy­
słowo-handlowi ch do dnia 14 bm. Do tego ter­
minu zainteresowanym nie grozi kara, trzy­
krotnego dodatku do opłaty patentowej za nie- 
wykupierie patentu w przepijanym terminie.

Warszawa. 8 1. (k.) Według krążących po­
głosek min. rolnictwa postanowił wstrzymąć 
subwencję dla Związku Kolek Rolniczych wo­
jewództw kresowych.

Warszawa, 8 1 ik.) Wyrok w sprawia gen. 
Bartoszewicza ogłoszony zostanie duła 17 
stycznia br.

Ryga. 6 1 (PAT.) Deputowany Lauva wy­
brany do sełmu «[losami rybaków kuriami p- 
kich. który miał być wydany sadom w związ­
ku z wysunietemi przeciwko niemu powa/.ne- 
mi zarzutami, popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie.

ków, pp. ZdzJecIiowskięgo. Słońskiego 
pułk. Juk&a-Rożena, prok. Borowskiego i 
sodz’cgo śledczego.

W imieniu Komisariatu rządu referent 
prasowy p. Kiliger prosił celem całkowi­
tego wyjaśnienia sprawy o powołanie na 
świadka redaktora naczelnego „Rzeczy­
pospolitej" p. Szczepkowskiego. Sędzia 
hi/ikowski przychylił się du v, y w ou ów 
obrońcy, prokuratora i odroczył >priwę, 
:dcm wezwania podanych świadków.

——o—



Nr. 8. — 9. I. 27. Sfr. 5.

Organy prasou^,

wydawane za podatki, ściągane z ogółu obywateli

__________ _________„PO~ O.** 1 ßm

Hofawîja Nowemu Yorkowi

A'a paw«.ątkę założenia Nowego tortu 
prze/ osadników holenderskich. które na­
stąpiło pr/eJ trzystu lały na wyspie Man- 
h.ittan, posiała Holandia miast.« Nowemu 
Jorkowi podarunek w postaci posagu któ­
ry służyć będzie jako podstawa sztandaru 
wysokości 73 metrów.

Warszawski „Express Czerwony“ 
podnosi z ironia, že rządzące demokracie 
powojenne chorują aa manję propagando­
wą. Ktokolwiek dorwie się gdzieś do 
władzy natychmiast kupuje lub zaKłada 
nowe, „swoje“ gazety. Oczywiście z 
funduszów skarbowych.

Objaw to zresztą niezupełnie nowy. 
Nowe są pewne, specyficzne jego cechy. 
Przed wojną rządy np. państw zabor­
czych również miały swe pólobejalne or­
gany. Służyły one głównie celom poli­
tyki zagranicznej. Zmiany gabinetów rre 
wpływały jednak na wymianę półoficja!- 
nych organów. Kilka pism służyło stale 
i wiernie każdemu kolejnemu gabinetowi.

Po wojnie każda grupa, która w jaitim- 
kolwiek kraju dorwała się do steru, w 

J pierwszym rzędzie myślała o utrwaleniu 
swych wpływów. To też wytç/uîa prze- 
dewszystkiem wszelkie wysiłki w tym 
kierunku, aby prasę poprzednika znisz­
czyć a swoją „zorganizować“. I zaczęły 
sie słynne, pełne skandalicznych afer or­
ganizačně i reorganizacje prasowe.

Pamiętną np. jest niedawna a tak burz­
liwa dyskusja w parlamencie niemieckim 
z powodu ujawnienia o'brzymicli subwen­
cji rządowych dla berlińskiej „Deutsche 
AHgemeine Zeitung“.

Parlament polecił rządowi wycofać się 
z tej imprezy prasowej, którą pochłonęła 
ogromne surm/ pieniędzy skarbowych.

Podobny skandal prasowy przeżywa- i 
ją obecnie i Węgry. W tych dniach rząd 
węgierski postanowił zlikwidować wielki 
swój dziennik „Budapešti Hirlap“, w któ­
rym utopii ponad 12 muljardów koron.*

Nie inaczej jest też u nas. Rządowi 
nie wystarcza stołeczny organ oficjalny 
„Epoka“, — szafuje się też obficie pie­
niędzmi publicznemu na różne imprezy 
prowincjonalne.

Nie patrząc dalej, widzimy imprezę tę 
na Śląsku, gdzie reprezentuje ją ,Po’ska 
4*ełH>d)*a“.

Czy nie należałoby raczej pieniędzy 
publicznych użyć na inne cele. których 
jest u nas tak wiele? — Nie usprawiedli­
wia faktu tego to, że „Polska Zachodnia“ 
Jaje obrazki na temat „pracowity dzień p. 
wojewody“, „p. wojewoda na przeglą­
dzie powstańców“ ;td. Taniej byłoby wy­
dawać może periodyczne broszurki o ży­
ciu i codziennych poflzynaniacb p. woie- 
wody — dlaczego a raz jednak gazetę, 
która kosztuje w ele a środki na to idą z 
pieniędzy publicznych.

—O— •a
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Zntiama fontu, iakiej dokonali Anglicy 
w Chinach, n ę uchroniła ich jednak przed 
dals/emí objawami nienawiści. Główna 
uwaga koncentruje się obecnie na mieście 
Ilaukati. które zagrożone jest przez woj­
ska kantońskle. Wojska augldsUe w uiyśl

ir öniorjatu. lakj wręczyli rządowi kanion- . 
sLlemu opuściły to miasto a za wojskami 
poczęli uciekać kupcy, bankierzy i prze­
mysłowcy angielscy. Zaznaczyć naieży, 
że przę-Hębiorsfwa ii ancuskie, *apońskie 
i amerykańskie pozostały na njle.scu. gdyż

hn nic me zagraża ze strony powsi ańców, 
Obrazek nasz przedstawia ruch 
uliczny z prawej w Hankau, zamoż­
nego obywatela chińskiego Hankau. z le­
wej zaś mapkę Chin. Tereny oznaczone 
kr; yżyh un? zajęte są przez wojska rządu

* vodowego kani ońskiego, oznaczone 
kropkami przez geiu Wu Pel Wn. grup­
kami kresoczek prostot adłvch przez gei> 
Czang Tso Lina- kółeczkami przez gen, 
Fenga. a dłuższeml kreskami poziomem} 
i Pionu weini Maitdzurję i resztę Chin.

MICHEL ZEVACO.

Biedny Rycerzyk
C.LF CAPITAL).
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— Jeszcze chwila! Nie skończyłem! — mówił 
dalej Rinaldo z uniesieniem.

— Czego chcesz jeszcze?
— Miłościwy panie! — rzekł Rinaldo. — Kiedy 

pan mi przyznał się z właściwą sobie szczerością, 
która czyni pana tak wielkim, że córka księcia 
ďAugoiilemc nienawidzi pana, odpowiedziałem 
panu:

~ Ona Pana pokocha!
— Co dalej? — szepnął Concini. drżąc skut­

kiem obudzonej na nowo nudziřk
— Kiedy pan mi zwierzył się, żc pogardza pa­

nem, odpowrdziaK-m panu:
— Niech się pan zemści! Miłościwy panie, 

pr/ynioslcni panu coś, co mu kiedyś obiecałem. 
Przyniosłem panu zemstę i miłość. Oto co dosta­
łem od Lorenza, handlarza ziół z mostu Giełdy,

Concini drżącą ręką pochwycił flakon, który 
imi podał Rinaldo i patrzał nań z ciekawością, z ja­
ką ihory śmiertelnie człowiek przypatruje się le- 
kai lwu, mającemu uratować „ycic.

— trzy krople co wieczór! — mówił dalej 
Rinaldo. — W wodzie, w winie, lob w iyzanirie. 
Trzy ki ple co wicc/ór w ciągu ośmiu dni i... dziew­
czyna pokocha pana... Tak. powiedział Lorenzo! 
l.orei iii o oszukuje nigdy. Lorcnzo jest spadla
bicrcą /pośrednim ijcm sic Wielkiej Ruggie 
1'fego. Loruizo fcna tajeni.iiizc recepty kabały. 1

Miłościwy panie, upewniam pana, żc dziewczyna 
rozmiłuje się w panu.

— Ośm dni! — szepnął Concini z obliczem pa- 
łającem gorączką, z sercem bijąc sm w piersi. — 
Ośm dni! Ośm wieków! To niemożliwe! W każdym 
bądź razie przekupiłem pokojówkę, którą królowa 
jej przeznaczyła. Zacznę od dzisiejszego wieczora.

I marszałek, zabrawszy cenny flakon, skiero­
wał się na podwórze, gdzie oczekiwała karoca.

— Do Luwru! — rozkazał.
Ciężka karoca potoczyła się otoczbna eskortą 

dwunastu szlachcic**w, uzbrojonych od stóp do 
głowy.

W tej samej chwili, kiedy wieczcV zaczął zapa­
dać nad Paryżem, w pobliżu mostu Giełdy zatrzy­
mała się lektyka, wysiadła z niej kobieta w czar­
nym płaszczu, z twarzą zakrytą gęstym welonem 
i szybkim krokiem skierowała się ku domkowi, mie­
szczącemu się prawic pośrodku mostu. Było to 
smutne domostwo o ponurem obliczu, zniszczonem 
przez czas. Dwa maleńkie okienka zakryte były 
ciężkiemi okiennicami, a drzwi sztabą żelazną.

Kobieta zapukała w umówiony sposób. Wkrót­
ce rozległ sie halas spadającego łańcucha i klucz 
zgrzytnął w zamku. Drzwi otworzyły się o tyle, 
aby wpuścić pukającą i znów zamknęły się herme­
tycznie. Kobieta podniosła zationę i ukazała się 
blada twarz Leouory Galigai z błyszczącemi czar- 
nemi diamentami jej oczu.

Przed nią stal mały człowieczek, prawic ka­
rzeł. wątły, szczupły, o przenikliwych oczach i szy­
derczej fizjoguomji, z długą brodą, spływającą do 
pasa; był lo złowrogi genjusz, uczony, dla którego 
istoty żyjące były jedynie objektami jego doświad­
czeń. Był to toksykolog, fabrykant trucizn, fabry­
kant śmierci, tak jak i inni starają się być fabiy- 
ką ;tami życia.

Nazywa! fię Lorcnzo. Pochodził z Florencji,

z wspaniałej ojczyzny sztuk pięknych, z okropnej 
ojczyzny największych genju.-.zów zła. Handlował 
ziołami. Możnaby powiedzieć właściwie, że han­
dlował życiem i śmiercią, miłością i nienawiścią; 
znane mu były orgje zmysłów ludzkich; tajemnice 
całego Paryża spływały do tego niepozornego dom­
ku, pełnego zasuszonycn roślin, pod którym mieś­
ciło się laboratorium, gdzie jeszcze nie postała nigdy 
istota żyjąca,

Przez chwile Leonora Galigai i Lorenzo spo­
glądali' na siebie. Marszałkowa ď Ancre blada i po­
ważna, karzeł rumiany i uśmiechnięty.

— Był tutaj! — rzekł karzeł, zacierając ręce. 
— Był tutaj dzisiaj. He, hc, carissima signora, zdaic 
się, że szlachetny małżonek pani postano yił zakoń­
czyć tę sprawę!

Leonorę przeszedł dreszcz. Wpiła paznokcie 
w piersi; w ciągu kilku sekund starała się zapano­
wać nad strasznem cierpieniem:

— A więc Rinaldo był tutaj? I dałeś mu to... 
co życzył sobie Concini?

— Tak jest, signora, dałem mu flakonik. Ma­
leńki flakonik, zawierający około 50 kropel, nie wię­
cej cennego płynu... nie więcej... Boże! — dodał 
karzeł, uderzając się nagle w piersi. — Czyżbym 
się pomylił! O ja nieszczęśliwy 1 Tak! Omyliłem 
się! Proszę patrzeć, signora... Tam... na tej etażei- 
cc... stały tam dwa flakony! Na moje nieszczęście 
dałem mu nie ten, który dać należało.

—- Leonora di/afa. Karzeł skoczył ua taboret, 
chwycił z etażerki flakon, na który wśkazywał 
i zawołał:

— Biegnij! Signora omyliłem się! Biegnij! Nic 
ulega wątpliwości! Ach, przeklęta nieuwaga! Ach, 
biedne młode dziewczę...

— Dość tycli komędji, Lorenzo! — przerwała 
Leonora. — Odp- icdz mi lepiej, jaki bki *T będzie 
miała trucizna. (C. d. o.)
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Stan rynku pracy
w Król. tłu ».

ILOŚĆ BEZROBOTNYCH Z KOŃCEM GRUDNIA — ZAMÓWIENIA W HUCIE 
.-KRÓL“. — POJV» « ŠLNE WIDOKI NA PRZYSZŁOŚĆ.

Sytuacja na rynku oracy wykapali 
w miesiącu grudniu ub r. dalsze dość 
■znaczno polepszenie. Z końcem list ipada 
1926 r liczba poszukujących pracy wyno- 
sia 2970, w c!ągu grudnia zmniejszyła się
0 227 tak. że z końcem grudnia wynosiła 
2734. Przy przydz'ale pracy Komunalny 
Urząd Pośrednictwa Pracy starał się prze 
dewszystk'em o uwzględnienie tych bez­
robotnych. którzy nie pobierają żadnych 
zasiłków. Mimo to iednak nie udało s:0 
zapobiec podwyższeniu się liczny tych. 
którzy z funduszów publicznych pobierają 
zasiłki, a to ze względu na to że w mie­
siącu grudniu zwohrono cały szereg ro­
botników zatrudnionych przy robotach pu. 
blîcznych. Zw'çkszcnie to wynosiło prze- 
ciętn e 46 osób. Poprawo na rynku pracy 
spowodowały różne zajrôw'ema tak pry­
watne. jak też państwowe, które wpłynęły 
do huty „Król“ i warsztatów tejże huty.

Ogólna licz.ba bezrobotnych w dniu 31 
grudnia 1926 r. wynosiła 2893 Na posz­
czególne grupy przypadało: na górników 
1038, na hutników i metalowców 10-18. na 
robotu ków wykwalifikowanych 191. nie­
wykwalifikowanych 268, pracowników 
umysłowych 345, na hutników szkła 2, 
robotu ków budowlanych 1.

Zarejestrowano w U P. P ogółem 
3491 poszukujących pracy przydzielono 
pracę ogółem 748. z tego 710 mężczyznom
1 38 kobietom. Największy procent zapo- 
średniczonych dali robotnicy niewykwali­
fikowani.

Liczba bezrobotnych którjmi udziela­
no wsparć, wynosiła w grudniu tygodnio­
wo przeciętnie 2405, z tego przypadało na 
t. zw. akcję doraźną państwową 1620, na 
akcję normalną 238, na akcję wojewódzką 
274. na akcje niemiecką 273 (w listopadzie 
wspierano w- tygodniu przeciętnie 2359 
bezrobotnych). Wypłacone z poszcze­
gólnych akcyj wsparcia wynosiły za gru­
dzień 103 873,66 zL, czyb w tygodniu prze­
ciętnie 20 774,73 zł., podczas gdy w listo­
padzie wypłacono w tygodniu przeciętnie 
20 908,87 d

W miesiącu grudniu zarejestrowanych 
było w U. P. P. 118 inwalidów wojennych, 
z których 99 c ęźkoposzkodowanych i 19 
iekkoposżkodowanych. Umieszczenie in- 
wa'idôw w jakiejkolwiek pra-'y jest nad­
zwyczaj trudne, to też w ciągu całego 
m csiąca nie przydzielono żadnemu inwa­
lidzie pracy.

Z reemigrantów zgłosił się do Urzędu 
Pośrednictwa Pracy tylko jeden, powra­
cający z ßeigji.

Jakież są widoki na rynku pracy na 
przyszłość? Według infm macyj zasiąg- 
niętych w dwóch najgłówniejszych cen­
trach przemysłu, tj. w Zarządzie huty 
Król. j w Dyrekcji Polskich Kopalń Skar­
bu yyćh perspektywa jest dość korzystna.

Przyjrzyjmy się koleino poszczegól­
nym oddziałom Huty. W zarządzie huty 
liczba załogi w miesiącu grudniu -zwięk­
szyła się o 182 mężczyzn. W dniu 3<l-«p 
listopada załoga wynos la bowiem 239] 
4- 33i urzędników, w dinu 31 grudnia na­
tomiast 3072 robotników i 335 pracowni­
ków umysłowych. Remanent zamówień 
powiększył się w ciągu grudnia z 29 940 
ton na 38 000 ton. Zamówienia rządowe 
wynoszą w tej cyfrze 3601 ton, resztę sta­
nowią w przeważnej częś '.i zamówienia 
zagraniczne. — Także w poszczególnych 
innych oddziałach huty szczególnie w od­
dziale walcowni zaznaczyło się polepsze­
nie, tak, że np. huta uruchomiła trzeci 
wypici piec. Według dzisiejszego stanu 
maią wszystkie te oddziały widoki na za­
trudnianie robotników w tej samei liczbie 
na przeciąg 5 mics!ęcy. W zarządzie war­
sztatów załoga zw'ększvła s!ę o 37 robot­
ników. w dniu 31 grudnia wynosiła 1315 
ludzi. Fabryka mostów otrzymała znacz­
niejsze zamów enia, będzie mogła zatru- 
dirać robotników na przeć ąj? 3 mies;ęcy. 
Z tym samym czasem zatrudnienia liezy 
s!ę fabryka kół. Do fabryki wagonów 
wpłynęły zamówienia rządowe oraz dość 
du4o prywatnych, tak. żc i ten oddział 
huty ma zapewnienie pracy na dfużsiy 
czas. — Stań rynku pracy w hucie ..Król“ 
Jest narnzie zunełnie zadowalający.

Sytuacja gospodarcza na kopalinach 
SkarboferniM podlegających U-rzęd. Po-śr 
Pracy w Król. Hucie, w porównaniu z mie­

siącem listopadem nie uległa zasadniczym 
zmianom, gdyż pozostawała ciągle jeszcze 
pod wpływem strejku angielsk’ego. Do 
Pracy nie przyjęto żadnych nowych ro­
botników. natomiast zwolniono 30 robotni­
ków i 4 urzędników. Wvdobycie węgla 
wzrosło o 2507 ton, tak że wynosiło w 
grudniu razem 180 423 ton.

—■■■ oOo—* *

Kto chæ wyemigrować
do Ameryki, Brazylji,

WINIEN ZAWCZASU ZAOPATRZYĆ
Wobec rozsiewanych ostatnio fałszy­

wych iuformacyj tyczących się otrzyma­
nia paszportów zagranicznych, ogłasza­
my okólnik z ostatmemi znnanam w posz­
czególnych krajach Europy i Ameryki co 
do otrzymania paszportów emigracyjnych.

Co sic tyczy paszpurtuw _ do Ameryki, 
to emigranci winni nadsyłać do urzędu 
em’gracyjnego w Warszavv e (Królewska 
23) karty wstępu, wydane przez konsulat

rOlfOGPrjlF HIHDEBRANDT
KRÔLEWÏKA Mar*-A. «JL. W©HiOŚi1 «A.

WIELKA NOWA IffSÏA’ifAf
SPECJALNOŚĆ: FOTOORAFJE ŚLUBNE.

K^sza dzisiejsza miodzie
* pozaszkolna

>
niebezpieczeństwem dla rczwoju stosunków na C. Śląsku.

Ostatni artykuł p. t. „Z refleksji nad mło­
dzieżą pozaszkolną“ wywołał zrozumiale zre­
sztą. poruszenie wśród pracowników oświato­
wych.

Dowodem tego są osobiste lub listowne za­
pewnienia nas. że im te skargi „wydarto z.ser­
ca". at akże słowa jednego z naszych najwy­
bitniejszych kaznodziei, który te skargi powtó­
rzył w kazaniu, jako najżywotniejsze, krwa­
wiące każdemu w przyszłość patrzącem i Po­
lakowi, serce Nie wiemy tylko, czy sprawą za­
niedbanej młodzieży pozaszkolnej postanowiły 
zająć się miarodajne czynniki. Wprawdzie wiel 
kiemi nadziejami się nie żywimy, ale nuż te 
„czynniki“ wypłatają nam figla i pomyślą jed­
nak o tem.

Mówiliśmy o konieczności po\. olania dc ży­
cia przymusowych szkół dokszłałcalącyh. t\-■ i< r 
dzac. że wielka część młodzieży pozaszkolnej 
nic posiada nawet umiejętności czytania 1 pi 
sanla Dzisiaj posuwamy się o mały kroi, d; lej 
1 twerdzimy. że ta młodzież |ezł nf* poć. SJ 
szyui materiałem dla komunizmu, germanizaci. 
I ducha antyrellgijnego.

Dlaczego? — Umysł tej młodzieży jest ra­
żąco bezkrytyczny, rrzyjmuje wszystko, co mu 
wymowni, a „raj na ziemi“ obiecujący apo sto— 
łowię komunizm i głoszą, przejmuje Się ich ha­
słami. usiłując ie przy każdej sposobności wpro 
wadzać. wcielać w życie. Ach! Nt jedna matka, 
niejeden ojciec j nieieden obywatel odczuli na 
własne] skórze wcielanie tych haseł komunis­
tycznych przez młodzież Co muże zresztą wię’ 
cej impmować. jak hasło: Co tw Die. to moje, 
ale co moje tego nie ruszaj, pieronie, bo-.. 
Przykładów na to bez liku.

Ozv nie mylimy Sie. twierdząc Że i j mło­
dzież jest iiajpcidatiilcjszvm materiałem dla ger­
tu nizacji? Wszak najskuteczniejszą metodą 
; ermanizatji było i jest zohydzanie wszystkie- 
ko. co polskie, w Polsce* z Polski i dla Polski, 
głoszenie bezczelnych kłamstw, że przyczyny 
wszelkiego zła na Śląsku tkwią w Polsce W 
obecnych czadach na rękę germanizacji idzie 
panująca u nas klęska bezrobo ia której przj'- 
csryna naturalnie nikt inny, tylko Polska.

I niezadowolenie z Polski rośnie i róśłwe z 
dniem Każdym. Jakże zrcsz‘a ta młodzież (no i 
starsi także) ma tym kłamstwom zaprz.ęczyc, 
kiedj’’ o«a prawdy nie zna. Wszak ona nic ma 
najelementarniejszycli wiadomości o Pol ice. o 
kraj i. iego mieszkańcach i wielkości i bogact­
wie, o jego wielkich ludziach.1 dziejaęh histo­
rycznych Polski, o jej zabytkach, sztuce i t- p.

Może to iednak przesada? — Przesada? —
0 nie! Przecież 1 rodzice tej młodzieży Putwi :r- 
dz.aią to. a raczaj nie tyle rodzice sami (< >oc
1 to się bardzo często zdarza), ile eh wnioski, 
przerzucające polskie dzieci z szkół polskich do 
szkół mniejszości.

Nie ma się zresztą co gniewać na tę mło­
dzież /a to, że się nie garnie na kursa, na wy­
kłady. odczyty I do towarzystw.

Po co tam iść? To przecież wszystko pol­
skie cóż tam dobrego być możeł Człowiekowi 
żółć pęka. myśląc o tem, a jednak to naga 
prawda.

Tak. tak! To smutne. Jednak prawdziwe. A 
źródłem tego wszystkiego pożałowania godne 
nicuświadomleme, bezdenną głupotą l wpojo­
ny przez Niemców wstręt I nienawiść do wszy­
stkiego. co polskie.

A wina tego wszystkiego p o czyjej stronie? 
Wszyscy umywają ręce. Okomikl z wezwariem 
do nauczycielstwa, żeby zajęło »się nrai a oiwja 
to w a może z jednej strony pochwały godne, 
nic sa jednak różdżką czarodziejską, na której 
skinienie pozaszkolną młodzież wylazłaby z 
tego bagna nicuświadoniimlo t głupoty. Prze­
cież Jest wiele nauczycieli, którzy pieniądz, 
czas i zdrowie poświęcają sprawie. Tych już 
i ję lizvbs j,oj .’zaż. ale ślinić się w- jakikol­

wiek sposób uznać Ich pracę ł zachęcić czem 
innem. a nie okólnikami, do dalszych poświę­
ceń.

Ogólnie powiedziećby można, że młodzież 
nasza usposabia się wrogo do rozwoj.i polsko­
ści na Śląsku, stajać sję łupem Niemców któ­
rzy ja ch\Vytają jej własną nieświadomością i 
głupotą Myśląc o niej mówią do niej z obu­
rzającą bezczelnością: Da, seht die dummen 
Polen!

A teraz zastanówmy się jeszcze, czy słusz- 
nem jest twierdzenie jakoby nasza młodzież po­
zaszkolna była podatnym materiałem dl^ du­
cha antyreligijncgo Wystarczy w niedzielę w 
jakiej większej miejscowości (w małych nie­
przemysłowych mniej to sie zdarza) przygląd­
nąć się trochę uważniej, kto idzie do, a kto 
pod. lub za okśctół, albo też zamiast do koś­
cioła do karczmy.

A może to jednak dekawe dlacz to mło­
dzież ta zamiast „óo‘ idzie „za'* 1 kościół, albo 
też do karczmy? Najchętniej niejeden nie ru­
szyłby sic wcale z domu. spałby do samego 
poł .dnia. ale się obawia jeszcze trochę rę* 
ojćowskitj chociaż jest I oardzo wiele takich, 
którzy już i dla ojca I matki poszanowania nie 
mają-

A dlaczego lak jest? Dlaczego? Przecież 
sjm słyszał już nieraz, że kościół l rełłgja tylko 
dla zacofańców i świętoszków, że wstydem 
jest dla postępowego człowieka chodzić. do 
kościoła i tani slucbac „księżych bredni“ z 
ambony. Przecież młodzieniec, chcący ucho­
dzić 7? postępowca, nie może być równocze­
śnie zacofańcem I świętoszkiem I słuchać „bre­
dni“ w kazaniach- No i nie idzie do kościoła 
pozbywając się jeszcze ostatniego promyka 
wiary i oświaty, ostatniej deskf ratunku 1 tonie 
coraz bardziej.

Albo jakiż sens ukłonić się n. p- księdzu z 
słowami: „Niech będzie pochwalony Jezus
Chrystus“. — Za żadne skarby świata nie uczy 
nlłby tego żaden „postępowy“ młodzieniec, 
przecież wyśmieliby go jego „wspołpo: tępow- 
cy“ i owi apostołowie „raj i na ziemi“- Albo 
cóż za sens ukłonić się swojemu dawniejszemu 
nauczycielowi chocic cbv tylko słowami „dzień 
dnory“. luh też bez słów? Przytoczę przykład 
który iuź może każdy z czytelników miał spo 
sobność zauważyć.

Ot' Stoi sobie grupka postępowców. Nie­
szczere chciało żeby w te i samej chwili prze 
chodził obok nauczyciel- Jest między postę­
powcami chłopiec młodszy^" który świeżą lesz- 
t. e wl wdzięczność w sercu dla nauczycie­
la podnosi więc rękę do czapki, żeby ia uchy­
lić. Ka.c/vciel uprzejmym tonem z uśmiechnię­
ta twarzą dziękuje mu.

A tamci pylaia głośno: „Co to za pieron"?
Pan X, nauczyciel.'-
Sal w1 a śmiechu była mu odpiwiedzia: „Toś 

ty pieronie. Jeszcze taki głupi-.." I chłopak zgu- 
blom,

Ten przykład nie tiki rzadki . może każdv 
z panów nauczycieli mógłby podbny przyto- 
-■jyc z własnej praktyki

Taka Jest nasza młodzież pozaszkolna.
Zarówno Oj'vvzna jal i Kościół mogą mieć 

w tej młodzieży nieuśwhdoniionei silnego we­
wnętrznego wroga, aczkolwiek nieświadomego 
siebie. Ci ..postępowcy“, iako przyszli obywa­
tele. dostawszy sie na kierujące 1 
stanowiska (dzisiaj już skutki piac\ podobn ) 
Uwiadomionych ludzi dawają nam *?,'**'*?■ 

ki), zniszczą nasze dzisiejsze wysiłki 1 cot a 
nas o kilkadziesiąt lat wstecz-

Warto v,T- uż\ć przymusu, ażeby tych 
postępowców" śćinv i ku zróć ni °* viatj 

Warto rzi.ic'ć dla nich hraz. zanił-^t po ew na 
cele agltacU’-e trochę pi ni dz;, i I md-u jes­
teśmy. tdc l;!ethiiejsz.MiH b .dz cmy. jcs.i o te. 
miodzie*v zai Jii'iiimy.

I. Mozol.Ul-

Argentvny i Palestyny
SIE W NIEZBĘDNE DOKUMENTY.

generalny Stanów Zjednoczonych po 1 lip- 
ca 1926 r.. w któ ycli to kartach wstępu 
oznaczony bçd-’ic termin osobistego sta­
wienia się w konsulacie pizyczêm konsu­
lat amerykański zwiaca uwagę, że karty 
wstępu n’c nałoży uważać za zapewnie­
nie otrzymania wizy. gdyż jest ona tylko 
wezwaniem petenta do osobistego zgło­
szenia się w korsulacie w celu przedsta­
wienia swej spi awy, co rie przesądza 
leszcze kwcstji ot.zynianń* vvi:-y.

Kwota polska na rok emigracyjny 
1926—27 (od I 7. I92G do 30. 6 1927) wy­
nos- 5982 osób.

Wizy amerykańskie obecnie mogą o- 
trzymać dziew od 18 do 2( kit. jadące do 
rodziców swych posiadający h pełne oby­
watelstwo amerykańskie, o ile dzieci te 
nie wstąp ły jeszcze w związ'ki małżeń­
skie. następnie rodzice jadący do swych 
dzieci, pełnych obywatel, amerykańskich 
i tam zamieś? kałjch. wykwalifikowani ro­
botnicy. zamierzatący wyjechać do Sta­
nów Ziednoczonych w celu objęcia pracy 
w rolnictwie.

Prócz tego wizy otrzymać mogą ci e- 
migranci. któr/y są w posiadaniu starych 
kart wstępu z lat 19z3 i 1924 1 kart tych 
z powodu wyczerpania kwoty w ozna­
czonym czasie wykorzystać nie mogli.

1 akie karty wstępu należy wysłać do 
konsulatu generalnego w Wrrszawie. Ja­
sna 11. i prosić o wrydanie nowych.

Emigranci starający s'e o paszporty 
do Brazylii, Argentyny i Palestyny winni 
przesiać do urzędu emigracyjnego poda­
nie, zawierające oświadczenie o- zam erzo- 
nym wyjeździe na czas dłuższy w celu 
zarobko-wym oraz świadectwo zawodu z 
odpisem, który służy w tym wypadku jako 
dowód zarobkowego celu' podróży, jak 
również zadatkowaną ka le okrętową.^

Kobiety samotne do lat 25 emigrujące 
do Argentyny Brazylji Urugwaju Chile 
i Paragwaju, otrzymać mogą paszporty 
wyłącznie na podstawie wezwania rodzi­
ny lub pracodawcy, zaświadczonego przez 
właściwy konsulat polski w nowyższycn 
krajach.

Zarządzenie to ma na celu odm nę e- 
migrantek przed rozpowszechnionym w* 
Ameryce Południowej handlem kobietami 
i dziećmi.

Konsulat ai gentyński żąda o.c żon. fa- 
dących do mężów, i ubiegających sie < 
wizę, aktu złączenia, konsulat brazylijski 
zaś od wszystkich kobiet, jadących sa­
motnie. bez względu na wiek. rozwolenia 
włhdz brazylijskich policyjnych lub emi­
gracyjnych.

Takie zezwolenie, wymagane Jest przez 
konsulaty obu tych krajów od emigrantów: 
poniżej lat 60.

Emigracja do Argentyny rodzin .ołn! 
czych, obarczonych n.ałcmi^ niezdolnymi 
jeszcze do pracy dziećmi, inteligentów i 
osób niezdolnych do pracy fizycznej.-ule­
gła w ostatnich miesiącach ograniczeniu, 
gdyż powyższe osoby nie maia widoków, 
znalezienia zatrudnienia w Argentynie z 
powodu niepomyślnych komuktur pracy.

Osobom takim urząd emigracyjny wy­
daje zaświadczenia na paszporty _tylko 
wtedy, jeśli postaci a ią dowó i ,ż maja *.a- 
pewrione w Argentynie utrzymaire. lub 
że posiada ia oprócj pieniędzy na bilet o- 
krętowy 300 dolarów gotówką.

Juljus? Barmat.

K^i

4

W Bcrfhił© rozpoczyna się olbrzymi 
.occs przeciwko Bar matowi i to w, o os zu 

iflńeze màn'-ilacje kredytov.e w czaftio 
'nî'acii n’e.nit "ej. Akt obejmuje 648 
stronn'c lornirn ioljowego Proces j>oi w a 
pr a w dop o Job i : ' c '• miesić ■» Kompror 'ujo
on wysokich urzędników uicmiucklch
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Niemiecka „wschodnia orjeniacfa“.I Ostatni zajazd „na flrzybowie“,..
ZAPOMNIANE DEKLAMACJE Z R. 1848. AKIUmLNE HASŁO: „WALKI NAD
WISLA“. PARTjA P. STRESEM ANNA O REWIZJI GRANIC WSCHODNICH 

RZESZY. REWELACJE MAHRAÜNA. GLOS HA PUSZCZY,
(Od własnego koresp. .Polonii“). j

nie biotem na Polskę, urabianie nienawiściBerlin, w styczniu.
Lat osiemdziesiąt niemal minęło od 

pamięl jj chwili, kiedy powiew wolności 
musnął Prusy, skostniałe w tresurze po­
licyjnej swoich władców, w bezmyślnem 
mechanicznem posłuszeńsiwie. Wtedy to 
znalazł się Niemiec, który śmiał wstąpić 
na trybunę parlamentu frankfurckiego i 
rzucić swoim rodakom płomienne oskar­
żenie pod adresem metod krzyżackich, 
jednocześnie zaś serdeczne uznanie dla 
Polski. „Moi Panowie — wołał Robert 
Blum 24. lipca 1848 r. — nie zapominaj­
my o tern, jak długo Polska była wałem 
obronnym kultury Zachodu przed barba­
rzyństwem Północy; nie zapominajmy, 
jaka dziś wdzięczność winniśmy Polsce 
za tę obronę przez wieki... Jeśli skłonni 
jesteśmy widzieć w Polakach same tylko 
wady, to pamiętajmy o tern, żc sami po- 
nos’my tu wielka część winy. Naród ten 
od lat osiemdziesięciu jest rozerwany, skrę 
powany w więzach i uciśniony. Pozba­
wiliśmy go jego wewnętrznej siły, jego 
ziemi, samodzielności i wolności“.

„Wolność“ r. 48-go była dla Niemiec 
jedynie „snem nocy letniej“. Skoro na­
stał ranek, wróciła szarzyzna, której 
szczytem był Bismarck — żelazny kanc­
lerz.

Od tej chwili znikł na zawsze poli­
tyczny i romantyzm niemiecki, a zakutą 
pięścią kierowała zakuta głowa. Fana­
tycy są zawsze, jak owi wygnani Cur- 
boni, których lata klęski i poniżeń nicze­
go nie nauczyły i o mczem zapomnieć 
nie pozwoliły. I oto. na miejsce dawnych 
fworzycteli tupieskiego państwa pruskie­
go, przyszli karykaturalni Krzyżacy, gro­
teskowi epigoni Bismarcka — Niemcy 
Narodowi. Hasiem Deutsch Nationale 
jest walka na wszystkie strony. Okru­
cieństwo dla pt konaných, nienawiść do 
zwycięzców. Niemcy Mesjaszem naro­
dów. Cudzoziemcy — barbarzyńcami. 
Hasiem dnia: walka nad Wisłą. Tak mó­
wił poseł Schlange-Schoeningen, ekstni-1 
nister republiki weimarskiej: „Niemcy
winny się orientować na Wschód a nie 
na Zachód, Walka o Ren może dopiero 
wówczas nnst-zygnąć się na naszą ko­
rzyść, kiedy walka o W isłę będzie zakoń­
czona"...

Niemiecki mąż stanu, podobny do Ce­
zara — z łysiny, przewodzi partii wiel­
kich przemysłowców, lubujących s.e w 
nazwie „ludowców“. Prawą ręką p. Stre- 
semanna jest baron Rheinoaben. Były 
marynarz i były dyplomata, teraz wódz 
„ludowców“ i polakożerca pierwszej kla­
sy. „Granice polsko-niemieckie — pisał 
niedawno p. von Rheinbaben — nie będą 
przez nas nigdy dobrowolnie uznane i nie 
mogą być uważane ?a coś stał-go. 
„.Wszelkiemi silami będziemy dążyć Jo 
zmiany tego stanu rzeczy.“

Wielki Mistrz Zakonu MIoaych Nie­
miec, Artur Mahraun, rezeiwowy kapitan, 
ale aktywny polityk, podał w swoim 
czasie do pubhcznej wiadomości, co -izna- 
cza owa „wschodnia orjentacja“. Potę­
pieńcze przymierze z Sowietami, zdruz­
gotanie Polski, z kolei wojna z Francją 
na terenie niemieckim. Marzenia ścię­
tych głów. w których pulsuje krew świę­
tych ryli. Tymczasem: przj gotowanie
gruntu. W związku z tun: staie biuzga-

Gen. Gajda.

Byłego szefa sztabu generalnego w Cze­
chosłowacji zdegradowanego orzed kilku 
tygodniami, zamianowała wielka rada fa­
szystowska w Czechosłowacji przewodni­
czącym dyrektorium faszystowskiego.

propaganda odwetu (?).
Przypadkiem, na uboczu, odezwie się 

głos szczery i beznamiętny, własną od 
wagą zastraszony, przez nikogo nie słu­
chany. Takim głosem na puszczy bywa 
czasem tygodnik radykal.iy „Das Andere 
Deutschland“. Cytujemy dosłownie:

„Od ośmiu lat świetnie umiano podbu­
rzać opinję niemiecką przeciw Polsce. 
Niemieckie straty terytorialne na rzecz 
Polski przedstawiano stale jako podły ra­
bunek ze strony polskiej, a nie jako wo- 
góle nierozwiązalną próbę (?) przecią­
gnięcia narodowej lmji granicznej przez 
ziemie o ludności mieszanej. Należy głę­
boko ubolewać nad tern, że niemieckiej 
ludności nadgranicznej stał? się krzywda. 
Ale czy nasi (tj. niemieccy) nacjonaliści 
kiedykolw.ek oburzali się z tego powodu, 
że od stupięćdziesięciu iat kilka milionów 
Folaków podlegało obcym rządom nie­
mieckim, na skutek haniebnego aktu prze­
mocy — rozbioru Polski.“

Niemiecki „Drang nach Osten“ ma w 
oczach nienawiść a w uszach odgłos trąb 
bojowych. Dlatego jest głuchy i ślepy.

• Dr. Al-skl.

WANTURA ARABSKA. — DELEO*CI WY RUSZAJĄ DO WARSZAWY. - NIEDOSZŁY 
SĄD. — „HEJ'* NA ROSENA“. - SZTORM. - PO'E BITWY. - ZAKŁADNICY. - NO­

WY ATAK. — OBLĘŻENIE, — ODSIECZ. - ZAWIESZENIE BRONI.
(Od Warszewskiego korespondenta „Polonii“.)

Warszawa. 7 stycznia.
W Warszawie istnieje Towarzystwo ży­

dowskie emigracyjne p. nazwą „Nachlech Ja­
ków“. które ma na celu skupywanie ziemi od 
arabów palestyńskich I osiedlanie na niej ko­
lonistów.

Instytucja ta obraca olbrzymiemi kapitała­
mi, które napływają do. niej nietylko od ży­
dów polskich, lecz również z krajów bałkań­
skich — Rumunii, Węgier.

W ostatrtlch czasach wśród zainteresowa­
nych kół żydowskich rozeszły się pogłoski, że 
w kasach centrali warszawskiej brakuie 700 
tysięcy złotych. Przerażone tą wiadomością, 
zainteresowana ludność żydowska zorganizo­
wała w szeregu miasteczek wieće emigra.'vj- 
ne. na których uchwalono wysiać delegatów 
do Warszawy z mandatem przekonania sie o 
istotnym stanie rzeczy. Delegaci wnieśli do ra­
binatu i gminy żydowskie) warszawskiej skar­
gę na prezesa Tow. Nachlech Jaków p. Ro­
sena.

Termin rozprawy miał odbyć się w rabina 
cie w czwartek 6 bm. o godz. 12 w poi. Przed 
gmachem rabinatu na Grzybowie zebrał się 
tłum delegatów, oczekując przybycia rabinów 
oraz oskarżonego p. Rosę la. Dełega :i oczeki­
wali jednakże napróżno. Ani sędziowie, ani o- 
skaiżouy nie zjawili się. Humory delevałów 
poczęty się psuć. a dokuczający mrozik eks­
cytował ich ■ niecierpliwość i temperament. 
Wreszcie podenerwowani mandatarjuszc inia-

aaaswta!

Naokoło przesilenia w Niemczech.

!; atu

Z lewei ku pranej: dr. CurFus, w środ­
ku kanclerz Marx i z prawej strony przy­
wódca gwarectw Stcgerwalil (Centrum),

którzy stoją w pierwszym rzędzie oso­
bistości, wchodzących w rachubę jako 
twórcy nowego rządu.

Z sali sadowe!
w TCsstoy:'ic«ic52.

Druga izba Karna S. O- w Katowicach roz­
patrywała sprawę Brunona Blocha, kierownika 
lilii Volksbundu w Pszczynie, oskarżonego o 
udzielanie osobom wyjeżdżającym na niemiec­
ki Górny Śląsk poświadczeń, na których mocy 
osoby te. nie potrzebując, wizy wy'cżdżnly w 
głąb Niemiec. Zaraz po wykryciu takich nadu­
żyć został oskarżony przytrzymany, gdyż 
istniało si szne podejrzenie że stoi on w kon­
takcie z władzami ntemteckiemł, przyczem 
mógłby prowadzić wywiad na korzyść Nie­
miec. Gdy jedryik dochodzenia, proA/adzone w 
tym kierunku nie dały pozytywnych rezulta­
tów, ukarano Blocha mandatem karnym za udo 
wodnione mu trzy wypadki udzielania zaświad-

SPRAWKI „VOLKSBUNDU“
czeń. na k‘órj ch mocy przejeżdżano niemiecka 
granice i skazano go za każdy wypadek na 10 
dni aresztu łącznie 15 dni.

Oskarżony jednak wniósł sprzeciw do sądu 
gdzie tłumaczył się. że dawał poświadczenia, 
aby osoby Przekraczające granicę, mieli pew­
ne udogodnienia, co się zaś tyczy zezwolenia 
na przekroczenie granicy to wydawał je tylko 
konsulat i on z tern nie miał nic wspólnego.

Sąd po naradzie urnał oskarżonego winnym 
i odwołanie odrzucił na koszt oskarżonego, 
przyczem zaliczono oskarżonemu odsiedziany 
areszt śledczy na poczet otrzymanej kary man­
datowej.

I NASZYM I WASZYM.
Niejaki M’chalski Maksymilian z Małej Dąb­

rówki ma ciąglje kłopoty z kształceniem swych 
dzieci. Jak widać z iego postępowania, nie 
chciałby narazić się ani Polakom, ani Niemcom 
Mając troje dzieci, umyślił posyłać najmłod­
szego syna do szkoły mniejszości, a Jednocze­
nie dwoję Innych dzieci posyłał dó szkoły pol­
skiej- Tym sposobem chciał zaspokoić obie 
strony, i podpisał też wniosek do „Volksbun­
du“ w sprawie swego mlod rzego syna Tym­
czasem do Michałkowie zjechała komisja z re­
ferentem wojewódzkim p- Stochem na czele. 
Wys raszony Michalski cofnął w„bec komisji 
swój wniosek, wystosowany do Volksbundu i 
przyrzekł dziecko swe posyłać, do polskiej 
szkoły. Po odjeżdzie komisji miał jednak Mi­

chalski widnezine znowuź do czynienia z Volks 
bundem, gdzie na nowo przyrzekł, iż dziecko 
swe pośle do szkoły niemieckiej. Volksbund 
wystosował wobec tego zażalenie do woje­
wództwa na referenta Stocha który rzekomo 
miał nieprawdziwie i stronniczo przeprowadzić 
sprawę z Michalskim I tu wyjaśniło się. że 
Michalski podpisał formularz, gdzie wyraził 
swoje życzenie, aby dziecko jego chodziło do 
szkoły‘polskiej. Narażony tak:em chwiejnem 
posfępowanicm na nieprzyjemności wniósł re­
ferent Stoch skargę do sądu o ukaranie Mi­
chalskiego za obmowę.

Sąd powiatowy w Katowicach uzna? oskar­
żonego winnym i skazał go na 20 złotych 
grzywny lub 4 dni więzienia.

CO SIĘ DZIAŁO YV KASIE UBEZPIECZEŃ P OŚMIERTNYCH NA KOP. „KLEOFAS"

Jak na każdej kopalni, tak też I na kop 
Kleofas w Załężu, jest kasa ubezpieczeń po 
śmiertnych. gdzie był prezesem przez dłuższy 
czas niejaki Żydek Augustyn. Ten urzędował 
„po swtrfemu“ i wydaw ił ubezpieczenia za 
każdym razem. gdv się do niego ktoś zwróci? 
po zapomogę w razie śmierci kogoś z krew­
nych. Zapomogi te wynosiły 850 złotych Wy­
dawał Żydek te pieniądze, wcale się nie licząc 
z przepisami przyczem jak się później wyja­
śniło. pobierał pewna kwotę od osoby. k*óra

otrzymała zapomogę ale tylko w tych wypad­
kach o ile mianowicie osoba ta nie była do 
otrzymania zapomogi uprawniona. Wr< szcie 
stwierdzono nadużycia i zwolniono Żydka z 
zatmowanej posady i wytoczono mu profts.

Na rozprawie sądowej przed sądem powia 
towżyjri w Katowicach udowodniono oskarżone­
mu wszystkie jego przewinienia i skazano 
na 1 miesiąc więzienia, zamieniając go na 450 
złotych gizywijy.

Wukas.

steczk owych wieców z wielkim krzykiem I 
harniidrcm wtargnęli do wnętrza budynku ra- 
Jnuckiego, gdzie zna'dowaio się kilku urzęd­
ników rańinackich. zajętych pracą, oraz kilku 
rabinów nie mających nic wspólnego z nazna­
czonym sk Tadem sądu rabinacklcgo. Podeks­
cytowani delegaci rzucili sie na rabinów 1 u- 
rzedników i mocno ich poturbowali. Furja ro­
sła. Poczęły latać w powietrzu szczątki ume­
blowania rabinackiego, fruwać kaiamarze, księ­
gi. papiery i stoik). Pokój za pokojem stawał 
się coraz to nowem pulem bitwy. Wreszcie, 
zmęczeni zdobywcy rabinatu postanowili od­
począć. uwięziwszy wprzód, jako zakładników 
w kancelarii trzech przerażonych rabinów, 
przy których ustawiono wartę.

Po odsapnięciu zwycięzcy postanowili szu­
kać nowych tryumfów bitewnych i hurmem ru- 
szvli na podbój sąsiedniej gminy IzraciickteJ. 
Tułaj jednakże zwycięstwo nie przyszło tak 
łatwo. Uprzedzeni o ofenzywie urzędnicy gmi­
ny zatarąsowali wejście do budynku. Rozpo­
częło sie regularne oblężenie, przerywane od 
czasu do czasu gwałtowneml. ale bezskutecz- 
nemi sztormami.

Na szczęście dla oblężonych po niejakimi 
czasie na horyzoncie ukazała się odsiecz w po­
staci p. posła Farbsz.tulna. N’e była to właści­
wie odsiecz zbrojna, ale niemniej skuteczna. P. 
poset Farbsztain wszedł z ohlegającymi vr per­
traktacje. które doprowadziły do zawieszenia 
broni, na następmących warunkach: rabini ^a- 
kładmcy zostali ^puszczeni na wolność, a 
oblegający wybrali delegacje, złożoną z 5-ciu 
członków, którzy wezmą udział w zwołanem 
na niedzielę posiedzeniu sądu rabinackiego w 
skiachie zmienionym.

Tak zakończył się oetglnl zajazd 03 Grzy­
bowie... „,

K-Ł
------ o-----

Polska flota handlowa 
powiększa się.

Towarzystwo „Żegluga Wisła -Bai yk" 
zakupiło od Towarzystw» „Bugsiei Ree­
derei und Beřgungs-Akť.enjGeseuschafť* 
w Hamburgu następujące statki:

Holowniki morskie: Orkan, Bagatela, 
Krakus, Tyran. Sambor. Rybek. Foka. o- 
raz licbtery ^morskie: Janek. Jurek. Bar­
tek. Bolek. Bronek. Burek. Wacek, Woj­
tek. Franek, Felek. Alek, Antek. Stefek, 
F.dek, powiększając v ten sposób swoją 
flotyllę o 21 jednostek i których każda 
liczy przecięttbe 400 do 500 ton.

MîiUefyzacJa śląskie’ policji.
Z miarodajnych źródeł dowiadujemy 

się. że w celu wprowadzenia większej 
karu iści w policji wojewódzkiei. oraz 
sprawa cjszego jej działania rozpatrywany 
jest w Głównej Komendzie Polir,;: ekt
militaryzacji policji wojewodzina ślą­
skiego:

Nájwyžsiy hotel świata.
r-r

ar,$s;5, ’jTT.f »
■ - iüjUï»*«, 7 - ii

■i * -■. , ’ '*-Î > « *•-u 1 ' ,i

l.ci» ' >4 » 4;
• a*• Pt-- ,l:

W Chicago wykończają obecnie budo­
wę hořela Mornsona który stanowić Pę­
dź’e najwyższy hotel świa1 .gdyż wyso­
kość jego wywesłe (i i 5 stói tj. bS!sŁo 200 
men ó\v. Pokoi obejmować I” Izie hotel 
3400.

v—oOo----»

t
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Niepokoje w Meksyki* Ulepszenia na kolejach niemieckich.

GRUPA POWSTAŃCÓW MEKSYKAŃSKICH.
Przewłaszczenie z 1. L 1927 koncesy] naftowych na rzecz rządu meksykańskiego 

zaostrzyło i tak już złe stosunki pomiędzy Stanami 7jeJnoczone*nł a Aloksykieu:, 
Edyż przeważam c7ęść terców naftowych trzymali w ręku Yankesł.

Bolsz&wizm a
ODWIEC7NY BOJ. — PROPAGANDA BOLSZEWłZMU WŚRÓD MŁODZIEŻY. — KOMU- 
r IZM WśROD MŁODZIEŻY PR2E0W10ŚN 1EM REWOLUCJI 6W1ATOWEJ. — K. I. M. 
ÍKOYIUNISTYCŻNA INTERNATIONAL MLO DZIEŻY). — PSEUDO-SKAUCI DOLSZOVV1C- 
CY. — ORGANIZACJA „MŁODYCH PIONIERÓW". — PRAWO I PRZYRZECZENIA PiO- 
NIERÔW. — ROLA ORGANIZACJI MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZNEJ. — PRASA I LITERA­
TURA BOLSZEWICKA DLA MLODZiLW. — O PRZECIW AKCJE SPOŁECZEŃSTWA

POLSKIEGO.
Kiedy w roku 1920 hordy bolszewickie szły 

m Warszawę, niosąc zagładę naszej oucpodlc- 
ylości, wtedy w sze regi ustępującej arhijl pol­
skiej wstąpiła gremjakue młodzież, wnosząc w 
nic zapal i wiarę w zwycięstwo — te dwa 
czy uniki, które spraw.lv wiekopomny Cud Wi­
sły. O bagnciy młodzieży polsiłiej rozbiła się 
wówczas na polach Radzymina i Sokołowa 
n iwała wraża, broniąc przed bolszewizmcm 
nietylko Polski, lecz całej zarazem Europy. liy- 
łu to odwieczna priska walka ,za naszą wol- 
ność i ws-iZii*. otwarty i orężny bój z bolsze- 
wfc-mcm. a w którym to boni zmierzyły się 
dwie kultury, dwie Idee.

■ Jiói ten mc ustal dzisiaj, lecz trwa nadal.
Niebczpxczeristwo komunizmu kryje się 

jiłSwiiie w . ui! żc propaguje on sv'e ideały 
ł. :uu r.ie wiuul młodzieży usifaio i bardzo u- 
micjcti '1. Zapożycza pn od »kautingu formę 
ftwmrtrzjją. przyczepi głoszą komuniści, że 
tworzą oni prawdziwy* skauting 1 uważają 
wszy (kie organizacje skautowe świata za 
„burżuazylrje“', chuć liczą one tysiące młodych 
nbotników i włościsn.

Jeden z teoretyków komunizmu Zimonlew 
w sazej książce p. t. „Komitern młodzieży i 

;o zadania" propaguje następujące Imsła: I) 
nunizin stawia sob o za cel zorganizowanie 
odzieży robotniczej całego świata; 2) ko- 

.mizm wśiud młodzieży — to przedwiośnie 
zolucil światowej: 3) ponieważ tradnicj jest 
iiować starsze społeczeństwo, należy ópa- 

wać mlądaicź f dzieci, Owoce pracy wyra- 
, ą się w liczbie 1 I pól miljona młodzieży 
muirstycznej, zorganizowanej w Sowietach 
na ca tym święcie.

Na rozkaz partjl komunistycznej została 
tworzona osobna organizacja K. I. M (k ran* 

tycznej intcbational młodzieży). K. I. M.
■c do czynienia w różnych krajach, wszę- 

•j stosuje odmienne metody postępowania, 
ystosowmąc Je do warunków U kalných, 

ti -rżę udział wc wszystkich zamieszkach, za­
machach l rewolucjach, organizowanych przez 

.nur • ów. Dla najmłodszych stwarza I 1.
M. o./im/acie pseudo-skautowc pod rozma.te 
ml na; wami, jak: ,Pionici7y‘, .Młodzi Pionte- 
iz-/. .MI .u/i Spartańczycy4, .Młodzi Lenmow- 
cy* i t. p. Organizacje tc w/oi ują się ścisło na 
skautingu, choć są zaprzeczeniem je to idW.

Na picrws/ym kongres e K. I. M. w He rh- 
w mio roku liczba młodzieży wynosiła 

O.Ow) na IV-ť,m zaś w 1924 roku sięgała 
już 1,000.000 młodzieży. OrgiHiizacje K. I. M. 
Istnieją oprócz Rosji w następujących krajacli: 
w Dar, i, Norwegii. Szwecji, w Polsce, w Nlem- 
e/eeh. w Austrjl, na Węgrzech we Włoszech, 
w His piirr*. Czechosłowacji. Kroacji, DulKarji» 
Rumunii. Turcji. Serbii, Estonii, Finlandii, na 
Łotwie. Litwie, w Japonii. na Korsyce, w In- 
' ich.nach w Persji i w Ameryce We v s/yst- 

ch tych kr.;) ich. z wyjątkiem Stanów /Jed­
li c usch. K. I. M. les-, organizacją nielegalną.

Bardzo deka vą jest staty yka K. h M. w 
1925 roku wjjidczaęa o gwaltotVnyin upadku 
n ti w niektórymi państwach (pańatwa

• m i enery czną akcje przeciwko komu-
... in a ł tuk W Bułgarii Ilość nilodriciv IL 
1 M u"', z 15.090 na 8.'WO, w N enłczecli z 
*iioiiO i i JJ ( K). we Włoszech z 40 tys. ra 10 
ivsTr/dtt iw ZVÍ * faktem, te dane o roz-
wolii K i. M. a cze»to pozatam inm-Jhde 
n, , / 1. mimittow przesadzone. I >ska Uczy 
ą,i mi. l/v koimmlłtyeancj. Komunisc.
J Id« skautingu proJotarjatn i głiWzfl

v żc I M K t łnicjatnrku Insplra- 
,i. trup n:w.ducv*,*St 

V, ruj d N.i 1> ' ku roku 1923 i 'Ma IJ’ 
tzj J , lf.'jOÛ „JVUo'Js 1 mlti'Âw pod küiiicC I

1924 roku liazy już 120.000 przyczem .Pionie­
rzy4, podobnie jak skauci, dzielą się na druży­
ny ł zastępy, drużyny obierają sobie za oatru- 
nów leaderów bo'szewizmu. studjują icli życw 
i czyny i starają się na nich wzorować.

Charakterystyczne bardzo jest prawo- ,Flo- 
dych Pionierów4 które brzmi: 1) Pionier jest 
wierny sprawie klasy robotniczej i posłuszny 
rozkazom Lemma. 2) Pionier jest hriitem młod­
szym l pomocnikiem* 1 komłnisfców. 3) Pionięi 
jest towarzyszem pic llerów, dzieci robotników 
i włościan całego św uta. 4) Pionier organizu­
je dz:cd w swem najbliższe m otoczeniu 1 bie­
rze wraz z nimi udział we wszystkich.manife­
stacjach komunistycznych. Pionier slużić iu- 
si jako wtór innym dzicc on. 5) Pion’er dąży 
do tego. by się kształcić. Wiedza jest silą w 
walce o sprawę robotniczą.

Przyrzeczenie zaś jakie składają .Młodzi 
Pionierzy4 wstępując do organizacji brzmi na­
stępująco: ,Ja miody pionier przysięgam-przed 
mymi towarzyszami, że. 1) Dędę brorjił staje 
sprawy robotniczej i będę zrzeszał, się do wal­
kt o wolność robo hufców i włościan całego 
świata; 2) będę wykonywał sumeinnie i v v- 
trwalo rozkazy Lenina i obowiązki, iakia na 
mn!e wkłada Prawo .Młodych Pionierów’4.

Przyr/et zenie na+orr ast harcerzy polskich 
brzmi: .Mam szczerą wolę calem swem życiem 
riełnić służbę Rogu l Ojczyźnie, nieść chętną 
pomoc bliżii ni i być posłusznym Prawu nat- 
cerskioniu.

Drużyny Młodych Pionierów oraz poszcze­
gólni pionierzy pozdrawiają się hasłem: .Rądż 
gotów do walki o sprawę rabojpucza!4 Odzew 
hizuii: .Jestem gotówl4,Sztar.dar Młodyrh I- o- 
nierów lest czerwony, na czery/onym tle wj* 
luftowa.iy sierp, młot i zapaloną pochodnia.

Przedział II Klary w dzień (na lewo) i w Jpcy (na prawo).

Zasady Komunikacji
poïïiiçtlzy kolejami polskremi a portami Bliskiego Wsc to lu.

OQO——I

Na odbytej nF dawno konferencji w sprawie 
uiworzema bezpośredniej komunikacji i taryf 
pomiędzy kolejami poiskicmi a portami Bliskie­
go Wschodu uzgodnono następujące zasady 
komunikacji: , .

1) Odprawa towarów dokonywać się będzie 
za beamśredmiami dokumentami przewozowy­
mi. zawierającymi wszystkie dam1, wymagane 
przez Jíst przewozowy na kolejach l konosa­
ment przev/ozowy na przestrzeni morskiej.

2) Odpowiedzialność za brak, zaginięcie i
uszkodzenie towarów będzie się regulowało 
na przestrzeni kolejowej podług Kon w er cii Ber­
neńskiej o międzynarodowym przewóz o to­
warów, na przestrzeni zaś n.orskiej uff
prawa morskiego i przepisów konoyincntu. V 
celu usttrfewa w każdym wypadku stror wla­
nych w\kaz zdawczy z Cnnsianzy bodzie o- 
kreskl. w jak-m stanie każda pr/esyłka zdaną 
została z kolei na statek lub odwrotnie.

3) Opłaty powozowe będą ustalane w raia- 
rę możności, odpowiednio do opłat w Idcrun- 
k-ch konkurencyjnych, wykazywane w tary­
fie oraz w dokumentach przewozowych w wa­

lucie angielskiej; w tejże walucie będą saldo- 
wane rachunki wzajemne, uczestniczących w 
przewozie przedsiębiorstw.

4) 7aryfa będzie ustanowiona na główniej­
sze artykuły importu i eksportu w Komunika­
cji Polski z Lewantem, z tern jednakże, te na 
przewóz spirytusu, ktćiy sic będzie odbywał 
na specjalnym statku towarowym, ustanowio­
na będzie taryfa wyjątków a. Warunki te- ta­
ryfy zostały omówione przy uJziale i pecjalnie 
zaproszonych przedstawicieli Monopolu Spiry­
tusowego: mianowicie uzgodniono, że Jo prze­
wozu będzie dopuszczony Itdynle spirytus w 
beczkach żelaznych oraz. że statek rzt -nny 
będzie dawany do cyspuzycji eksportu polskie­
go w Constanzv dla partii nie mniejszych oJ 
1.000 ton. z tero będzie sio ładowało spirytu­
su oknIo 300 tm zaś pozostałe 700 ton trz .ba 
będzie dopełniać innymi towarami, jakoto: b l- 
tciki dla tegoż Monopolu Spirytusowego, ce­
ment. cukier, węgiel I t. o.; w tym celu w Con­
stanzv mają być w swoim czasie przygotowa­
ne na składach odpowiednie partje towarów 
polskich.

wokoło zaś tych emblematów napis .Bądź go- 
tów!‘

Młodzi Pionierzy we wszystkich kr.Jach 
dążą do zalegalizowania swych organizacji. 
Przewidują w najbliższym Czasi< legalnego 
biura międzynarodowego Pionierów. no-
gli oni w ten sposób tem skutecijii e > zwmcz.ic 
skauting w poszczególnych krajach oraz Skau­
towe Biuro Międzynarodowe.

Jak widzimy organizacja ,M.odvelí Pionie­
rów4 jest niejako awangardą bolswfwizmu. po­
nieważ musimy sic raj już pozbyć złudzenia, 
że czerwona annra składa się_tvlko z rosyj- 

I skieh komun'stöw. Boiszcwicy. przyznaji

Po ot)«s/C7Cpłti tmirow szkolnych, ucz­
niowie i ucz.euico ttucimlo spiesz? nu śhz- 
Eawkę. Sport bowiem łyżwiarski jest ,o- 
clynyiii, który doskonale íť.iwmíykuic 
ciało. ‘li — co zt eszła zdarza sic dose

l często — ..miotła sportsmenka tipadue, 
to spa czę raka 1 w iii*«iMnn oka wstaje, 
by nie dawać zbyiA'KC powodu do émic- 
chu swym bohiźr.nkdii.

otwarcie, że armia ich U st związkiem wojsko­
wym klasy robotniczej różnych narodów. 
Armia czerwona liczy w swych sre-ecach Ko­
munistów całego świata. Komuniści, czyniący 
zamachy we wszystkich krajach, io tylko lot­
ne oddziały tej aimji, działające „na terenach 
zajętych nrzez wrogów44. A wrogiem komu­
nizmu jesťbistrój kapitalistyczny, sumienie na­
rodowe. patriotyzm i wiara w Boga. •

W of ijalnym piśmie „Armja cz( rwona I 
Pionierzy44 cytamy następujące zdania: .na­
leży stworzyć ścisły f poufnv kontakt między 
armią czerwoną a Pionierami4 .koszarj i obo­
zy armjl czerwiMiei są jednyęj z terenów, na 
Których najbardziej Intenzywnie powinna s.ę
1 rzejawić działalność młodych Pionierów, 
.przez swe ćwiczenie organizacja M._ P nrzi- 
gotowuie potężne rezerwy dla ann.ii czerwo­
nej“, .łączność armji czerwonej z M. I. mirai 
być svstematyc/na I zorganizowana.

Celem przygotowania sobie tych Indr ko- 
mtujistyczny ch bolszewicy zwrócili w ostii'- 
nicl, hitach apecjalna »wagę na llltranW-ę dla 
rl7ie.' i nilodz'ciy. W roku (925 .wydali pr/.e- 
sdo 700 dzieł, bogato ilustrowanych W r >/.- 
maïtvcli językach oraz szereg pism jak J>:o- 
nieť (Moskwa). .Gwiazda młodzieży“ (M ński, 
Sztandar pioiiifcra4 (Kijów), .Die Trommel4 
(Berlin)- W Rosji prasa ta jest oficjalną, w in­
nych kraiach nielegalną, jednak kurierzy I J>- 
plomaa bolszcv'iccy, przvjedzajacy z Rośli, 
przywożą całe stosy nielegalnej .bibuły' Więk­
sze środowiska M P. posiadają również j At 
własne drukarnie tajne.

Jak widzimy, akcja bolszewiznui :,‘M bar­
dzo poważna, tu tes społeczeństwo polskie nic 
powinno jej lekceważyć i bagatelizow. L le~z 
pr/eciwMawić icj akcje nurodowo-ws ^h iWac.- 
czą wśród swej miodzloźy. Musimy isć do 
młodzieży z bratnim uściskiem i ifcibrsm sló- 
wem, urządzać dla niej kursy, blhljweki. od­
czyty. zająć sic nią. bo grozi icj największe 
niebezpieczeństwo. Podnoszenie narndjwcj kul­
tury robotnika poKkiego i chłoną, dążenie do 
polepszenia bytu materialnego», to nsjsHiiP cz- 
niejszc również sposoby zwalczania haseł bol­
szewickich. . ,

Obowiązkiem najświętszym uziś _ ca togo 
spotcczeńslwa polsk ogo jest slwor/eme. wy­
pracowanie mocnego frontu d” . o który * 
rozbije fal; onc:ś w 1920 ruku lala b ilsze.vi/-
,,,U4 F.. Św-
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aZ państwa „dobrych obyczajów
PODZrLMNY ŚWIAT BERLINA. — ORGANIZACJE ZAWODOWYCH ZBROD­
NIARZY BERLIŃSKICH. — ZBRODNIARZE WE FRAKU I W BIAŁEJ KA­

MIZELCE.

Ca.ý szereg skandalów, jakie sie w 
ostatiun czasie ujawmły w ż^uu towarzy- 
slueir Berlina, wskazuje na to, że w tej 
stolicy państwa „doorych obyczajów“ jest 
mnóstwo ludzi, którzy żyła równocześnie 
w uwóeh „światach, w śwlesle ludzi ~o- 
rządnych. jako genhemani i w drugim 
— šwiev.e zbrodniarzy !...

Afera adwokata berl.ńskiego dr. Lud­
wika Meyera wykazała nadto, że w Bor- 
llnie ’stideje cały szereg doskonale zorga­
nizowanych zbrodniarzy. noszących szum­
ne nazwy, brzmiące mo/az natrjctyczme, 
jak np. „Deutsche Kralt“. „Berliner Ro­
land“. . Libelle“ ltd.

Związki te maja, swych syndyków I 
swe kasy związkowe, z których płyną nie­
raz pieniądze na opłacanie adwokatów, 
2dy któ.yś z ^złonków „wpain.e“, to jest 
dostanie się do paki. Zrzeszenia te po­
siadają swe lokale klubowe, w których u- 
rzadzają zakonspirowane zebrania, w 
których obmyślają plany wypraw, sposo­
by przyjścia z pomocą, uyrn. którzy się 
,, /sypali“, w których obmyślają zemstę 
dla zdrajców...

Należy też do tych organizacyj cały 
szereg t. zw. luazj ,ypOrządnych“, którzy 
r-je utrzymują się przynajmniej w danej 
fhwil! ze brodnl. którzy mają swe zawody 
jawne i zaszczytne, intratne, którzy by­
wają także nawet urzędnikami państwo- 
WyirJ, jak zaaresztowani w tych dniacn 
sekretarzowie: Paschke 1 Rossel, jak ao- 
wokaal: Schott i wym'en'ony już Meyer. 
Wiele artystów kabaretowych. akiobatów, 
bokserów, spe rtowców, dżokejów właści­
cieli hotelów i restauracji, obcuje w tern 
środowisku, należą też dc rdego anyścl, 
dyrektorowie różnych variété itj>.

Niedawno odbyło się w Berlinie otwar­
cie takiego właśnie związku zbrodniarzy 
..Deutsche Kraft“. Jeden z dziennikarzy 
wiedeńskich, któremu udało się tam 
..wkręcić“, opisuje to zebranie, jako — 
nad :r świetne i... Uprzedzony .nż naprzód, 
że trzeba być v. e fiaku > najlepszych la­
kierkach — udat się on, zaopatrzony w od­
powiednią legitymację, do jecnej z naj­

piękniejszych sal, gdzie ťrzygrywala 
nahepszą beríbiska orkiestra jazz-bando- 
vca. Zastat ta irtowarzystwo wyfrarzone, 
obwieszone prawdziwenr ktojuotami 1 per­
łami, ubrylantcwane, towarzystwo. które 
zachowywało się „bardzo porządnie“, 
niehałaśliwe, z „rrodnoścą“.

Nastał tam cały szereg z lanych wła­
ścicieli resfauracyj, artystów varie No­

wych. sportowców, a nawet wysUůego 
urzeanika berlińskiego prezydium poheji, 
który w towarzystwie tem obrací i sę !ali- 
by wś» ód swoich najbliższy eh. W bufecie 
siedziała dama nie pierwszej już młodości, 
z którą zapoznał on dziennikarza, jako 
byłą pierwszą pięknością i ozdobą balów

Nasze kupiectwo
a rynek Bliskiego Wschodu.

Zainteresowanie Bliskiego Wschcdu “jszą 
c ociuJ\cją nrzemysłową nietylko nie słabnie 
?le wzrasta, o czeni świadczy coraz większa 
«Ość oiert, otrzymywana obeon.e z Eg'ptu, 
S;irji, Turcji, Mezopotamii, Persji, Grecji itd. 
Przez nasze organizacje kupieckie i przemy­
słowe. Impurterzy wymienionych krajów in­
teresują sie przedewszystkiem produkcją na­
szego przemysłu hutniczego, hut szklanych, 
krajowecii naczyniami emaijowanemi. mate­
riałami bawełnianymi, galanterią itp. Do Per­
sil towary nasze transportowane są preaz 
terytorium tnrecfc.e kolejami, a potem wsku- 
tek braku połączeń kolejowych, przeładowy­
wane są na wielbłądy. Mimo to transport tą 
droga kosztuje tanie] niz przez terytoujum 
Kosjj ïo-w eck ej. gdzie koszty jego wynoszą 
°ko(Q 2g proc. ceny towaru.

Azjatyccy i bałkańscy lmp»rterzy neszych 
towarów, chcąc mieć na miejscu stałe pla­
cówki renrezentujące nasz przemysł, poszu­
mią zastępstw w.ększych polskich fabryk. 
Niestety nasze sfery przemysłowo-handlowe 
rie są jeszcze należycie p-zygotownne do 
'tosunków handlowych z Bliskim Wschodem 
1 nie mogą wskutek tego wyzyskać należycie 
doskonałej konjunktury. Stoi temu na prze­
szkodzie brak ptvnne] gotówki i dos. tfecznej 
•‘■'aiomości potrzeb rynku. Przeszkody te są 
Wszakże stopniowo pokonywane i obecnie 
n,ż przemysł polski jest na dobrej drodze do 
tov/aiego opanowania rynków bałkańskich i 
a*iatydklcti, stojących przed nim otworem.

W sprawie usfawy 
emigracyjnej.

D iWMduiemy się, że projekt ustawy smi- 
^racyjncj został rozesłany do uzgodi lenia 
oszc?tgólnych Ministerstw.

Po uzgodin'en'u, co nastąpi prawdopódob- 
.(e w przeciągu dwóch tygodni, projekt zo- 
• anie przekazany Radzie Prawniczej.

Berlina, przyjaciółką różnych książąt i mi­
rt strów Wilhelma II, a dziś właścicielką 
lulku domów i barów nocnych w Berlinie, 
milionerką w markach zło ych...

Oto, jak wygląda morainóść „pâôstwà 
Bojaźni Bożej“. Nigdzie tak. tak w 3erlinie 
n5e jest zatarta różn ca między t ?w. ludź­
mi porządnymi a podziemnym, zakuliso­
wym światem zbrodniarzy, istnień dwu­
znacznych. ocierających się bez ustanku 
o kraty w‘ęzienia z jedne’, a ostoie „mo­
ralności“, filary społeczeństwa pruskiego 
z drugiej strony.

Ciesz.

Bdet zielony z księżniczek.
W kabaretach Ni iwegù Jorku Występu­

ję obecnie trupa baletowa która jest do­
skonałym wyrajem obecnych czasów: 
„ciało" bow eni baletowe składa sJę z sa­
mych księżniczek. które uciekły z Rosji 
i które skuoTy sie obecnie w Nowym Jor­
ku. by zarabiać na życ e tańcem.

Sztuką, którą nabyły igrając, bawiąc 
się w swych zanikach — popisują s‘ę .o- 
becnie przed publicznością, mało nieraz 
wybredna — dla chleba. A są to księż­
niczki, członkinie najznakomitszych ksią­
żęcych rodów rosyjskich Występuje tam 
np. ksężna Szachowskaja, która może 
się poszczycić Lem, że jest lodynym peł­
nej krwi potomkiem Ruryka. założyciela 

1 dynastjl car k’ej. (Romanowowie nie byli po

Zamarziręte okręty

W porcie lielslurforsîe znajduje się 
cały szereg okrętów, które nie mogą wy­
ruszyć w dalszą podróż z powodu grubej 
powłoki • lodowej, jaka okryła zatokę.

Liczne łamacze lodów starają s’ę utoro 
wać drop; uwięzionym okiętom, ale jak 
dotąd, na^óżno.

Przyjazd trztch minjstiów do Katowic.
W PRZYSZŁĄ NIEDZIELĘ PRZYJADĄ DO KATOWIC WICFPREMJER 

BARTEi-, MINISTER ROMOCKI I MINISTER KWIATKOWSKI.
Dowiadujemy się, że za tydzień t. 

zn. w niedzielę, dnia 16 bm. przyjeż­
dżają do Katowic p. wicepremier dr. 
Bartel, p. min. komunikacji inż. Rfv- 
mocki i p. mir. Przemysłu i Handlu 
inż. Kwiatkowski.

Ministrowie przyjeżdżają na Śląsk, 
ażeby na miejscu zorientować się w 
obecnych stosunków górnośląskich 1 
nawiązać bezpośredni kontakt ze spo­
łeczeństwem śliskim.

Czarny djament Napoleona zniknął!
TAJEMNICZA AFERA ZŁODZIEJSKA WE WŁOSZECH.

Jeszcze nie ułożył się pył, wzniesiony 
naokoło wielkiej ki adzieży różowego dia­
mentu Kondeusza w Chantily i c krycia 
v > w jabłku, a już ob’ega świa1 wieść o 
ziunięciu równie kosztownego kiejnciu — 
czarnego 40-karatowego diamentu Napo-
leora I. , .

Drabina Mocenni Fama, potomek Na­
poleona I. wybrała się w tych dniach na 
wyc. łezkę came chodowe ze swej willi w 
miasteczku Colle’”ngo do Ferug;", gdzie 
posiada pałac. Koło siebie położyła na 
siedzeniu torebkę, zawierająca metalową

kasetkę, której pilnował-: niby oka w gło­
wie! W Perugji wysiadła zabierając ze 
sobą torebkę, którą otwarła dopiero w sa­
lonie specjalnym kluczykiem i wówczas 
zauważyła, że kasetka była — próżna! 
Czarny djament, główny klejnot jej rodzi­
ny. ongiś własność Napoleona, zniknął 
bez śladu! Przeszukano samochód, napró- 
żno. Jakkolwiek kasetka była zamknięta 
i znajd jwała się nadto w torebce skórza­
nej, poleciła hrabina, by szofer zawrócił i 
pojechał z powrotem tą samą drogą do 
Collelungo w tempie jak najwDlnieiszem-

M'oda gwiazda filmowa Tllie popisuje i słoniami w różnych miastach na Zad j<1i# 
ydępami ze swemi dwoma młodami

tomkami czystej krwi), księżnikczka Tru- 
beckoj, Oardingska, wszystko rody. które 
rlawniej były bogatsze niż na.poiężiiie]si 
krezesi amerykańscy.

Dziwny ten zespół baletowy cieszy się, 
oczyw ście. jak najwlększem powodze­
niem, gdyż numager n!e szczędzi słów. oy 
przed doröbk cwiczowską „chamska“ pu­
blicznością roztc-cz^ ć biasK tych nazwisk, 
przyczem. trzeba mi’ odd.ić tę sprawie­
dliwość. ne przesadza nawa!

Najbardziej zachwyca amerykan mmkt 
programu zwany .Menuet p-zed carem-, 
taniec Historyczny który tańczyły na dwo­
rze carskim iedyn'e tylko córni pierwszych 
rodzin książęcy Jo. OJzną-za się On *a- 
diwycającemi figurami •stiryczrtemf. Ta­
niec ten wýszczépó!n:a.iia ksi;żn!czk) dlatjw 
go specjalnie gdyż daje on Im możność 

przyb’eran;a s’ę wówczos w ro<vjsMe 
toalety dworskie ookazvwania Amery­
kanom czegoś takiego czego skądinąd 
znać nie mogą.

Istmeie jednak znaczna rćżnięa nomię- 
dzy wykoraniem tegr tańca w Ncwyra 
Jorku, a występami tych samych księżni­
czek w pałacu zimowym w Petersburgu. 
Wówczas były brylanty ’ ogromne sznu­
ry pereł wykonawczyń prawdziwe Î 
przedstawiały wartość wielu nrljonów, 
podczas gdy dziś kosztowność’ są fałszy­
we. Ażeby podnieć ieszcze książęcy cha­
rakter tego tańca są partnerami księżni­
czek — prawd7iw książęta rosyjscy.

Obok tego „Menuetu ca/sk’ego“ podo­
ba s:ę równie dohrze t zw „Tanior greo- 
kl“. w którym księżniczki 'uJtwarzają po­
stacie i figury, uwiecznione na w'azach 
greckich.

Tańca tego wyuczyły s'e ^slężnłczld 
jeszcze w Petersburgu'pod kierownictwem 
Izydory Duncan. nie przeczuwając oczy­
wiście. że umiejętność ta poshiży im kie­
dyś, jako sposób zdobywania chleba.

ITLiroines.
------OOu—-

PO TRZECH KRÖLACH.
(Strofki weselsze.)

Już się Trzy Króle pokłoniły Panu...
Już nieco nóźn'ej nocny mrok zaDada...
I choć n róz jeszcze szczypie w nos co ‘ańo, 
jakaś nadzieja już w serce się wkrada.

Choć zima śniegiem się czasem rozsroża 
i wichr- zimne hulajq nad krajem —
Coś mi już szepce że z za‘ gór. z za morza 
dąży już wiosna z słońcem, z ciepłem, z niaient»
Jakoś się raźniej już robi na duszy.
jakieś zarzewie radości w niej tleje_
nawet mniej gryzę się gdy codzień w jszy 
każdy mi wkłaua, że... wszystko drożeje...

To wszystko, co mi wciąż przed Nowym
Rokiem

talk beznadziejnie na sercu ciążyło — 
teraz omija miiie, przechodzi bokiem 
i tylko cieszę się.'że dnia przybyło...

Że X. się „po+1191“. że Y. odchodź!, 
że znowu zmiana jest w jakimś urzędzie, 
nawet mnie to mniej już teraz obchodzi, 
kto prezydentem Rady Miejskiej będzie?^

Bo cóż ia mogę?... Czy zaTadzę biedzie.*
Cóż wierszyk tnoże dać dT a społeczności, 
gdy jeden Drabik do ftalji jedzie. 
a tylu drabów siedzi... na wolności?

I ,o es.

Lecz, choc;aż droga jest krótka î chociąż 
badano ją skrupulatnie, nie znaleziono ni­
czego. Przypuszczenie, że djament skra­
dziono w samochodzie, nie ? y dawało się 
bardzo prawdopodobnem. gdyż w tyra 
wypadku nieznany sprawxa . mus i-Jby w 
oczach hrabiny otworzyć wpierw torebkę 
skórzana, a potem wyłamać zamek etui. 
wyjąć djament i schować go. [frezem mu­
siałby z powrotom kasetkę zamknąć i po­
łożywszy ją do torebki, położyć ją na 
dawnem miejscu niesjmstrzeżenie.

Przypuszczenie to. by to mogło się ko­
muś udać. było tern mmc, arawdopodobnó, 
że oprócz szofer jechał samochodem Je­
dynie stary lokaj. Hrabina Mocenni Fa na 
jest jak jui zaznuzono potomkiem Na­
poleona I i djament uważano w jej domu 
za rodzaj amElstu. Policja w Perugji 0- 
strzega wszystKich wieli'cii jubilerów 
przed zakup.eniein klejnotu. Prawdopo­
dobnie też złodziejom nit uda Się sprze­
daż klejnotu, chyba żeby go potupali na 
drrme części Ki adzieży dokonano pe­
wnie jeszcze przed wybraniem się w j?o 
iróz hrabiny.
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KRONIKA SIĄSH4
Rozwój Przezin Śląskich.

w DZ,Ś

Aby zdać sobie sprawę z stałego roz- 
woju Brzezin Siakich, podajemy poniżej 
kilka cyfr statystycznych, które zapewne 
zainteresują naszych czytelników.

Brzeziny Sluskæ w roku 1960 liczyły 
■zaledwie pięć domów. W roku 1882 ukon- 
st.yt 3waly sio już jako gmina, a w roku 
1885 liczyły !431 mieszkańców.

W r >ku 1910 liczyły 3425 mieszkańców, 
w r. 1910 — 4804, w r. 1920 — 5520. a w 
ubiegłym roku 6753.

W roku 1925 Brzeziny Śląskie rozpo­
rządzeniem p. wojewody Bilskiego awan­
sowały na wieś o charakterze miejskim.

Już za czasów po'skich gmina ze swoim 
naczelnikiem, p. Kotuclią przeprowadziła 
podwójną kanalizację wsi, wybrukowała 
ulice, a w roku 1923 wybudowano wodo­
ciąg.

W rukn 1925 ndoylosiç poświęcenie no­
wego dworca, który dyrekcia kolei uru­
chomiła w stu dniu tegoż roku. Obecnie 
\vl. dze kolejowe noszą się z zamiarem 
wybudowania odgałęzienia Jo Wojkowic.

W roku 1926 w większej części wy­
kończono chodnik z płyt cementowych, od 
końca "licy Wai szawskicj w stronę dwór 
ca kolei. Wzdłuż ulicy Warszawskiej 1

Trzeci ;go Maja zasadzono przeszło 100 
drzewek.

V projekcie znajduje się oudowa domu 
dla sierot i starców, domu mieszkalnego 
d!a urzędników. Założono już fundamen­
ty pod non tik. ktć ry przedstawiać będzie 
figurę Matle Boskiej, a po bokach znajdo­
wać się będą płyty z nazwiskami pole­
głych pewstańców. Pommk ten będzie 
wiec łączył w sobie uczucia religijne i pa­
triotyczne.

Przy ostatnich wyborach do rad gmin­
nych weszło do rady gminnej w Brzezi­
nach Śląskich 5 Polaków i czterech 
Niemców. jako ławnicy zostali wybrani: 
apteka, z p. Krauze j p. Jan Szmrtloch. Do 
poszczególnych komisyj na pierwszem 
posłodzeniu nowej raay gminnej obrano 
samych Polaków.

Brzeziny Śląskie dzisiaj są jedną z naj­
ludniejszych micscowości na Śląsku. Inne 
gminy powinny brać przykład z gospodar­
ki gminnej w Brzezinach.

takiógo stanu rozwoju Brzezin Śl. 
przyczynili się w oierwszym i zędzie na­
czelnik gminy p. Kotiiclia i naczelnik okrę­
gu p. Szymonek. (a. o.)

10.000 tonn węgla dla bezrobotnych.
Na zasadzie umowy Ministerstwa 

Pracy i Opieki Społecznej z koncer­
nami węglowemu zostało rozdzielone 
lO.OuO tonn węgla na poszczególne po­
wiaty i miasta dla użytku bezrobot­
nych. Katowice otrzymały 800 tonn, 
Król. Huta 700 tonn, Bielsko 200 tonn,

powiat Katowicki 2.600 tonn, powiat 
Rybnicki 2.200 tonn, powiat Święto- 
chłowicki 1.100 tonn, powiat pszczyń­
ski 800 tonn, powiat Tamogórski 340 
tonn, powiat Lubliniecki 160 tonn, po­
wiat Bielski 550 tonn, powiat Cieszyń­
ski 550 tonn.

Tradycyjna kolenda Tow. Polek w Janowie-

Wspólna kolenda złączonych towarzystw
w Szarleju.

W Szarleju odbyta się wspólna kolenda złą­
czonych Towarzystw w lokalu p. Kubańskiej. 
Duża sala piękrre przystrojona sośniną wypeł- 
u'ta się po brzegi. Przed sceną ustawiono tra­
dycyjną chamkę, oraz malv ołtarzyk z obra­
zem przedstawiającymi Serce Pana Jezusa.

Przy stole zasiedli pizedstawicicle władz 
ipzędów, prezesi poszczególnych towarzystw 
itd. Wśród obecnych zauważyliśmy: naczelni­
ka gminy p. Górę, dyrektora dmu. 1 y rai. a, na­
czelnika urz. pocztowego p. Budzyńskie«"} obu 
I ierowników szkót powszechnych p,p. Schnei­
te j i Zbożenia, kicrown ka kom. policji państw. 
Soltyska. b. posła na Sejm SI. Kałcronka, pre­
zesa Okr. Powstańców p. Pipcika i Z. O. K. Z. 
p. poruczniku rezrr. Przybytla, red. Sas-Tato- 
mira, zarząd gminypolskich radnych gmin- 
iiycli, grono nauczycielskie gimnazjum komun., 
nauczycieli obu 6zkól powszechnych i wiciu 
innych.

Na początku uroczystości, chór mieszany 
zi'o/0ny z dzieci szkoły II powszechnej pod 
dyrekcją nauczyciela p. Kubicy, odśpiewał bar­
dzo ładnie kilka naszych kniend. Następnie ks. 
prałat Pucher. miejscowy proboszcz odmówił 
wspólnie z obecnym: przepisane modlitwy, po­
czerń dyrektor gimn. p. Tyran, jako prezes 
łączonych Towarzystw, przemówił w krót­

kich słowach. w'tając w pierwszym rzędzie ks. 
prałata P-chera, wszystkich obecnych, dalej, 
objaśnił zebranym cel dzisiejszej kolendy.

Po przemówieniu p. uyr. Tyrana odśpiewali 
zebram wspólnie kol ende ..W żłobie leży“.

Ks. prałat Pucher w serdeftnem przemó­
wieniu oświadczył, że czuje się szczęśliwym, 
z powodu zaproszenia go na tą wspólną koien- 
dę. Następnie przechodząc kolejno znaczenie 
kole.idy oświadczył ks. prałat, że zebrani dzi­
siaj w tej sali powinni sobie postanowić pra­
cować i poświęcać się dla ogółu, tal. jak to 
dzieciątku, które przyszło na śwmt z Nieba ta 
pa .ziemię, hv nas uszczęśliwić! Powinien mię­
dzy nami zapanować duch Chrystusa.

Postanówmy sobie czynić dobrze bliźniemu.

NinHszem komunikujemy uprzeimie, że 
rozwiązaliśmy stosunek komisowy z farmą Karol 
Fiber i S-ka. która była dotychczas naszym przed- 
s'tawicielem na ‘Wlsko, względnie na Woje- 
wóuztwc- Cieszyńskie. 106

Z dniem 1 stycznia 1927 r. otworzyliśmy
wtosnęs oddzioł

i' dostarczać będziemy pierwszorzędne nasze 
produkty:

benzyna nafta, olej jazowy, oleje maszy­
nowe oleje cylindrowe, oleje samocho­
dowe (Caroil), pa.afinę, świece, asfalt itp.

zarówno z naszego
5kładu własnego wFiałeJ
jauoter z naszej

Tafiiterfa w /webinli-
Kcncern nasz jak wiadomo jest największym 

w Polsce, jakość i marka naszych produktów 
gwarantuje sum enne wykonanie wszelkich zleceń

Polecimy się łaskawej pamięcioiEun sp. z g$»- oiip Lwów,
„ . itflözirS t Bie ślin. n J(1
Organizacja Krajowej Sprzedaż/ Produktów 

Koncernu Naftowego, „PREMIER".
Rafnioje: Trzebinja, Dros, Peczenśżyn.
Przeszło 60 składów własn. we wszystkich 

miastach Rzeczypospolitej.
Biuro nasze mieści się p.zy ul. Sixta Nr. 13.

Telefon 531 (gmach Silesia).
Układ Biała, ulica Kolejowa, obok cegielni 

Rosta, Telefon P19 VIII.

mówi? ks. .prałat. czy to spiesząc z ponuicą 
matei ja ną, fzy też duchową, a wtedy będzie­
my szczęśliwi w naSzéj Ojczyźnie, i w naszej 
ikochanej Polsce będzie się dobrze działo; Ła- 

miąc sie z wami opłatkiem powiadam: cieszmy 
się dzisiaj na tej kulendzie wspólnej, źc jeste-

'V Pedałami, i że tu Dzieciątko Jezus po­
zwał lo .mr, sie doczekać i żyć w woli., i. nie­
podległej Polsce.

Przemówienie ks. prałata F uchera, jego go­
rące serdeczne słowa, przepuione miłością Oj­
czyzny, zostalu z entuzjazmem przyjęte przez 
zebranych. Oklaskom nie było końca.

Ks. prałat dzielił się z obecnymi opłatkiem, 
przyczc-m odbierał przeważnie życzeń.a zdro­
wia i jak najdłu iszego życia. Co jest dowodem 
przywiązania, i zaufania parafian do swego ii- 
kocha jego proboszcza. Dowodem, że parafianie 
nic pójdą na lep żydowskich agitatorów, sta­
rających sie w swoich pism.dlaoh obniżać au­
torytet naszego duchow.eństw a.

W dalszym ciągu uroczystości nastąpiły 
produkcje muzyczne. Mianowicie solo na I 
skrzypcach, profesor Musiał, przy akompania­
mencie fortepianu, uczennica szkoły IL Stro- 
kówma. Następnie bardzo ładnie wypowiedzia­
na deklamacja przez p. Rekową d. t. ,Do Mat­
ki Boski Piekarskiej w wieczór wigilijny“..

Kilka ko!md odśpiewał dwukrotnie miej­
scowy chór Tow. Śpiewu „Wanda“. Wiprsz, 
„Modlitwa Św*. Teresy“ Krasińskiego. oddcLla- 
mował z uczuciem nattez, szltuły I-szej p. Fröh­
lich.

Uroczystość zakończ no 'w.pólncir odśpie­
waniem jednej zwrotki „My chcemy Boga".

..................... (a. o.)
mmm mu

W święto Trzech Króli o godz. 5 po 
południu odbyła się w Tow. Polek z Niki- 
«•zowca w Janowie tradycyjna kolenda. W 
przystrojonej sali p. Knapika zgromadziło 
się około 300 Polek wraz ze swojerni ro­
tí- inamL Zebranie 'zagaiła p. przewodni­
cząca Bańczykowa, podnosząc czar i po­
tęgę kolend naszych.

Frzy cb' ince odŚp!ewano tradycyjne 
kole.idy. Wielką atrakcją wieczoru były 
dekJamacie malutkich, bo 4 i 5 letnich dzia- 
tex, które porwały serca 'zebranyc1 Pro­
dukował s;e również i chór miejscowy, 
który r precyzją j brawurą odśpiewał sze­
reg aktualnych nieśni Po pięknem prze- 
mówiei u miejscowego ks proboszcza

Budka przemówił jeszcze w podniosłych 
słowach p. dr. Jaworski.

Po wyczerpaniu pegramu, podejmowa­
no gości podwieczorkiem, przyczem roz­
dawano w izystKim członkiniom piękne u- 
prinink . Całość wypadła bardzo harmo­
nijnie, a członkinie z Nikiszowca złożyły 
dowód dobrej i trwałej organizacji. Kto 
był obecny na sali. ten przekonał się. że 
patriotyzm wśród ludności górnośląskiej 
tęti i cała pełnią, pomimo przejść róż­
nych. jakie przeżywaliśmy. Organizato­
rom w urządzaniu tradycyjnej kolendy 
składa się na tem miejscu szczere i ser­
deczne staropolskie „Bog zapłać“.

Gwiadka „Sokoła“ w Król. Hucie.
W święto Trzech Króli zebrała się na sali 

Domu Związkowego tała drużyna sokcla i licz­
ne grono zaproszonych gości ra obchód trady­
cyjny gv iazdki. Sala zapełniła się przede- 
wszystkiem najrnłodszemi druhnami i druhami 
i rozbrzmiewała gwarem radosnego oczeki­
wania. O godz. .'-tej zaga!ł uroczystość drh. 
prezes, p. prezydent Sp dlensteln, przemówie­
niem, w któretn podkreślał znaczenie tej uro­
czystości dla .Sokoła1, poczerń dzielił się z ze­
branymi opłatkiem. Następnie zebrani odśpie­
wali wspólnie kUl a kolend, poczem rnJudzicż- 
tak chłopcy jak i dziewczęta' wygłaszali cały 
szereg uditnvch dekłimacyj. WIełkiu zuc.cka- 
wienie wzbudził znakomity gwiazdor, jeden z 
tych „przedwojennych“, dohry cii, doskonale u- 
cliarakterj zowany, który „bez Karty cyrkuia- 
cyjnej i ca lidem modnie niebieskim samolotem" 
przyjechał do Królewskiej huty. by dzielną 
drużynę obdarzyć darami. Każde z dzieci o- 
trzymalo paczkę, w której dużo było jabłek, 
ciast i t. .p smakołyków. Pihc i grzeczne dzie­
cię chwalił, zaś ula tych, które nie spełniły 
svých obowiązków sumiennie, miał gwiazdor

oueci, a niejeden ze starszych z rozrzewnie­
niem przypominał obie minione jud jbne 
chwile. — Po odejście gwiazdora prit-mawiaH 
jeszcze op. radca Orzcś i insp. Piec, pierwszy 
składał życzenia dalszego pomyślnego rozwo­
ju „Sokołowi“, drugi w krótkiem przemówie­
niu objaśnił zebranym o znaczeniu kolend pol­
skich i pogrzebie .pielęgnowania .pieśni polskiej 
wogóle. Na zakończenie wszyscy wspólnie od­
śpiewali hymn „Boże coś Polskę!“

Uroczystość la. którą cechował podniosły i 
miły nacb-ói, będz,c; d.a każdego uczestnika 
br.dzo milení wspomni sniem. Z całego jej 
P^eb.egu i nastroju można było ru znać, że 
„c-okoł i” s -óityjsklej Hucie zrozumiał zna­
czenie hasła „W zdrowym ciele, zdrowy 
duch!'* i umiał hasło to urzeczywistnić.

Po uroczystości odbvîa się w ścisłem kółku 
zabawa z tańcami, pomiędzy któremi nie bra­
kowało ani oberka, ani też staropolskiego ma­
zura. którego młodzież sokola uczy sic. W 
przerwach doskonale się bawiano korowodem, 
bardzo się również podobały popisy akroba­
tyczne sokołów oraz znakomicie oddana przez

ró-gę. Oj, hyłużto radości i uciechy, którą czy- I dwie młodsze druhny jednoakt^wa sztuczka 
tać można było w rozpromienionych oczętach 1 teatralna.

Z działalności Tow. Sp’ewu „Harmonja“
w No ivym Bytomiu.

Pieśń polska płynie po ziemi śląskiej, a swą 
potężną kulturą przenika najtwardsze serca, 
wydobywając z nich uśpione pierwiastki naro­
dowe.

Podziwienia * uznania godną jest praca Tow. 
śpiewu „Harmonia“1, tej ostoii kultury polskiej 
wysuniętej najdalej na zachodnich rubieżach 
Polski. O pracy mówi całoroczna działalność 
Tow.

Tow- dn. 1 stycznia 1926 r. liczyło 107

asy

KTO TO JEST?
lo jest ks. prałat Sebastjan Kneipp — dobroczyńca ludzkość 

— wynaazca uznanej w całym świecie ^

iLdsrcliicn Kaw? słodewsj Hncippa.
Każdy ją pije, kto dba o swoje zdrowie.

członków, których liczba wzrosła w ciągu ro­
ku na 180. Odbyło 170 lekcji, 14 występów. Ze­
brań zarządu 18. Zebrań miesięcznych 5, Wal­
nych 1. konccnów 1, wycieczki 2, wykładów 
1. Tow. posiada własny oddział męski, miesza­
ny i kościelny Sumaryczny występ wszystkich 
oddziałów wynosi o0.

W bieżącym tygodniu wybrano nowy Za­
rząd, • w skład którego weszli: prezes — 
Hantzko Eugenjusz nauczyciel, wiceprezes — 
Eckert kier. drukami, sekretarz — Orszulik 
sekr. gminny skarbnik — Szczudło Wincenty 
główny rendant kasy gminnej, bibliotekarz — 
Trznadel nauczyciel. Radni — Goraus i Lrbacz 
kówna delegaci — Wiecbuła nauczyciel. Jano­
ta uri gminj,.

Zarząd Tow mianował honorowym pieze- 
sem Tow. ks. proboszcza Szymalę i Dr Grec­
ka generalnego dyrektora huty 1'oko'u. Nad­
mienić należy, że wielkie uznanie należy S'C 
prezesowi Hantzce. który bezinteresownie od­
daje swe siły nad podirzyman'em intensywno­
ści 1 produktywności Tow. Skarbn. Szczudle, 
który imając się żmudnej pracy uporządkował 
księgi kasowe i ewidencję od początku zało­
żenia Tow oraz właścicielowi oberży Gruchto" 
łowi. który oddaje salę na zebrania. Cześć lu­
dziom pracy!

NIEZWYKŁA OKAZJA.
Zaszczytnie znana wszechświatowa firma 

A. Oborski Sp- Akc. w Kopenhadze, oddział w 
Katowicach, ul. Dyrekcyjna 6 rozDoczęła w dn. 
S-go bm. wysprzedaż inwentarzową. P. T. Pa­
nie mają możność skorzystania z niebywałej 
okazji i nabyęia rozmaitych artykułów bieliz- 
nianych od najelegantszych do najsl.nmnlej- 
sztch po cenach o 50 proc. zniżonych ti/eze- 
gólnie poleca się zapas gorsetów po cenach 
mniejszych od 2,50, większych od 5 zł. Szcze­
góły w ogłoszeniu zamicszczonem w dzisiej­
szym numerze. — Dodać należy, żc firma 
Oberski jest znana ze swych wyborowych to­
warów oraz fachowej inteligentnej obsługi.

—— oOo
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Niedziela

Stycznia
1927

Dziś: św. Marcjany 
Jutro: św. Agatona, pap. 
Wsclińrt słońca: g. 7 m. 56 
Zachód: g. 4 m. 14 
Długość dnia: g. 8 m. 18

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. M5 rano msza św. zakup.ona Pi zez 
dwie róże Orzeni? i Nierychło.

Godz. 10 rano ms?a św. zakupiona i>rzc2 
dwie róże Jachowskiegu i Pańczy\owe..

Godz. 11.45 przed pbludrmn msza sw. na 
Intencję Czesława i Stanisława.

Przed kołami tramwaju.
Dnia 7 bni o godz 4 po poi. prze­

chodni ul. Trzeciego Maja w Katowicach 
byli świadkami ».mai że -tragicznego zaj­
ścia. Z placu Wolności wieżdial w ulice 
Trzeć ego Maja tramwaj; z przeciwka 
nadjeżdżała platforma zaprzężona U awa 
konie; w pewnej chwili jeden z koni po­
ślizgnął się i upadł na szyny tramwajowe. 
Katastrofa byłaby nieunikniona, gdyby nie 
przytomność kierownika wozu tramwajo­
wego. Tramwaj zatrzymał się w odle­
głości 2 metrów od leżącego konia: Prze­
chodnie odetchnęli z ulgą. (m)

INŻ. RADCA F. NO AKOWSKI 
GENERALNYM DYREKTOREM 
zakładów brj Henckef v. Donnersuiarcka 

w Kartuszowe«.
Jak się dowiadujemy, p. Feliks Noa- 

kowskl, dotychczasowi radca przy Wyż­
szym Urzędzie Gónťezym i [>rze"riKitu­
czący komisji pojednawczej, t.bejmnj- z 
dnem 15 bm. stanowisko generalnego dy­
rektora przedJęblorsty. hr. lienckel 
v. Dt nnersmarcka w Karłuszowcu.

Do.ychczas generalnym dyrektorem 
w Karłuszowcu był inżynier Scbuluz, o 
którego wydalenie z granic państwa od­
będzie się proces przeć. Trybunałem Roz­
jemczym w By tonuu.

-• • oOo——

— Dr. Sallonł naczelniHÏem /.reorgani­
zowanego w y działu wozi djalnego.

W związku z wiadoTT.uścią, podmą 
przez nas wczoraj o reorganizacji wydzia­
łu prezydialnego województwa śląskiego 
dowiadujemy się, że stanowisko na- 
cze’nika zreorg: tizowanego wydziału o- 
trzyma p. dr. Sahoni, autor broszury p. t. 
„Administracja w pt ństwowych urzędach“, 
obecnie wyższy urzędnik Ministerstwa 
Spraw Weymętrznych w Warszawie.

— Kontrola uprawnień do jazda i samo­
chodowe*.

Organy policyjne dokonały wczoraj w 
Katowicach ulicz-jej rewizji uprawnień 
szofersklch do jazdy samochodowej. Za­
trzymano każdy samocuod, co stanowiło 
pewną atrakcję dla żądnej sensacji ga­
wiedzi. Kontrola uprawnień ma na cela 
ukrócenie „rozbijania się“ samochodami z 
amatorstwa, lub dyletanctwa, które naraża 
na niebezpieczeństwo przechodniów ulicz­
nych. (m)

— Ważne dla bezrobotnych.
Miejski 1'rząd Pośrednictwa Pracy przy 

Magistracie Katowickim kom .nekuje, że z dn. 
10 stycznia br- kontrole tygodniowe kobiet i 
mężczyzn, pobierających zasili;! us:awowe.-a 
zamieszkałych w dzielnicy I. odbywać Się bę­
dą tyiko w ponfeuztalki w Katowicach, przy 
ulicy Młyńskiej 17. Natomiast kontrola bezro­
botny cl) kobiet I mężczyzn niepobicraiących 
zasiłków 'ustawowych, a zamieszkałych w 
dzielnicach I I II odbywać się będzie nadal we 
wtorki po 1 i 15 każJtgc. miesiąca w Ratuszu 
w Bogucicach pokój Nr. 11.

— Gościnny występ Teatru katowi ikl©- 
go w Mysłowicach.

W środę, dria 12 brt. Teatr katów cki 
daje przedstawienie ..Domu otwartego“ 
Bałuckiego na scenie sali hotelu „Polonia“. 
Początek prze Ustawienia o godz. 7 min. 30 
wieczorem, (tu)

— Praca oświatowa.
Staraniem nauczycielstwa szkoły w Halem­

bie urządzono dnia 6 bm. w sali p. Noconia 
przedstawienie teatralne.

„Jasełka“ odegrane zostały przez dziatwę 
szkolna. Sala była przepełniona po brzegi, a 
staranne wvkonanie sztuki przez amatorów na­
grodzono hucznymi oklaskami. Życie polskie 
w szkolfc w Halembie tętni żywo, zaco kie­
rownikowi szkoły p. J.jrgalsklemu, jak również 
pp. Broń tiance. Chmur/ance Podulkowl, Kozu­
bowi I Tek lance należy się uznanie. Obywatele 
Halemby na tej drodze składają Im swe szcze­
re podziękowanie I proszą nauczycielstwo, aże­
by pomimo rozmaitydh orzi szkód w swej pra­
cy narodowej 1 oświatowe! nadl nie ustawa­
ło — (Jeden obecny.)

— Porfel do odebrania
W Magistracie myslowicklm jest do ode­

brania poród znaleziony. Pretensje własno: 
można wno ć do dnia 16 bm. (m.)

ODCZYT KRAJOZNAWCZY.
Dziś, w niedzielę o godz. 7-ej witcz. sta­

raniem T. C. L. odbędzie się w Sem. męskiem 
odczyt krajoznawczy z przeźroczami p. t. „Sza 
ta roślinna ziem polskich“. Odczyt wygłosi p. 
Dr. Kozłowska Wstęp bezpłatny, (m.j

— Wydzierżawienie nawozu z Centralne) 
targowicy w Mysłowicach.

Magistrat myslowicki odda w dzierżawę od 
dn. 15 bm. nawóz z Centralne] targowicy — 
na okres roczny. Oferty należy wnosić do dnia 
10 bm. im.)

— Narodowy Związek Powstańców w Wel- 
nowcu.

Dnia 6 bm. odbyło się plenarne zebranie Ko- 
ła Wełnowiec Narodowego Związku Powstań­
ców i byłych żołnierzy. Zebranie zagaił pre­
zes Gajowskl hasłem ..Cześć Ojczyźnie“, wi­
tając jednocześnie licznie przybyłych człon­
ków. oraz delegatów p. sekretarza Generalne­
go Brodniewicza Jana i sekretarza Okręgowe­
go p. Feliksa Kowalskiego.

Pc. odczytaniu sprawozdania ze Zjazdu De ­
legatów kół Narodowego Związku Powstań­
ców i byłych żołnierzy przez sekretarza gen. 
p. Jana Brodniewicza udzielił glosu prezes se­
kretarzowi Okręgowemu, który w swoim pół­
godzinnym referacie wskazał na prace przy­
sposobienia wojskowego w ubiegłym roku, a- 
peiująr < o zebranych aby z chwilą przejścia w 
rok 1927 praca okoto sprawnego pizysposo- 
blenia rezerw dla naszej armji doznawała wła­
ściwego 1 należytego zrozumienia wśród szero­
kich warsiw członków naszego Związku. Pt 
omówieniu szeregu spraw natury wewnętrznej 
zamknął prezes posiedzenie hasłem „Cześć Oj­
czyźnie“.

— O przedstawienia teątralne dla mło­
dzieży.

Komitet pomocy dziatwie szkolnej w My­
słowicach, wychodząc z założenia, że trzeba 
równomiern;c zaspakajać potrzeby dnia i umy­
słu młodzieży ubogiej, pewziął myśl asygno- 
wunia pewnych kwot ra popularne przedstk- 

I wienla teatralne dia młodzieży, oczywiśc.e la- 
stosowane do poziomu umvçlowecû tej mło­
dzieży . (szkolnej) 1 odznaczane się pauczają- 
cą. lub umoralniajacą treścią, (m.)

— „Jasełka śląskie“ w Sem. żeńsklem w 
Mysłowicach.

W sobotę dnia 8 bm. po poł. w Sem. żeń­
sklem w Mysłowicach wystawiano „Jasełka 
śląskie“ dla młodzieży; v. wedzielę o godzinie 
5-ej po poi. powiorzone będzie przedsiawienię 
dla starszej publiczności, (m.)

Z biról. Hierin.
. Przesfepczrść wśród młodzieży.
Tolicja aresztowała wczoraj J7-Wtivcj;t> Ja­

na S., zam. przy ul. Ugota Górnic za SÛ za 
kradzież beczki na szkodę Emanuela Sochy, 
właściciela fabryki mydja przy ul. Karola 
MiarU 23.

Z kroniki policyłneł wynika, że pttMtePr 
czość wśród młodocianych obojgą płci nie­
zmiernie wzrosła w ostatnich latach. Wina tu 
przede wszy sikiem rod jiców\ którzy' często­
kroć nie wiedzą, co nieletnie ich dzieci robią 
przez cały dzień I gdzie spędzają wu czara, 
w jakiem towarzystwie się obracają. Niemało 
przvczyiiia się także co demoralizacji mło­
dzieży brak kontroli w kinach, do których 
młodeianl uczęszczają bez względu la to, czy 
wyświetlany film jest odpowiedni' dla młodzie­
ży czy też nłe, tak, żc w niektórych kinach, 
zwłaszcza mniejszych, większą część publicz­
ności stanowią míodocian'. O ile nam wiado­
mo kwestią nadzoru nad dopuszcz iniem mało­
letnich do kin zajmuje się ZwiązeK Opieki t-ad 
Dziećmi i Młodzieżą w Król. HuJe, którego 
przewodniczącym jest radca mlejsk. p Grześ. 
Możeby ten Związek zabrnl w tej sprawie 
glos. *

! Opłatek u harcerek w Gimn. Żeńsklem w 
Król Hucie.

Trzech KtóIí harcerki III 1 IV-tcl druzvny 
Miejskiego Gimnazium Żeńskiego w Król, Luc e 
obchodziły święto łamania się opłatkiem Jak 
zawsze tak 1 te.az Koto Przyjaciół przyszło 
harcerkom z wydatna pomocą materialna i mo­
reną Uroczystość odbyta się w ..uli gimn; aju™ 
Harcerki, zgr jmadzone koło pięknie i wlasne- 
rri wyrobami przystrojonego drzew ka odśp:e* 
wały cykl kolend. Dwie małe harcerki wysło- 
slły wierszyki okolicznościowe. Opiek nkl III 
druž- p. H. Spoczyńska w przemówieniu za­
znaczyła, żc Boska Dziecma stworzyła naj­
szczytniejsze pojęcie miłości i nauczyła ludzi 
koci ić się wzajemnie.

Po przełamaniu się oplatk'ctn i spożyciu 
darów Bożych rozpocz^'- «ię wesoie zabawy 
dziewcząt, trwające kilka godzin- Koło Przy­
jaciół. ks. dyrektor Bujara wraz z gronem na­
uczycieli brali udział w tej radosne* uroczys­
tości iłodzieży.

! Oratorium „Stwo zenie ś*Wata“ w Król. 
Hucie.

Znamy w całej Król. Hucie zc swych wy­
stępów chór kościelny przy parafji św. Barba­
ry pod batuta p. prof. B1 e n i o s k a, zamierza 
w bieżącym roku wykonać v.spamale orator­
em Haydena pod tyt „Stworzenie „wiata“. 
Wykonanie olbrzymiego utworu, prześlicznego 
tak w muzyce jak i siewach, jest bardzo śmia­
łem zamierzeniem, jednak osoba dyrygenta, 
znanego ze swego taltnUi ł energjl, da>e gwa­
rancję za udanie się 1 dobre wyki manie. Chór 
już rozpoczął ćwiczenia, kto-o odbywają się w 
poniedziałki 1 czwartki o godz. 7 1 pół wieez. 
w lokalu p. Radwańskiego przy ul. wodnci. 
Wszystkich miłośników śp!ewu z bratnich to­
warzystw śpiewackich zaprasza Chór kościel­
ny przy parafji św. Barbary do współudziału 
w wykonaniu oratorium, nie wątpimy, że 
wszystkie towarzystwa śpiewackie wezmą u- 
dział 1 przyczynią się do odtworzenia arcy- 
d-iela.

! Kontrola Kart Kw torych-
Placówka Kontroli Zakładu Ubezp. Spnł. w 

Król. Hucie zawiadamia, że z dniem 10 bm. 
„dbędzle się kontrola Kari i bezpleczenl 'w vch 
przy ulicv BvlomsK oi Mickiewicza, Ogrodo­
wa, Grimwaklzka, Wodna, Narożua i Po­
przeczna.

DYREKCJA POLICJI W KRÓL. HUCIE 
KOMUNIKUJE:

W biurze 13 tut. Dvrekcji Policji są do ode­
brania następwące przedmioty:

47 zl >tvch gotówką, znalezione na ulicy 
Bytomskiej obol: inspekcji O. E. W., pęk klu­
czy znaleziony również na ul Bvtomskiei. 
lampa furmańska, znaleziona na ul. Wandy 
obrączką ślubna z datą 10 8 1920. — Oprórz 
tego w komisariacie policji na dworcu jest do 
odebrania wózek ręczny, pozostawiony na pla­
cu przy hall targowej.

o - -

Z .COTYÄCJtf.

(—) Pożar.
Onegdaj w dniu 5 bm. wybuchł z niewia­

domych przvczyn pożar w składnicy materia­
łów biurowych Urzędu Gminnego w Wielkich 
Hajdukach, który przeniósł się także do biura 
dyrektora Pożar dzięki energji dyrektora P- 
Morgały zoctał przez funkcjonariuszy gmin­
nych zlokalizowany, bez potrzeby zawezwania 
straży pożarnej.

(—) 7ebranłe bezrobotnych.
Staraniem Komitetu Bezrobotnych w W- 

Hajdukach, odbyło się w dniu 7 bm. w sali ka­
tolickiego Domt) Związkowego zebranie, na 
które przybył również i przemawiał naczelnik 
gminy p. Grzesik.

Zebranie wybrało nowy Komitet, na które 
go czele stoi znany komunista Machon.

(—) Zegarek do odebrania.
W urzędzie okręgowym w W- Hajdukach 

jest do odebrania znaleziony srebrny zegarek, 
i zbłąkany pies owczarski.

(--) Bezrobocie w Piekarach Wielkich.
Pracowników umysłowych 3. Z pomocy do­

raźnej korzysta 8. Z doraźnej pomoc?' pań­
stwowej 105. Z doraźnej pomocy wojewóuzkiej 
21. Razem bezrobotnych wszystkich kategoryj 
jest 257. (a. o.) O 1

X Opłatek „Kasyna Obywatelskiego" w 
Tyci laciu

W dniu 5 bm. urządziło „Kasyno Obywa­
telskie“ w Tychach opłatek, który swym mi­
łym nastreem zadowolił wszystkich obecnych. 
Przy oświetlonej choince odśpiewano nasze mi­
łe kclendy, poczen wymosil słowo wstępne 
prezes Kasyna p. poseł Wydra, wyjaśniając 
znnczen'e staropolskiego zwyczaju. Kolendę 
odprawił ntejscowy proboszcz ks. prałat Ka­
ca. Po kołendzle łamano się opłatkiem, skła­
dając sobie serdeczne życzenia. Po odśpiewa­
niu szeiegu kolend i zabawach towarzyskich, 
nastąpiły tańce urozmaicone innemi niespo­
dziankami, Mimo dość licznej liczby uczestni­
ków należy zaznaczyć, że Polacy w Tychach 
za mało mają zrozumienia dla podobnych uro- 
czysfośri I unikają ich.

X Z życia ZwiązKu hallerczyków w 
Pszczynie.

W i i&Jziele, dnia 2 bm. urządziła placówka 
Zw. Hallerczyków w Pszczynie uroczystość 
gwiazdkową, na która przybyli przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. Razem do sto­
łu zasiadło około 170 osób. Z ramienia pla­
cówki przemawiali podsekretarz sądowy p. 
K ’’ c I b a s a jako prezes i adwokat Dr. P ? I- 
k a jako prezes honorowy. Obaj witali w ser­
decznych słowach obecnych. Następni., prze­
mawiał prezes chorągwi śląskiej p. G a w- 
ryc h, który wraz z sekretarzem p. Ko­
niecznym raczyli zaszczycić swoją obec­
nością uroczystość. W trakcie części oficjalnej 
uroczystości wręczono P- adwokatowi dr. Pał­
ce dyplom prezesa honorowego. W czasie 
przyjęcia wzniesiono toast na cze.-ć p. Prezy­
denta Mościckiego. Następnie odśpiewano sze­
reg kvilend.

Podczas losowania cenny prezent przypadł 
D. nadkomisarzowi policji Kałuży. Przy strze­
laniu zaś o nagrodę wyb'ł się na pierwsze 
miejsce p. Piotr Szczygieł z Pszczyny. zdoby­
wając pierwszą nagroą ę. (r.l

(X) t «rzędu Sta,»u Cywilnego w Ryduł­
towach Dolnych.

W roku 1926 w urzędzie startu cvwflriego w 
Rydułtowach Dolnych zgłoszono- '"ladków 
urodzeń 2q2. chłopców 159. dzlev 1 ślu­
bów 64. zgonow 145.

------O-----

(:) Ze świąt.
W święta Trzech Króli po jwludniu odegrał 

zespól amatorsk, z Czeskiego Cieszyna w te­
atrze Cieszyńskim sztukę ludową K. Bergera 
o. t. ..Nawrócony“. Teatr był zapełniony, a 
widownia darzyła dzielnych amatorów i a.itora 
sztuki zasłużonymi oklaskami. Również i „Ma­
cierz Szkolna“ w Czechosłowacji będzie zado­
wolona z przedstawienia, bo czysty dochód z 
niego był przeznaczony na jej cele. — O godz. 
4 po Poł. odbył sie w sali „Dziedzictwa" „Opla 
tek“ Czytelni Katolickiej. Uroczystość zaszczy­
cili swą obecnością, ks. poseł J. Londzin 1 ks. 
kanonik Mir. Sikora. Porywającą przemowę 
okolicznościową wygłosił ks. poseł Londtin. 
Bawiono się w podniosłym nastroju do godz. 
6 wieczorem.

(:) Z muzyki kościelne).
Miłą niespodziankę sprawiła kapela wycho­

wanków seminarium nauczycielskiego w Bobr­
ku odegraniem i Iwleio Trzech Króli na sumie 
w kościele paraf, w Cieszynie szere :u kolend. 
Młoda ta kaiela okazała się Już dobrze zgra­
nym zespoli m. a odegranie naszych ślicznych 
kolend odznaczało się piękną harmonizaci.-) I 
czystością tonów. — Pierwszy raz wyitąpila 
kapcia publicznie w roku ubiegłym w li itopa- 
dzie w czasy uroczystości ną cześć św. Stani­
sława Kostki, (h.)

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE,
Magistrat m. Białej zawiadamia, że w lu­

tym br. rozpoczną się w Warszawie nowe 
Kursy dokształcające dla czynnych wycho­
wawców internatowych, na wzór zorganizo­
wanych przez Ministerstwo uracy i Opieki 
"polecznej w październiku ł listopadzie 1925 
roku i będą trwały 2 miesiące. Kandydącf jto- 
winni posiadać wykształcenie ogólne równo­
ważne crzvnajmniej 6-cin ukończonym klasom 
gimnazjalnym, względnie ukończone seminar­
ium państwowe dla wychowawczyń przed 
szkolnych, lub cztery semestry seminarium na­
uczycielskiego oraz conajmniej dwuletnią prak­
tykę zawodową. —

Do własnoręcznych podań kandydatów po­
winny być dołączone: życiorys, świadectwo 
szkolne, zaświadczenie o pracy w zaktaazie 
wychowawczym oraz fotografia Zami ist ory­
ginałów mogą być dołączone kopie, noświi d- 
czone przez Urząd Wojewódzki względnie Kot 
rrisarjat Rządu ne m. st. Warszawę. W miarę 
wolnych mieisc będą na kurs przyjmowani 
wolni sł .chacze o niższym od wymaganego 
poziomie wykształcenia, nie będą oni jednak 
mieli prawa otrzymania dyplomu,. lecz świa­
dectwo z przesłuchania kursów Minimalne wv 
n.agane wykształcenie dla wolnego sluchaczą 
siedmio oddziałowe, lub równorzędne i awig- 
letnia praktyka. Słuchacze niezamożni będą 
otrzymywali stypenJja na utrzymanie sic w 
Warszawie w wysokości 180 zt. miesięcznie 
oraz zwrot kosztów podróży na wniosek Urze’ 
du Wojewódzkiego, pozatem słuchaczom za­
miejscowym Kierownictwo Kursów ułatwi zna- 
Wie.nie pomieszczenia •

Kandydaci winni wnosić podania o przyję­
cie przez Starostwo (Magistrat). Listę kandy­
datów wraz z wyczerp jącą oplnją co do ich 
kwalifikacji przedłożyć należy Woj- ’zrwtj 
do dnia 10 siycznia 1927 r- Późniejs/. 1 '•że­
nią nis będą brahe pod rozwagę.

1 zoil. Dql v,
KONTROLA REZERWISTÓW

Wszystkim rezerwistom, urlopowanym ter- 
mnowo i bezterminowo szeregowym ora/ ofi­
cerom rezerwy, przypominamy o obowiązku 
meldowania się w tych magistratach oiaz u- 
rzędacfi gminnych, do których należą. Termin 
meldowania się .upljwa w najbliższych dnach 
i ol którzy obowiązkowi temu nie zadośću­
czynią, podlegać będą grzywnie w wysok/ścl 
500 zł. lub 6-tygodniowemu aresztowi, wzglę­
dnie obydwu karom łącznie.

C SPkZEDAZ WÓDKI
Na mocy ustawy przeciwalkoholowi j od 

dnia 1 stycznia br- zredukowana miała być 
ilość kemeesvj wyszynkowych w ten sposób, 
iż jedna koncesła m ała przypadać na 2 500 
mies/końców Sfery zainteresowane zaczęły 
robić starania w Min. Spr. Wewn- i w Min- 
Skarbu, celem odroczenia redukcji koncesyj 
wyszynkowy* i. Starania te odniosły skutek, 
gdyż iniinisterjurn, stojąc na stanowisku wy­
konania ustawy przeciwalkoholowej, zgodziło 
sie na odroczenie do onia 1 Iipca odbierania 
konaesyj wyszynkowych- Tymczasem zaś 

Min. Spraw Wewn. opracowuje ncweię do 
ustawy przecwalkoholowej zamiast wycofanej 
z Sejmu-

Nowela ta zmïîr-za w kierunku skasowania 
częścowego ograniczenia wyszynku, przewi­
dzianego przez ustawę przeciwalkoln'!«' -

—XOX—

+ -Choinka" I zabawa.
Dzisiaj o godz- 3-ej po południu w -.iii 

resursy dąbrowskiej urządzone zostań c ra;* 
dycyjma „choinka“ dla uczennic szkoły han­
dlowej żeńskiej p. Labudzińskiej w Dąbrowie 
GónrczeJ. Po „choince“' odbędzie się mha- 
wa taneczna dla starszych uczennic, rodziców 
i zaproszonych gości.

+ Policja pls/e I pisze...
Onegdaj policja sosnowiecka spisała 7 pr> 

tokulów za tamowanie ruchu pieszego ną uli­
cach oraz prołokulów za nieprzestrzeganie 

przepisów o godzinach handlu. Ponadto sp> 
s ino protokół za opelstwo na Moszka Oiel- 
barta zam. w Soonowcu przy uh Pańskiej 21-

+ Znów ujęto przemytiTka.
Onegdaj na ulicy Targowej w Sosnowca 

jeden z funkcjonarjuszow policji konnej w 
Sosnowcu zaciekawiony był zawartością pą­
czek, złożonych aa wozie p^/eieżdżalaćytii 
właśnie przez ulice- Okazało'się, iż paczki 
zawierały 97 kilo pasków skórzanych dc> ka­
peluszy męskich I 7 tuzinów rękawiczek- 
Wszystek towar przeszmuglowany został do 
nas z Niemiec. Woźnicę zaaresztowano na- 
tyclrmia ;t, a szmuglowany towar skonhsko­
wano Policja prowadzi śledztwo gelem wy­

krycia właściciela przeszmujlowanego to­
waru-

1 Śm’erć z rfurzu.
Dnia 6 bm. o godz. 8 wieczorem zmarł 

naglą śmiercią w fabryce cementu w Orodź- 
cu. dozorca fabryki Walerjan Łuckiewicz. 
Jak wykazało przeprowadzone śledztwo Łuc- 
kewicz podczas służby dostał ataku epilep­
tycznego. padł twarzą na złc,n'ę i udusił się 
lezącym na ziemi kurzem- Zwłoki nleszczę- 
ślwego przew'e tiono do kostnicy szpitala w 
Grodźcu. a naza.-utrz pogrzebano na omenia- 
rzu parafialnym-

+ Z tow. Sportowego „Victoria“ w Sos­
nowcu-

Zarząd Tow. Sport. „Victoria“ zawiadamia 
za Tiaszem pośrednictwem swych członków, 
źe w niedzielę, t. 8ą dzisiaj dnia 9 bm, odbę­
dzie się walne zebranie członków o godz- 2 
w pierwszym, a o 3-et w drugim terminie W 
lokalu własnym.
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Z sali tronowej — koncertowa.

A ß.D.

Salę tronowa Burcu wiedeńskiego J salę koncertowa i zapewne jedna z naj- 
zmienił rząd republiki Austriackiej na l wspanialszych w świecie.

Obrady nad statutem przedsiębiorstwa
osadniczego.

KAPITAŁ ZAKŁADOWY TEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BĘDZIE WYNO
SIC 5 MILJONÓW ZŁ.

— W Urzędzie Ziemskim w Kato­
wicach odbywają się konferencje, w 
których biorą udział dyr. Urzędu Ziem­
skiego Okńłowicz, posel Rakowski, 
radca dr. Patryn, dyr. Pampuch, na­
czelnik Kurek, dyr. Panieński i posel 
Sikora. Przedmiotem obrad jest statut 
przedsiębiorstwa osadniczego, który 
został opracowany przez Urząd Ziem­
ski. Jak wiadomo według ustaw nie­

mieckich reformę rolną na Śląsku musi 
przeprowadzić specjalnie powołane 
przedsiębiorstwo osadnicze. Statut, 
nad którym obecnie toczą się obrady 
przewiduje dla tego przedsiębiorstwa 
osadniczego kapital zakładowy 
5.000.000 zł. Z tego 6n proc. wpłacą: 
Skarb Państwa, S.tarb śląski, Bank 
Rolny i samorządy, a 40 proc. towa­
rzystwa 1 organizacje społeczne.

Wiadomość"
z Polski.

Z Kra!:oiYa.
— Pogrzeb i ,p- gen. Aleksandrowicza, 
(tel.) Pogrzeb ś. p. aen Franciszka Alek­

sandrowicza odbvt sie dziś po południu z kap- 
Ucy szpitala Okręgowego. Kondukt prowadził 
kapelan załogi krakowskiej ks gen. Niezgoda 
Zři trumna postępowali rodzina zmarłego, przed 
Stawiciele władz i t. d- Nad grobem kompanja 
honorowa oddała honory generalskie zmarłemu 

— Dyrektor banku przed sadem.
(tel.) Rozprawa przeciw o dyr. Polskiego 

Banku Przemysłowców w Krakowie Przy lip­
skiemu i tow. została wyznaczona na dzicii 3 
lutego l>r. Rozprawa potrwa około 2 tygodni i 
ze względu na s/.eroklc podłoże nadużyć, ja­
kich oskarżeni mieli się dopuścić wzbudza w 
mieście duże zainteresowanie.

Z Zakopanego.
= Rozrost urzędu pocztowego w Zakopa­

nem.
W najbliższym czasie sieć telefoniczna nad­

ziemna w Zakopanem zostanie zam eniona na 
kablową, równocześnie z czcm nastąpi znacz­
ne jej rozszerzenie, gdyż dotychczasowa, wsku­
tek rozrostu Zakop mego okazuje sie zupełnie 
niewystarczająca. Urząd pocztowy spadzi« wj 
się w najbliższym czasie otrzymać 2 molocy- 
kle, dzięki czemu poczta ze skrzynek będzie 
mogła być wyjmowana 6 razy dziennie. Ułat­
wi to również i przyspieszy dostarczanie pocz­
ty z przysiółków Zakopanego: Bystrej. Olczy, 
Purdołówki. Krzcptówes i t. a

— Poświęcenie elektrowni n.ie]sklel w Za­
kopanem- _ .

Dnia 5 bm. odbyło się w Zakopanem po­
święcenie niedawno uruchomionej ^ elektrowni 
miejskiej, wybudowane? na Kamieńcu. W po­
święceniu wzięli ud z lat przedstawiciele u ucho- 
wieństwa i władz.miejskich.

■ —. przygotowania do międzynarodowych 
zaw eflów o mistrzostwo PolsU w narciarstwie.

Onegdaj w sali T-wa ..Sokół" w Zakopa­
nem odbyło się zebranie poświęcone .egorocz- 
nvtn zawodom narciarskim o mistrzostwo Pol­
ski. w którem brali udział radca Starosolski 
jako przedstawiciel Klimatyki I Gminy zaKO- 
piańskiej pułk. Bobkowski prezes P. Z. N. 1 
prezes T-wa ..Sokół'

W najbliższych dniach ma być wyłoniony 
szerszy komitet obywatelski, który podzieli­
wszy sie na odpowiednie komisje, będzie w 
stanie zorganizować sprężyście zawody. Na 
urządzenie tych zawodów zarząd miasia wy­
asygnował subsvdjum w kwocie «000 d.

Biuro zawodow enajdowąć się będzie w bu­
dynku T-wa ..Sokół“ w Zakopanem.

Z Poznania.
=3 Mennica fałszywych pieniędzy.
(teł. k-) Od pewnego czasu w Chojnicach w 

województwie noztiańskiem poiawily się ma­
sowo fałszywe pieniądze Wszelkie próby, aże­
by przyłapać fałszerzy pozostały bez skutku. 
Dopiero w dniu 5 bm zdołano wreszcie zde­
maskować fałszerzy W dniu tym na targu po­
licja obserwowała kilka osób. szczególnie zaś 
baczyła nad Antonina Rodowicz, która wyku­
pywał- produkty spożywcze I chciała płacić 
łahzywemi pieniędzmi. Po pewnym czasie po­
licja aresztowała ja. Przeprowadzona rewizja 
w jej domu dała nadspodziewane wyniki. W 
obszernej zamaskowanej piwnicy znaleziono 
istotną fabrykę pieniędzy zasobną w różne 
przypory techniczne, maszyny, sztance. stemp­
le zapasy kruszczu Ï wiele innych, materjał 
oraz kilkadziesiąt golowych szt k pieniędzy 
do obiegu. Całą fabrykacje prowi.dz.il Mieczy­
sław Rodowicz, artysta malarz, znany jako je­
den z filarów sanacji, moralnej. Pomagała mu 
we wszystkiem jego zona. to też oboje zostali 
aresztowani Slodztwo energiczne w tej spra­
wi«/ prowadzi pollcja-

= Zgo.. prof. Zaleskiego.
(teł. k ) W dniu 6 stw.znia br. po długich 1 

ciężkich cierpieniach w 40 roku życia zmarł w 
Poznaniu prof- Bogdan Zaleski dr. filozofii, za­
stępca profesora asPonomji Uniwersytetu Poz­
nańskiego ł docent Uniwersytetu Jagiellońskie­
go w Krakowie® członek komisji matematycz­
no-przyrodniczej Towarzystwa Przyjaciół 
nauk. Dr Zaleski bv! założycielem poznańskiej 
stacji meteorologiczne! i kierował nią od zało­
żenia t. J. przez pięć lat. Pogrzeb odbędzie sie 
w niedzielę po połudiiiu na cmentarz w Gór- 
czynie.

— Zjazd rzemieślników.
(teł k.) W niedzielę, dnia 16 stycznia o go­

dzinie lu.30 odbędzie się w Poznaniu w ogro­
dzę zoologicznym wielki zjazd rzemieślniczy, 
zwołany przez zjednoczone cechy samodziel­
nych rzemieślników. Na porządku ohrad figu­
ruje m. In. referat na temat programu 1 zakre­
su działania zjednoczonych cechów rzemieśl­
niczych. oraz referat: „Potrzeba utworzenia
dla'mistrzów rzemieślniczych niektórych insty- 
tucyj humanitarnych i wiele innych spraw, 

ssą Tajenu, cze przejechani«; przez pociąg. 
Urzędnik firmy B. Bystrzycki, fahr parkie­

tów Sp. Akc. w Or/echowic pow. Września 
p. Jan Warczvglowa. zajęty z polecenia wyżej 
wymienionej frrnv zakupnem drzewa ciçbowe- 
go w okolicy Pińska na krt ach wschodnich, 
wracał na święta Bożego Narodzenia do dornu 
rodzicielskiego w Orzechowie (linja kol. Jaro­
cin Września).

W niedziele, dnia 19 12. 26 o godz. 5-leJ 
rano znaleziono zwłoki jero przejechane 1

Cecitr i Estrada.
—o—

A Goście warszawscy w operze.
W niedzielę występ świetnej sopran’stki 

opery warszawskiej d- Heleny Llpbwśkiei w 
operze „Madame Butterfly'*. Sądząc po po­
przednich występach w „Żydówce" i „Carme­
nie" o Lipowska osiągnie równltż u nas ca>- 
kowity sukces w roli tytułowej opery Pucci­
niego

Partje Pinkertona oędzie śpiewał tenor ope­
ry Warszawskiej p. Franciszek Bedlewitz któ­
ry na miesiąc styczeń został pozyskany na 
stale do naszej opery.

A „Kopciuszek“ dla młodzieży szkolne].
Następne przedstawienie „Kopci szka". od­

będzie się specjalnie dla młodzieży szkolnej we 
wtorek o godz. 3-ciej po poi.

A Wieczór dwuch oper I baletu.
We wtorek wieczór teatr katowicki daje na 

program hż dwie opery: „Rycerskość wieśnia­
cza (Cavaleria rusticana)“. oryginalną „Tajem* 
nice Zuzanny" oraz widowisko baletowe: „Tan 
ce Tatarów Połowieckich“.

A Repertuar teatru katowickiego:
Niedziela: po ani. „Kopciuszek“.
Wieczorem: „Madame Butterfly“ (z p. Li­

powską w roli tytułowej i Bcclewiczem)-
ron!cdzfalek: Niema przedsrawłenia-
Wtorck: o godz 3 dla szkół „Kopciuszek"'-
Wieczorem „Rycerskość wieśniacza", „Ta- 

lemnica Zuzanny" i „Tańce Tatarów Poło­
wieckich".

Środa: arcywesoła „Cnotliwa Zuzanna
operetka Guilberta.

A „Dzień bez kłamstwa" w Kró* Hucie-
W niedzielę dramat katowicki wystawia w 

Król. Hucie arcywesoła komedję amerykań­
ską: „Jeden dzień bez kłamstwa".

A Teatr Katowicki w Bielsku.
W poniedziałek teatr katowicki wystawia 

w Bielsku po poł- „Kooeiuszka“, wieczorem 
zaś Moniuszki „Straszny Dwór'.

zmiażdżone przez pociąg na torze kolelowym 
w pobliżu stacji Błaszki, położonej pomiędzy 
Łodzią i Kaliszem.

Ponieważ wymieniony powinien był posia­
dać przy sobie Większą sumę pieniędzy, któ­
rych przy nim nie znaleziono, istnieje P zyvu~ 
szczeń e, że pudl ofiarą sprytnie obmyślonej 
zbrodni rabunkowej.

Zamordowany liczył lat 20. wzrost około 
1.75 mtr. silna budowa, twarz podłużna, ubra­
nie miał czarne, płaszcz brązowy 1 popielata 
czapkę. Rodzice tragicznie zmarłego proszą 
wszystkie osoby, które krytycznego «Inla je­
chały pociągiem w kicrunk-u z Warszawy do 
Łodzi—Po7JHvnia, a które mogłyby udzielić ja­
kichkolwiek hiformacyj, mogących się orzy- 
c/vnlć do wyświetlenia przyczyny tragicznej 
ainicroi syna, o łaskawe podanie tychże pod 
adicscm: K. Warczygłowa, Orzechowo powiat 
Września.

—O -

Program radiowy
na uz 1er 9 sycziiia br.

Warszawa (1010 m.)
17 30—18 30 Koncert popołudniowy 
20 30 -22 00 Konctit wieczorny.

Wrocław. 322.6 m-
lo 00—17 30 Koncert opery.
18 15 Koncert gramofonowy.
20 15 Wesoły koncert

Praga. 34» 9 m.
17 00 Koncert orkiestry wojskowe1 
20 15 Muzyka do tańca,

LInsk. 357,1 m.
8 30— 9 00 Koncert na organach z Lipskiego 
kościoła uniwersalnego.

1630—18 00 Koncert orkiestra.
Loi.dyn, 361.4 m.
Stuttgart. 379,7 m.

14 00 Končen gramofonowy-
20 00 Muzyka kameralna. w

Hamburg, 394,7 m.
13 05 Koncert orkiestry audycyjnej.
17 00- 18 30 Koncert

Bern. 411 m.
13 00—14 30 Koncert kapeli Meyer et Zwah- 
łen

15 30—17 30 Koncert orkiestry Calligari. 
Rzym 422.6 m.
Frankfurt n/M. 4286 m_

12 00-13 00 Koncert z kawiarni Rumpeł- 
meyer.

Stockholm 454,5 m- 
Bert.r 483,9 m.

22 30—24 30 Muzyka taneczna, Orlaestra 
Ette.

Bruksela. 50k„5 m.
2030 Koncert galowy Z udziałem Strauss, 
G Da pręt

21 30 Koncert poświęcony Gabrieli Pienie 
Monachjum, 535,7 m.
Budapeszt 635,6 ta.
Wiedeń. 517.2 m.
Lozanna 850 ra.
Hilversum, 1050 m- 
Davcntry 1,600 m-

15 30 20 00 Retransmfsla z londynu.
2! 00 Wiadomości bieżące.

21 15 Retransmisja z Lor dynu.
22 50 Retransmisja z Cardiff.

Radiosłuchacze!
UKAZAŁ SIC GŁOŚNIK PHILIPSA! 

Równomierna wrażliwość na głos 1 muzykę 
o każJel częstotliwości

Niezwykle czysty, pełny i mocny ton. 
Ładny, elegancki kształt — bez tuby. 
Prošly sposoli używania.
Oto zalc'y GŁOŚNIK« PHILIPSA.
Żądajcie prospektów od Waszych dostaw­

ców.

Z życia harcerzy.
W okresie świąt Bożego Narodzenia urzą­

dziła męska drużyna harcerska Im. Andrzeja 
Małkowskiego w Bytkowie wspólnie z druży­
ną żeńską „Gwiazdkę“ dia swych członków. 
Na tą uroczystość przybyło dużo młodzieży z 
obu drużyn, przybyli również rodzice oraz 
przyjaciele Harcerstwa Z władz harcerskich 
obecna była komendantka Chorągwi Śląskiej 
dhna Joriłanówr.a serdecznie witana przez, har 
cerzy. Po odśpiewani i przez chor kilka pieśni 
świątecznych, kolcndę odprawił ks. kapelan 
Nowak, który w serdecznych słowach prze­
mówił do harcerzy. iodnorząc i-dee harcerską 
miłości bliźniego. Następnie drużyna męska 
odegrała komedyjkę „Błąd drukarski" pełną 
humoru, a drużyna żeńska jednoaktówkę 
„Oświadczenie" : korowód z laskami, oraz ży­
wy obraz ..obóz harcerski w lesie“- W czasie 
przerw między aktami przygrywała orkies ra 
mandolinowa harcerzy z Wcłnowca Po współ 
nie odśpiewanych pieśniach nastąpiło rozdanie 
jxidarków. a na końcu wylosowanie choinki. 
Zorganizowaniem wieczoru zajęli się gorliwie 
druhowie Wróbel Pawel I Matysik. którym 
należy się uznanie za ofiarną pracę.

Ze stowarzyszeń.
* Z Koła Katowickiego Zw. Obrony Kre­

sów Zachodnich Kacowlct.
Zwykłe miesięczne zebranie członków Ko­

ła odbędzie sie we wtorek dnia ll-go stycznia 
br. o godzinie 19.30 w sali „Strzechy Górni­
czej" ul. Andrzeja.

Na porządku dziennym dwa referaty.
O Liczny udział członków i gości uprasza

Zarząd.
* Zebranie samodzielnych kupców w Ryb­

niku.
Towarzystwo samodzielnych kupców zwo­

łuje zebranie w poniedziałek 10 stycznia o go­
dzinie 7 wieczorem \ : Hotelu Polskim, na któ­
re zaprasza wszystkich kupców polskich z 
Rybnika i okolicy.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie i przeczytanie protokołu z <v 

statniego zebrania.
2. Ustawa stemplowa, ref, p. Borzęcki, 

nadsekretaiz sądu.
3. Fundusze dla kuisow dokształcających 

ref. p. kierownik szkoły dokształcającej.
4. Ustalenie godzin nauki dla uczniów han­

dlowych.
-5. Samoobrona kupiectwa
6. Handel domokrążny.
7. Organizacja kupiecka.
8. Utworzenie oddziału drobnych kupcovi 

przy towarzystwie.
9. Podatki i patenty.

10. Wolne głosy.
Kto chce się zapoznać z nową ustawą stem- 

pową i zapobiec nieprzyjemnościom, niecii na 
zebranie przybędzie.

Zarząd.
—oGo— -

E. W. Król. Huta. Ministerstwo Komunikací 
znajduie się w Warszawie ul Nowy Świat. W 
podaniach nie używa się specjalnych tytułów1 
— wystarczy napisać: „do Ministerstwa" itd- 

P. Z. Bełsznlca. Zagadnienie poruszone 
przez Pana, stanie się akŁ.alne z chwilą pusz­
czenia w ruch Sl. Funduszu Gospodarczego, 
który ma przejść na cele rozbudowy

X-tv Niewiadom- O Informacje proszę się 
zwrócić do komendy portu w Gdyní.

P. Stefanowi C. w Grodźcu. Wierszyk nie 
nadaje się do diuku, Jotec — dziękuje.

P. Zygmuntowi M- Pisze pan w swoim 
wierszu:

Gdybym wiedział, że poruszę 
serce brata w krwawe (?) b 1 cłc — 
wyśpiewałbym całą duszę, 
całe serce, całe życie._

Gdybym wiedział, że pieśń moja,
. jak skowronek zatrzepota,
’ u srebrnego że się zdroja (?) 

przejrzy i iby zorza ciota... 
i tak dalej... Ponieważ jednak, jak to widać Z 
przykładu powyższego, pa" nie wie, więc 
szkoda duszy, serca, życia I... papieru.

P. Franciszkowi L. w F-akor e. W pańskich 
wierszach (jak w niezmiernie sympatycznym 
liście Jego) jest dużo... dobrych chęci, frag­
menty niezłych pomysłów, obrazowości i t. p. 
alce.. wszystko to tonie w chaosie gadulstwa, 
banalności, niedołęstwie formy i v/idocznem 
braku staranności w tym kierunku. Najlepszy 
Jeszcze, najbardziej jednolity w treści ł wyra­
zie fest wiersz „do poetów“, ale też niedbały, 
często wadliwy w formie, w drugici połowie 
załamujący się ł rozoly walący w banalności — 
nie do druku.

A. S-. Kr. H. W sprawie zdrwanlą matury 
jjTzcz ekstemistów najlepiej zwrócić się do 
WydziEiłu Oświecenia Publicznego przy Ślą­
skim Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach, 
ul. Wojewódzka, b. Szkliła Szafranka.

W. Jyszewskl. Dzlmlcrz 1 Z. C. Rybnik. 
Emigracja do Australii dla nieauglika löst pra­
wic że niemożliwa. Wyjątek pbd tym wzg'v- 
uem stanowią młode kobiety, gdyż w Austrál­
ii jest silna nadwyżka mężczyzn. Kadzimy 
zresztą zwrócić się w tej sprawie po informa­
cję do konsulatu brytyjskiego w Katowicach 
przy ul. 3-gc Maja 33. *

D. W. Król. Huta. Na terenie śląska Gór­
nego obowiązuje Jeszcze usta-., a Prasowa Pru­
ska. O błiższ.c informacje w tyi względzie 
można się zwrócić do Wydziału Prasowego 
śląskiego Urzędu Wojewódzkiego. w Katowi­
cach. /
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Zawody sportowe.
Walka o mistrzostwo.

Obrazek nasz przedstawia trzech kan­
dydatów o tytuł mistrza bokserskiego 
wagi średniej w Niemczech: l) Hersego, 
2) Domgörgena, 3) FuuŁego.

Imprezy niedzielne.
BO.SKO PIERWSZEGO K. S. W TARNOW­

SKICH GÓRACH.
Gospodarze zmierza sie z silną drużyną 

Kolejowego K- S. z Katowic. Drużyna Kolejo­
wego K. S. wyjeżdża z Katowic o godz. 11.10

BOISKO POLICYJNEGO K S.
W KATOWICACH.

Na boisku Policyjnego K. S- ocroędą się cie­
kawe zawody mistrza klasy „B“ i pogromcy 
mistrza klasy ..A“. drużyny K. S. Śląsk z Świę­
tochłowic z drużyną K. S- Bogucice 20-

BOISKO K. S. SŁOWIAN W KATOWICACH 
ZAWODZIii.

Gospodarze rozegrają mecz footbalowy z 
drużyna K- S- „Dąb“ z Katowic. Początek za­
wodów n godz. 15-tcL Przedtem zawody dru­
żyn rezerwowych.

-----o—1

Przegląd sportowy
za rok 1S£6.

Rada Soortowa, — Zw. Publicystów Sportowych. — Lekka Atletyka. -
W porównaniu z rokiem 1925 rok 1926 przy­

niósł dalszy rozwój ruchu sportowego, który 
siał się ważkim czynnikiem w społeczeństwie 
polskiem. które w roku 192ó poczęło poważnie 
liczyć się z istniejącemi organizacjami spor to- 
wemi. a władze państwowe I komunalne w 
większej mierze poczęły uwzględniać postulaty 
wysuwane przez kierowników ruchu sporto- 
wegg W roku 1926 notujemy po raz pierwszy 
znaczna pomoc Sejmu Śląskiego w uchwaleniu 
znacznych funduszów na cele sportowe, dalej 
zrozumienie potrzeb organizacji sportowych 
prawie we wszystkich samorządowych wła­
dzach gminnych, które przychodziły organiza­
cjom sportowym z pomocą. Przy tak wydatnej 
pomocy ruch sportowy rozwinął się bardzo 
pomyślnie, chociaż organizacyjnie zaszły nie­
jedne niekorzystne zmiany.

RABA SPORTOWA WOJ. ŚLĄSKIEGO.
Istniejąca od marca 1925 roku Rada Sporto­

wa byta w roku 1926 terenem walki o wpły­
wy. Instytucja ta dotąd nie ma żadnych ram 
organizacyjnych. Początkowo Rada Sportowa 
miała być naczelna instytucją sportu na Śląs­
ku. opartą na pewnym regulaminie, jednoczącą 
wszystkie gałęzie sportu w celach reprezento­
wania sportu ogolnego przed władzami, jak 1 
inneml instytucjami. Rada Sportowa nie miała 
posiadać egzekutywy. Przy dobrej woli wszy­
stkich przedstawicieli organizacyj sportowych, 
taka Rada Sportowa spełniaćby mogła swoje 
zadanie w zupełności.

Od października rozpoczął sie jednak ruch 
w kierunku nadania Radzie Sportowej innego 
znaczenia t. 1. danin Jej pewne] egzekutywy, 
oraz objęcia swym zakresem organizat yj nie 
przynależnych do centralnych organizacyj pań- 
stwowvch. Takie załatwienie sprawy godzi­
łoby w interesy Związku Związków Sporto­
wych. wobec czego nie wszystkie organizacje 
sportowe z tym projektem się zgadzają.

Z ramienia Rady Sportowej delegowano do 
Rady W. F. i P. W. woj. Śliskiego maj. rez, 
Szeligc-Żuiawskiego i red. Stanisława Nogaja.

Nowy Zarząd Rady Sportowej ma skład na­
stępujący: p. Stanisław Flieger — przewodni­
czący: p. Władysław Wieczorek — sekretarz 
i p. Tomasz Kowalczyk.

ZWIĄZEK PUBLICYSTÓW SPORTOWYCH 
* WQ.L ŚLĄSKIEGO.

Działalność Zw. P »bl. Sport, nr roku 19.26 
nie była tak intensywna, jak w roku ubiegłym. 
Grono dziennikarzy i korespondentów .spor le­
wych na Śląsku znacznie zeszczuplało. Nie­
mniej jednak prasa codzienna i fachowa stale 
przynosiła wszelkie wladrmości sportowe z 
Śląska i pod tym względem szczupłe grono 
piszących starało się. by żadna luka nie pow­
stała.

Prezesem Zw. Publ. Sport. woj. Śląskiego 
jest maj. rez. Szcliga-Żuławski.

Biuro prasowe pod kierownictwem red- 
Bernstoka. czynne w każdą niedzielę i święto, 
nreści się w Katowicach, przy ulicy Stawowe] 
3. telefon 14-q5 i obsługiwało bezpośrednio 1 
pośrednio nietylko culą prasę w Polsce, ale i 
część prasy niemieckiej, czeskiej, węgierskiej 
i austryjackiej.

LEKKA ATLETYKA.
Sport lekkoatletyczny zrobił w ubiegłym 

roku olbrzymi krok naprzód Ruchliwy Górnśl. 
Zw. Ohr. Lekkoatletyczny, przeprowadził w 
roku 1926 niezliczoną ilość imprez sportowych 
które pod względem organizacyjnym, jak i w 
wynikach wypadły nadzwyczajnie.

W marcu przeprowadzono „Bieg okrężny* 
o puhar „PolonjjfJ. który na starcie zgroma­
dził znów przeszło 200 zawodników, to jest 
cyfrę, jakiej żaden inny bieg w Polsce jeszcze 
nie osiągnął-

W kwietniu odbyty się liczne biegi okrężne, 
między innemi bieg na rrzełaj o mistrzostwo 
śląska, oraz liczne zawody sportowe.

W maju prawie we wszystkich miejscowoś­
ciach odi'Vtv sic :grzyska sportowe, które spe­
cjalnie uwzględniały sport lekkoatletyczny.

Również w maju odbył się mecz r< pferen- 
tacji "śląska z reprezentacją niem. części Gór­
nego Śląska.

W czerwcu i Tipcu odbywały się zawody o 
mistrzostwo Śląska Po raz pierwszy przepro­
wadzono na terenie Ślarka zawody o jnistrzo- 
stwo kobiet, 33k, î old boyów oraz zawody 
chłopców niżej lat 14- Postęp jest tutaj najwi­
doczniejszy. W zawodach kobiet brało udział 
27 zawodniczek k.óre osiągnęły poważne wy­
niki. bardzo bliskie rekordów polskich. Rów­
nież w czerwcu odbył się tradycyjny Weg szta 
fetowy na przestrzeni Król Huta Katowice 
o puhar „Gazety Ludowej“, który w roku 1926 
zdobyta drużyna K. S Cracovia.

Ostatnią imprezą, orShnizowaną przez G. O. 
Z. L Av był bieg Maratoński (42 200 m) na 
przestrzeni Katowice — Mikołów Tychy — 
Murek! — Katowice, w którym to biegu Alfred 
Preyer ustawił nowy rekord Polski, w czasie 
2:56"45-

Za przykładem naczelnego związku pos, ły 
wszystkie podległe mu towarzystwa >0' rtowe 
ł tak każde towarzystwo przeprowadziło kilka 
zawodów lekkoatletycznych lak i biegów.

Liczba towarzystw uprawiających lekką 
atletykę wzrosła w roku 1926 czte obrotnie, 
t, L z IS na 64! Liczba ta w roku 1927 znacz­
nie się jeszcze powiększy, bo zainteresowanie 
sportem lekkoatletycznym jest prawie we 
wszystkich stowarzyszeniach i tylko brak in-

Sven Hedin:

Głośny podróżnik szwedzki, zwłaszcza 
po Tybecie i pustyniach Centralnej Azji, 
wybiera się w najbliższym czasie, w towa­
rzystwie uczonych chińskich nu nowa w - 
prawę do pustyń śrcd!:owo-azjarvckicb 
poprzez zaciiodnia Mongole do Turkiesta­
nu chińskiego.

struktorów utrudnia cakladanie sekcyj lekko­
atletycznych. . . „ . .

Sekretarja GOZLA mieści się w Ki w wi­
cach przy ulicy Warszawskiej 27- Prezesem 
jesł red Stanisław Nogaj.

Poza ramami Związku uprawiają sport lek­
koatletyczny organizacje S. M. P-, „Siła" Zw. 
Powstańców. Zw. Halltrczyków 'larcertstwo 
oraz nieliczne organizacje niemieckie. Row uez 
zakłady przemysłowe, jak Zakl- Hohenlo 3 * 
Skarbcferme jbaja o rozwój sportu _ lekko­
atletycznego wśród swoich pracowników or­
ganizując dla nich specjalne zawody. Sport lek­
koatletyczny, uprawiany po za ramami G. U. 
Z. L. A., ma znaczenie tylko czyim ka wycho­
wawczego 1 Pod względem rezultatów sporto­
wych nie p.zedstawia żadnej wartości. Łcps, 
zawodnicy w tych organizacjach, n!.e r-fąc 
pola da popisów, przechodzą do organizacyj 
związkowych. ’ i, ,

.ekkoatletów. zarejes.ro wanych w P - 
A. iest przeszło 400. liczba zaś ogólna zawęd- 
ttików, biorących udział w różnych zawodach 
na Śląsku, przekracza 6000.

Wiadomości sportowe.

Niebywa'y sukces
narciarzy polskich.

W CZECHOSŁOWACJI.
(kap.) Na zawodach w biegcch narda skicu 

w Szmeksie (Czechosłowacja), które odbyły 
się dnia 5 bm.. zawodnicy polscy zajęli wszyst 
kie pierwsze miejsca. W kategorii seniorów 
1 klasy pierwsze miejsce uzyskał Franciszek 
Buiak (Cieszyn). II klasy — 1 miejsce — Bro- 
rnsiaw Czech (G. N- I. T. — Zakopane). 2 ■— 
Kądziołka (S. N. T. T. — Zakopane), w bie­
gach pań obydwa pierwsze miejsca przypadły: 
p. Lotcczkowcj i p. Zietkiewiczowej z Zako­
panego.

ZAWODY NARCIARSKIF O MISTRZOSTWO 
ZAKOPANEGO.

Zawody narciarskie o mistrzostwo Zakopa­
nego na rok 1927 odbędą się w dniach 8 i 9 bin. 
Organizacja zawodów spoczywa w rekach „So­
koła“ zakopiańskiego i Dowództwa 2,1 dyw- 
górskiej. , , ,. ,

Program zowodow następujący: po biegach 
w dniu s stycznia, dnia 9 bm. — skoki na wiel­
kiej skoczni „Krokiew“, w których udział wez­
mą seniorzy I. U i III klasy.

----- oOo——

Wyniki sportowe.
S, ASK TARNOWSKIE OOOT-^ ^ 

2:6 (0:1)
W ubiegły czwartek odbył się pow yższy 

mcc./ na boisku w Wirku. W pierwszej poło­
wie gra wyrównana, w drugiej duża przewaga 
miejscowy cli. Z graczy na wyróżnienie zaslu- 
.'u]a: bramkarz Gawron, prawy sarzydinwiec 

K ik: dli cli z drużyny miejscowych, oraz obrona 
gości Sędziował dobrze p. Szloska z Lipiii.

PIERWS7E ZAWODY PING — "ONGOWŁ
(TF\'JS STOŁOWY W KATOWICACH.
Ru.hliwv K" wieki Kub Tenisowy orgs- 

nj7 crv ymk. w ping — ponga (te­
nis stol'.-jwj mej mzpi L-.vna się U bm. w 
sali D mut Związkowego“ przy ulict Mickie­
wicza. Do t misiu dopuszczeni są c-łonkowie 
klid i oraz /apioszeni gośc:c.

I rwsza tego rodzaju inipre t. sportowa da 
nam r ..'.•i n jakim pozioime #loi u nas m 
na nlo„ gaiaz s r r

Dwaj głośni samochodowi wy ścigo w- 
cv angielscy mjr. vcagrave (w górze na 
lewo) i łtpt. Małe,«u Campbell (w dole na 
prawo), szykują s ř równocześnie do po­
bicia istniejącego i ©kordu szybkości sano- 
dtodii. Mjr. Seagrave podejmie próbę na 

i i,Łonslruowi;,ryiii r>c„. 'ic przez inż. . 
« liaii0b-';'-6o CocHaÜua v ~ V wyścigu- I

wym o sile 1000 sił końskich. Próbę po- 
dejm'o na autodromit w Das ton na Flory­
dzie. Wóz icn przedstawiony jest w górze. 
Kpt. Campbell skonstruował swój samo­
chód sam. Podobno osiąga on szybkość 
4,8 km. w minucie. Samochód Campbclla 
wyposażony josi w motor Napier-Aero.

WALNE ZEBRANIE T. G. SOKÓŁ 
11 BRZEZINACH.

odbyło sic w dniu 7 bm- Miejscowe gniazdo 
111 członków, z tych ćwiczących 24 męskich 1 
12 żeńskich oraz 30 młodzieży- Członkowie 
„Sokola“ dobyli w roku ubiegłym na rożnych 
zawodach sportowych 6 nagród.

W skład nowego Zarządu weszli: prezes
drh. Jerzy Król, wiceprezes Franciszek Szwe- 
da, sekretarz Aleksy Włóczek, skarbnik Hen- 
ryk Urla. Naczelnika wybiorą członkowie ćwi­
czący na następnetn zebraniu, gospodarzem 
drh Feliksa Stanulczyka, na chorążych drh- 
Markiefkę Nowarę i Szwedę. Do Komisji Re­
wizyjnej wybrani zostali: Teodor Rogula. V,. 
Szweda. Majątek towarzystwa oszacowano na 
3 000 zł.

K- S. CHORZÓW.
Poszukuje dla swych drużyn fcjtbalov, ych 

przeciwników. Zgłoszenia kierować na _ udres 
p. Kacego. Zakłady Azotowe w Cnorzowie.

K. S. SILESJA W ŁAGIEWNIKACH.
również poszukuje przeciwników dla swych 

drużyn footbalowych. Zgłoszenia kierować na 
adres Kalecioka. Łagiewniki, ulica Szkolna 2L

K. S- ODRA MIASTECZKO.
W dniu 6 b«i. ndbyło się Walne Zebranie 

powyższego klubu, na którem wybrany został 
następujący skład zarządu: prezes p. Racki,
wiceprezes p. Rękaty, naczelnik sport. P. Sze- 
ja. zast. nacz. sport, p- Racici sekretarz Kos, 
zast. sekr. Konieczny, skarbnik Brzoza, zast- 
skarbnika Szołtysek, ławnicy: Zimnik, Siwiec. 
Do Komisji Rewizyjnej wybrano: Ileflika i Kla­
sika. Gospodarzem p. R- Sb rca- W skład Wy­
działu Gier weszli: Sonnenbrodt. Zimnik. > »e- 
lary i Siwiec. Adres sekretariatu: K. S- Odra 
Miasteczko, p- Kos dworzec.

K. S. „WAWFL“ W WIRKU
komunik je. że Walne Zebranit odbędzie się 

w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 15—tej w lokalu 
p. Kralika-

GWIAZDKI W TOWARZYSTWACH 
SPORTOWYCH.

K- S. Pogoń Katowice obchodzi swoja uro­
czystość gwiazdkową w niedUclę dnia v bm. 
v lokalj „Pod Strzechą“, w Katowicach, przy 
ulicy Anaizeja

W lokalu „Pod Wypoczynkiem“ w Kato­
wicach przy ulicy Jana. również w niedzielę, 
dnia 9 bm. odbędzie się uroczystość gwiazdko­
wa Policyjnego K. S-
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PASTILLES

Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych.Słódź Twoje życie

Dr. W. A. Benafscli, Unisław iPnnm
Nowoczesna fabryka wyrobów cukrowych

Marzenie
— rzeczywistością.

-—o-o —

J3-TA PENSJA URZĘDNICZA ZE ZMIANA 
KALENDARZA.

Mimo ostatnie] reformy kalendarza, jakie] 
dokonano w S82 r. z polecenia papbza ur/x* 

u.za XIII. irie odpowiada otia .edna^ zjawi­
sko astronomicznym, tri których należałoby 
uzależnić rachubę czasu.

Przez długie wieki panowała wielka rozma! 
tosc wśród narodów co do rozpoczynania No­
wego Roku.

Rzymianie rozpoczynali Rok 1-go marca, 
czego dowody mamy uv nazwach miesięcy, sto­
sownie do kolejności, w jakiej następ'>waiy: 
September, october, november. uecember (šep­
tem — siedem, ooto — osiem, novem — dzie­
więć, decem — dziesięć). Line nai od 1 dzisiaj 
Jeszcze dnien ’e rozpoczynają rok od nas; są 
*o tc, które nie przyjęli reformy gregoriań­
skiej np. żydzi, mahometanie, chińczycy.

Aoy i<; różnice kalendarzy usunąć i uzgod­
nić raclmbe czasu ze zjawiskami astronomicz- 
nem! Kamil Flammarion, sławny astronom o- 
glosil w swern czasopiśmie „Astronomia“ w 
1884 ankietę w sprawie reformy kalendarza. 
Nadesłano kilkadziesiąt projektów, z których 
niektóre nie wiele maniły się z sobą. I tak nie­
którzy wskazywał datę oocz^tkn roku, uza­
leżniając rachubę czasu od zjawisk astrono­
micznych np. położenia ziemi względem 
gwiazd, lub zrównania dnia z nocą etc.

(mc cnie (jak poda,e ;edno z .pism) ' pecjal- 
na komisja, ułożona z ast'onomôw, z polecenia 
Ligi Narodów pracuje nad tym problemem.

M. R. wotsworti dyrektor międzynarodo­
we i Ligi stałego kalendarza w Londynie, wy­
bitny rzeczoznawca powyższej sprawy, ogłosił 
swój projekt reformy systemu kalendarzowego.

Według mego. rok liczyłby 13 miesięcy po 
28 dni. Pierwszym dniem miesiąca byłaby zaw­
sze niedziela.

Dcdany trzynasty miesiąc, byłby umie­
szczony mi1 dzy czerwcem a lipcetn, nazywał­
by sic „sol“ — 365-ty ozleń w roku — byłby 
„świętem ogólnoludzkim“ i nie posiadałby in­
ne] nazwy.

óotsworth projekt swój przedstawił Lidze 
Narodów i władzom kościenym w ce1 u usta­
lenia świąt. A za* :nt urzeczywistnienie po- 
wyzizej reformy kalendarza i wprowadzenie 
Jej w życie dałoby wszystkim tę upragnioną 
ntdwyżkę w postaci 13 ‘ej pensji. Nie zawsze 
przeto 13-tka Jest cyfrą feralną.

■i, i 0-0 * "

zagadka

Trzynastoletnia owa dziewczyna, chłop­
ka rumuńska wprawiła sv ein] mc Jjalnen. 
siłami przesadną ludność wiosek rumuń­
skich w prawdziwą gorączkę cudowności. 
Wreszcie dziewczynę zamknięto w szpi­
talu wariatów. Wieści o „cudach" w TaJ- 
płr to jest wsi. gdzie i/Jcwczyna żyła, 
rozesziy sie o© całej Europie. Okultyścl 
wiedeńscy zainteresowali sie sprawą i w 
Wiedniu oraz w Berlinie dokonano w cią­
gu kilku ostatnich tygodni całego szeregu 
naukowych eksperymentów, przyc/em 
lekarz i profesorowie stanęli w obliczu 
niezwykle] zagadki, zwłaszcza wobec ob­
jawów skórnych na szyi. Largu i licach, 
któro powstawały bez widocznego oddzia­
ływania z zewnątrz. Dzienniki niemieckie 
poświęcają tei sprawie całe łamy.

— Panie Buchalterze! W budżecie na rok 1927 uwzglę­
dnimy 5Q00 zł na reklamę w „Polonji“.

— Zupełnie słusznie, panie Dyrektorze.
— W roku 1926 wydaliśmy na ogłoszenia w „Polonji“ 

1000 zł a mieliśmy z tego korzyści na 10 000 zł.

Jestem przekonany, ie w tym roku 
sukces bedzie leszcze większy.

Czy rak jest choroba uleczalna?
Rak jest nowotworem złośliwym.

Rakiem (Krebs) nazywamy jeden z naj­
bardziej rozpowszechnionych nowotwo­
rów t. j. guzów (Geschwulst) złośliwych. 
Guzy złośliwe, do których prócz raka za­
liczamy i inne jak np. „mięsaki“ (Sarkom) 
posiadają właściwość szybkiego wzrostu 
w tym narządzie, w którym się usadowią 
a więc żołądku, macicy Języku, kiszce 
stolcowej i t. p., niszczą je w sposób zło­
śliwy (stąd nazwa ich), prowadzą do cięż­
kich krwotoków z przeżartych naczyń, do 
przerzucania się do gruczołów lub innych 
narządów (np. z żołądka do wątroby lub 
płuc) i wreszcie wywołują u chorych na 
raka skrajne wyniszczenie i charłactwo. 
W Polsce umiera na raka nie wiele mniej 
osób, niż na gruźlicę a więc 1—2 dziesią­
tek tysięcy rocznie. Walka więc z tą 
straszną chorobą jest u nas bezwzględnie 
konieczną a p >tega na uśwladomlen-j sze­
rokich mas społeczeństwa o niebezpieczeń­
stwach choroby rakowe] oraz na znajo­
mości zapobiegania drogi przedstawienia 
objawów wczesnych. Rak bowiem nie 
leczony dość wcześnie, ■ staje się chorobą 
nieuleczalną.

— W jaktai wieku występuje rak naj­
częściej i Jakie osobniki dotknięte są nim 
przeważnie?

Rak jest chorobą wieku doirzałego 1 
późnego, najczęściej więc spotykamy go u 
ludzi powyżej lat 5U. Jednakże wbrew te­
mu ogólnemu mniemaniu spotykamy raka 
i w wieku młodszym — możliwym on za­
tem jest także np. u osoby 20-Ietniej. Rów­
nie często zapadają na raka mężczyźni, 
jak i kobiety- pierwsi najczęściej na raka 
wargi, języka, żołądka lub kiszki stolco­
wej, drugie na raka piersi lub macicy. Pe­
wną rolę odgrywa i dzieuziczność a więc

Dnia 7-go stycznia bł zmarł po dłu 
Sakramentami w Panu mój ukochany mą; 
i wuj

wysypywanie rodzinne raka jak np. w ro­
dzinie Napoi :ona I., gdzie dziadek jego, oj­
ciec i sam Napoleon I. zmarli na raka żo­
łądka. Dalej zauważono częstsze zapada­
nie na raka ostatnich dzieci licznego po­
tomstwa a więc np. 10-te dziecko zagro­
żone jest rakiem więcej niż pierwsze. U 
palaczy fajek widzimy, ie zapadają oni 
często (wskutek drażnienia olągłegc przez 
fajkę 1 nikotynę) na raka wargi, alkoholicy 
dostają często raka języka, kominiarze ra­
ka moszny (Hodensack) wskutek tarcia 
sznura w czase pracy, u matek kilkeo 
dzieci spotykamy częściej raka macicy niż 
u panien.

— Do dziś dnia nie znamy przyczyn 
powstawania raka.

Uczeni od lat dziesiątek pracułą nad 
tem, by wyświetlić przyczynę powstawa­
nia i istotę raka. Jedni twierdzą, że lu­
dzie chorzy na raka przychodzą już na 
świat z zawiązkiem choroby, która w póź­
niejszym wieku rozwija się. Drudzy skła­
dają winę ra pewne pasożyty (bakterie, 
grzyby), inni znów na drażnienie ciągłe, a 
więc latami trwające jak warg przez fajkę. 
Języka przez alkohol a nie brak i takich, 
którzy wiążą powstanie raka z gruźlicą i 
kiłą (syfilisem). W ostatnim roku 2 uczo­
nych londyńskich przeprowadziło nowe, 
bárdzo ścisłe badania aa rakiem, które 
w całym świecie narobiły dużo wrzawy. 
Jednak I te badania nie przyniosły osta­
tecznego rozświetlenia zagadki raka.

—• Raka moina wytworzyć sztucznie a 
nawet go przeszczepiać.

W ostatnich latach udało się uczonym, 
głownie japońskim, wytworzyć raka sztucz 
nie a to przez wcieťanle smoły w skórę 
myszy lub świnek morskich, którym rów-

ś. p. Wincenty Wožni czkt
przeżywszy lat 67.

W tmuiku pogrążeni pozostali I Daleci, oras krawnl.
Chropaczów, Król. Huta, Świętochłowice i Mysłowice.

Eksportacja zwłok z demu żałobnego w Chropaczuwi : ul. Kościelna Nr. 12, nastąpi 
w dniu IC-po stycznia, o godz. i) tej rano.

nocześnie podawano z pożywieniem ar­
sen. Te badania przyniosły duży po­
stęp w nauce o raku, bo mamy obecnie 
możność spostrzegania dokładnego roz­
woju raka. Już dawniej udało się leka­
rzom przeszczepić raka człowieka na 
mysz lub z jednej myszy na drugą. Ta­
kie raki. przeszczepione na zwierzęta przy 
pomocy wstrzyknięcia części guza pod 
skórę białej myszy — mają u zwierząt 
równie złośliwy przebieg, jak u dawcy, t. j. 
człowieka.

— Jakie są wczesne objawy najczęst­
szych raków?

Trzeba znać wczesne objawy choroby 
rakowej, by na czas zwrócić sie o pumoc 
lekarską. Wczesnymi objawami raka żo­
łądka są dolegliwości żołądkowe (bóle, od­
bijania, brak łaknienia czyli apatytu, 
wstręt do mięsa, zaparcie lub rozwolnienie 
stolca), które zjawiają sie bez żadnej wi­
docznej przyczyny u osob dorosłych, do­
tąd z żołądkiem zawsze zdrowym. Rak 
wargi, języka jub skóry zaczyna się od 
małego guzka lub wrzodzika, które żadną 
miarą pomimo leczenia miejscowego (ma­
ści i t. p.) goić się nie chcą. Rak kiszki 
stołcowej objawia się krwawieniem z nic 
braném często mylnie za krwawnice. Rak 
macicy rozpoczyna się od nawrotu krwa­
wień (także i uplawów) u kobiet, które je 
cawno wskutek przekwitania straciły. 
Rak gruczołu piersiowego w początkach 
swoich przedstawia ograniczone stward­
nienie wielkości grochu lub orzecha lasko­
wego.

— Rak iest chorobą uleczalną!
Rak jest we wczesnych okresach cho­

roby — uleczalnym. Jeśli w Polsce i ca­
łym kulturalnym świecie wogóle tyle ty­
sięcy ludzi umiera rocznie z powodu raka, 
to dla tego, że zbyt późno zgłaszają się 
chorzy do lekarza a więc wtedy, gdy cho­
roba poczyniła Już takie spustoszenia, że 
lekarz staje wobec niej bezsilny. Nie jest 
rak uleczalny, tak jak głoszą partacze le­
karscy (Kurfuszerzy. Naturheilerzy) przez 
picie herbat i zażywanie ziół. Jeśli się 
kiedyś nawet uda partaczowi rzekomo 

„wyleczyć“ raka, to rzecz ta polega na 
tem, że w wypadku tym raka wogóle nie 
było, t. j. fałszywie go rozpoznano,. lecz 
podobny nowotwór dobrotliwy, który t 
bez leczenia by znikł. Dlatego w każdym 
przypadku, podejrzanym 3 raka koniecz- 
neni jest ścisłe i pewne jego -ozpoznanie 
przy pomocy badania lekarskiego, rent­
genowskiego. wycięcia części guza i zba­
dania pod mikroskopem i t. p. Zagranica 
posiadł na cel ten osobne „zakłady dla 
rakowych”.

— Jakich środków używamy dziś do
leczenia raka? .

Medycyna współczesna oosiada trzy 
dzielne środki do leczenia raka. Jeden 
to stosowane szeroko dawniej leczenie chi­
rurgiczne, a więc usuwanie przy pomocy 
noża guza rakowego wzgi. całego na-iąau 
scho-załego (np. usunięcie macicy wra-. z 
rakiem). Sposób ten choć radykalny, ale 
bolesny i połączony z pewnem niebezp 
czeństwem — został częściowo wyparty 
przez dwa inne,, bezoperacyjnc sposoby 
leczenia. Jeden z nich — to naświetlanie 
raka promieniami rentgena, p/zyczem w 
celu silniejszego działania promieni na ra­
ka, wstrzykuje się chorym do żylnic przed 
naświetlaniem roztwór cukru. Obecnie 
znalazł bardzo szerokie zastosowanie rad, 
tj. minerał (kamień) posiadający własność 
wydawania z siebie promieni, niszczących 
raka Rad ten zamknięty w metalo wem 
pudełeczku przykłada się m* choie miej­
sce (np. skórę) lub stopiony z platyną rad 
w postaci Igieł wbija się na parę godzin w 
chore miejsce np w guz języka lub macicy. 
Tysiące ludzi zostało dzięki tej metod? ie 
wyleczonych bez operacj' z choroby raka 
w instytutach na ten ce- poświęconych t 
zw. zakładach „curieterapji“. Tc własnp- 
ści radu odkryła wspólnie z i rężeni swoS^ 
śp. Curie, Polka drowa Skłod iwska w 
ryżu. Możemy więc dumni byc ie zasług 
nauki polskiej dla dobra cierpiącej ludzko­
ści. Najczęściej kombinujemy ze sobą 
wszystkie te trzy metody leczenia tj. l i­
czenie chirurgiczne, rentgenowskie i rado­
we 1 drogą tą zdr łano uratować iuż tysiące 
chorych, zagrożonych z powodu raka nie­
chybną śmiercią

Di Krajewski 
lekarz chorób dziec.
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Pierwsza najstarsza katowicka

(yi-i..,--1' rasHowyoh
S Kisior«w fcslruin/c^.

i*88YWijI8
Katowice, ulica Stawowa lia 

Telefon 324.

Rysunki
na mieszkalne i gospoda. îe bu­
dynki ourachuiiki, kiksy, będą 
wykonane jiK najpręd ej po ce­

nach gc y stępiły ch.
B. [lnf!w, bnßoRsiiczf

w M".ołowic, Rynek 18,

na rok 1926 
już wyszedł 

Wysyłka na żądanie.

Err.il rreege
Kraków-Lubm? 38.

FM« SfîitiÿCÿjJlô
poszukuje zdolnegoakwizytora

w ooręDie Goruego Śląska 
Oferty z pod me.ii dotyencza- 

sowej działalności do Polonji 
Katowice 109“. 226

Fair. SteSaraha karana Robaka
Telefon sklepu 11-14 Te efon fabryki 75

wvkoruije sy?ia?nie, îadalnie, kuchnie., pejedińtze siacy,
(,>£ka, bioiiiniarki it£>. po cenach konkurencyjnych.

Wygodne spłaty, częściowo i na raty. Na zamówienia wykonuję menie stylowe, mządze..ia wij, hoteli, 
pens onalów, kawiarń, biur dp. na koizvstnyoh warunki :h. Wo. 424fi 40x240

SjSfriecBcrf.iifiąp «S«í**i L.j.T»K«air»S ss>:j«a bujlowlanerfo.
3V S>w*ßßiea no »«i jivsź najwii n*Jsft «_■ iorsim«Twi

ťpjio «*» Tionftu. -

kulące i Do*
! ul do dzieci

poleca 
[ "Ma B. Ranerit 
Biuro pusredn.c- 
twa pracy, Kato­
wice, ul. 3 Maja 
L. 11. Fel. 1605 
Miel 3405

CT3

csu

Meble Mm *’E
— lełanJO, materace Itd. —
wykonuje po cenach bardzo przy- 

stęptrzc.i za gof.rwięi na raty

7adeusz UfUCZitleilllCZ
Katowice, Wojewódzka 29. 

Wejście -z boku

$aczn&<ić! Baczność!
i nwrvlmi'isj Zaklad "rasou/mczy

„MOMENT“
ul, Stawowa 16. Telefon 1046.

r»l

<ii»* BUSZV w ńfletie śrw^eK do ctftt&ctii« 
atclr'l su.*, luster, szkła l ma. «nurów

.< wyborowa wosk wo-iern ™ 
Cs,'"5 »w« stasí« <Lo obawia* 
.ii uoiłnw raorawa

dj BRdtdi
CSm-vs1 nr©« h

iul.iv «A do sz«roWMifB.
Generalne zastępstwo na Górny Śląsk

SifeMmnt-aur«^ fr
Katowice, ul.ca 3-go Maja Nr. 23.

pi erze gem
bl^Ii $am

zabija wszelkie bakcyle 
lnie niszczy bielizny:

JLaúhč 
„SigeSla1
VI'

ZŁOTY I1MM WĘDA

AWĚřUCtm:
ESTRÂHL i SKA

SüOFlüNMX C-.ŚŁ.

x

nsinltsia zeny.
Wsze ka garderobr me£ka 
I damska może być w przeciągu 

15 minut

wyprasowana 
wyparowana 
i odkurzona.

9łcperoe|e rvirZ.onuje się no ndefsci«.
— — Na życzenie odtieramy i odnosimy do domu------

Meble klubowe
sknrzanne i gobelinowe 
w wszystkich gatunkach.

jWę rójtos i jjęjiwię.
Reparacje mebli wyścielanych

Przvsieonc ce«t — Ha r*fjr

Edppe 1 INC
mistr; tapiccrscy i dekoracyjn* 

dalowice, Kościuszki 52

Zakładu Gsaficzne $jp. tiy%fsl. „Stolom?»“ w Mn i owi umie#* 
deziuvezajů* m&MÏO ‘ iSZTjfr&O

n>ssé£Míi£o rodz*r*u Simki
ígjrěsinxH vm71«**: of«ggif

8>c ,• tńs f?2eirrïa
Pierwszorzędny lokal towarzyski. 

Obiady i kolacje or. firmy flank
Doborowe wina 217

Koncert znanego skrzypka Pastera. 
Dancing fam luny.

W niedzielę: Five dok Ten. 
Otwarte do godz.i y 3-iej w nocy.

Zakładanie
światła — siły — telefonu

Warsztat reperacyjny 
motorów i wszelkich aparatów.

Budowa wodociągów, 
kanalizacji i centralnego ogrzewania.

Katowice, Pocztowa 11. Telefon Nr.
* Otwarte przez cały d 'eń.

mt Wvrooúw Sp^wsïvuli
posiulhije agenta dobrze wprowadzonego 
u Kliienteli branży kolonjalno-spożywczej.

Łaskawe oferty do biura ogłoszeń FUCHS Łódź, 
Piołrkowska 50 dla „M. O. N.“ 61

Hcsł» «erairi »t4>l«a<e
mechanizm BÄn-Bäm r>d 2.50 f 1

„ osobno od 15 »
per no odivtata; me

Zegary salonowe 14 dni idące 
4181 Gong od Ï0

Zegarki ki esz. metal dla Pan. od fl ,» 
„ ,, srebne . „ » 30 u
„ na rękę dla Pań „ 14 „ 
.. .. » si ebne „ 2Ü »

Zegarki na rękę dla Pan
złote 583'stemp. „ 35 ,,

, UT Obręct l~1 
złote masywne 333.585, i 9U0 stempi 

Znane niskie ceny.
Wielki wyboi podarków okazyjnych 

Wielki sktad towarów.
25 sztuk zegarów stojących.

WiEńelm Schoiz

S-«*IY KONODNĘ
Ulili............... i.*..«..... ........ ...............»....•■**■•■‘*•1
Sznu?y ni BieHzne

białe, kręcone, plecione.

Sznury Konopne
białe i smołowcowe 
do celów kanali .acyjnych.

Snurry pahoife, so tlrflnBl, 
bonoplc na rn' unSl 11. p.

dostarcza:
iabryKa Wyr«t?íť PvmfožnlczyclT

i. H. J^cip5ir.ra w BçiHii'e
Kościuszki 4, telefon 108, rok założenia 1896.

Poszukuję zaraz lub później do 
magazynu Artykułów męskich star-

effispetifci^a
umiejącego dekorować okna, samo- 
dïiélneg; •, wykwalifikowanego naj­
chętniej z branży, który może zastą­
pić szefa

Zgłoszenia piśmienne lub ustne 
z odpisami świadectw, możliwie z 
foiografją uprasza od godz. '0—11

THE GENTLEMAN
wł. Stefan Schaefer 

POZNAN, ul. 27 giudnia 4.
✓

Najlepszą obrona
od no.taśd

Bo 32 55-4UX2

jest dobrze tresowany 
pies Tupartego

mi
KflloW CC, Karbowa 40 
założona 1918. Wielokr. 
premiowana. 6 tygodni 
z karmią tylko 90 złotych.

Wielkie przedsiębiorstwo przemy­
słowe na polskim Górnym Śląsku po­
szukuje od zaraz doskonałej

lei. 46 zega/ini»rz-ju,liier tel. 46

Daripa
wyuczymy każdego w\r-.bti dywanów,
Ho zakup, materjał. Dywany gotowe

i na zamówienie Pat 38<; 1

„SßfßßPriti Kraków,
Pi,aiska 5, HI piętro

WŁADYSŁAW BIAŁAS
SOSNOW1FC, ul. 3 Maja 8. / Tel 900.

Posiada na skład/ie: Bioń i amunicje dr wszelkich 
systemów i kalibrów. - Rowery i części Cn nrdi. 
Przybory podróżne, myśliwskie, do rybotöstwa I 
spoi towe we wszystkich jego gałęziach Wózki, ro­
werki, dřezynW i samochody dziecinne, oraz wielki 
wybór zabawek dziecinnych. Instrumenta muzyczno- 
svinfoniczne i gramofony. Oalanterja żelazna i Ł p.
Iiripiuq WtjVü'uI kfoM „Pa'BiOiúw“ I płyt graKiofoiiicftýtli.

władającej poprawnie języl iem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, pewną 
w polskiej i niemićck ej stenografji. Za­
sadniczym waiiinkiem jest posiadanie 
obywatelstwa polskiego. Pobory1 wecw. 
taryfy goi nosi przemysłu górniczo-hut­
niczego.

Kandydatki winne przesłać oferty 
z załączeniem życiorysu, odpisów świa­
dectw. podobizny i referencji pod cyfrą 
„0o214“ do redakcji „Polonji“.

jďissisaisáisausisa1?

999904612774

720019

8
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Korr* sfa dla badania kosztów produkcji.
W numerze 127 Dziennika Ustaw ogłoszone 

zostało rozporządzenie Prezydenta Rzcczypo- 
spol tej na podstawie pclnomocn ctw, ystana- 
wiające komisje ankietową badania wai unkow 
i kosztów prouukcji, oraz wym any.

W myśl rozporządzenia tego cetera komis ii 
ank eto w ej jesł zbadanie warunków i kosztów 
produkcji, oraz wymiany w tych gałęziach go­
spodarstwa narodowego, które określi Rada 
Mmstrów w diodze rozpoiządzenia. Komisja 
ankietowa przedstawi rządowi wnioski, zra e- 
rzajace do racjonalizacji produkcji i wymiany, 
oraz do obn.żen a cen wytwarzanych dóbr
1 ospodarstwa narodowego, które określ Rada
M nistrów w ciągu miesiąca od dnia welścia 
w życie rozporządzenia. Ma ona sie składać 
z, przewoduczącego, zastępcy przewodniczą­
cego najwyżej 33 członków, powołanych 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej na zasaJzie 
ucliwały Rady Ministrów. W skład komisji 
wejdą: 6 członków z pośród kandydatów,
przedstawionych przez Izby handlowe | prze­
pij słowu oraz cent-alne organizacje przemy­
słu, górri etwa, handu i finansów; 9 członków 
z pośród kandydatów, przedstawionych przez 
pracownicze związki zawodowe; 6 z djśrńJ 
kandydatów, przedstawionych przez izby rol­
nicze, oraz organizacje producentów rolnych;
2 z pośród kandydatów, przedstawionych 
przez centralne organizacje spółdzielcze, wre­
szcie 6-cłu z pośród teoretycznych i praktycz­
ny cli znawców życia gorpodai czego. Przewo­
dniczący i zastępca przewodniczącego mają 
bvć powoływani z poza grona członków komi- 
mlsjl. Prócz wymienionych Prezydent Rzeczy- 
pospol tej może powołać dalszych Czterech 
członków, zaproponowanych przez komisię 
ankietową. Do badania poszczególnych zaga- 
dnieii, komisja ankietowa może tworzyć pod­
komisje. Uchwały w komisji i podkomisjach 
zapadają zwyczajną wlększośc!ą głosów człon­

ków obecnych na posiedzeniu. W pracach 
komisji i podkomisj. mają uczestn c/yć dele­
gaci rządu z głosem doradczym. Minłstrow.e: 
Spraw Wewnętrznych, Spraw Wojskowych, 
Robót I iiblicznycb, Pracy i Opieki Społecznej, 
oraz Reform Rolnych wyznaczają pu jediivm 
■s.aljm delegace. Ponadto do spraw poszcze­
gólnych mogą być wyznaczani przez Prezesa 
Rady Ministrów delegaci szczególni.

Komisja ankietowa i podkom.sje mają pra­
wo zwracać się do osób. których zeznania 
mogą być d a prac komis]; potrzepne. i odb e- 
rać od nich zeznania protckularne, zasięgać 
>p nji i Infortnacyj ustnych i na piśm e, badać 
przedsięb orstwa na miejscu i korzystać ze 
wszelkich źródeł iniormacyj. w szczególności 
z ‘ksiąg i z dokumentów przedsiębiorstwa. "Nik_t_ 
nie ma prawa odmówić zeznań, jako świadekT 
ani opinji jako rzeczoznawca. Wyjątek stano­
wią bliscy krewni właścicieli i dyrektorów 
badanego przedsiębiorstwa, oraz adwokaci — 
co do wiadomości, uzyskanych przy wykony­
wali u zawodu. Tajemnice handlowe i tech­
niczne badanych przeds ębiorstw będą uznane 
przez komisję za poufne i nic mogą być fiżyte 
dla celów podatkowych Komisja ankietowa 
ma najpóźniej w 6 m esięcy od jej zwołania 
pizedstawć Prezeseowi Rady M nistrów wy­
li ki swych badań, oraz oparte na nich wnio­
ski. Sprawozdanie *o ma być niezwłoczn e 
ogłoszone drukiem. Pozostałe postanowienia 
rozporządzenia dotyczą odpow edziiabości kar­
nej członków komisji za ujawnenie wiado­
mości poufnych, względnie inne przestępstwa, 
związane z nadużyciem stanowiska członka 
kom sji, odpowiedzialności za złożenie nie­
prawdziwych zeznań przed komisją oraz od­
powiedzialności za odmowę zeznań lub nie- 
stawlemrtctwo. Rozporządzenie weszło w ży­
cie z dn. 29 grudnia 1926 r.

Kronika gospodarcza.
PRZEDKŁADA.'!!! DEKLARACY.Ï WYWOZO­

WYCH "RZY WYWOZIE WĘGLA.
Wydział skańbowy w Katowicach upoważ­

niony Jest przez M nisterstwo skarbu do L. D.
0 D. 1414-111-926 do nicźądanla za c/as od 1 
stycznia 1926 do 7 sierpnia 1926 r. włącznie, 
przy w y mi: rze podatku przemysłowego od o- 
brotu za rok 1926 dcklaracyj celnych przy wy­
wozie węgła zagranicę, o których mowa w
1 trakcie 15 do art. 3 ustawy z dnia 15 lipca 
1925-Dz U. R, P, Nr 79. poz. 550, ora- w u- 
stępie pierwszy in § 9 rozporządzenia M iistra 
skarb” z dm; 8 sierpnia, Dz. U. R. P. Nr. 83 
poz. 560, po*1 warunkiem stwierdzenia faktu 
wywozu węgla na podstawie prawidłowymi 
ksiąg handlowych łącznie z inneml wiarogod- 
nem dokumentami.

Od dnia 8 sierpnia 1926 r. stosowane być 
winne przepisy postanowienia rozporządzenia 
Mmistra skarbu z dnia 21 lipm. 1926 r. w spra­
wie wywozowej odprawy celnej węgla kamien­
nego, b'ykietôw i koksu, ogłoszonego w ..Mo­
nitorze Polskim“ z 24 lipca 1926 r. Nr. 466 poz. 
448. W rozporządzeniu wymienionym wyszcze­
gólniony jest -posób wywozu węgla zagranicę 
oraz uzyskania „potwierdzenia wywozu“ zastę­
pujących deklaracje celne.

OBNIŻENIE STOPY PODATKOWEJ PRZY 
ilANDLU HURTOWYM.

Z dniem I stocznia 1927 weszło w życie 
Rozporządzenie Ministra skarbu, mocą którego 
obniżona została stopa podatku do 1 proc. cd 
obrotów wÿinieniony-ch w punktach 1 i 4 art. 5 
u lawy o podatku przemysłowym z dnia 15 
lipca 1925 (Dz. U. R P. Nr. 79 poz, 550) a o- 
siąganycli przy sprzedaży wszelkiego rodzaiu 
towarów (a więc i artykułów nie pierwszci 
potrzeby) począwszy od 1 stycznia 1927 przez: 
sańmi me przedsiębiorstwa handlowe ze sprze­
daży hurtowej, przez przedsiębiorstwa skupu 
zawodowego, jak również rrzoz samoistne 
przedsiębiorstwa wykonywania dostaw.

O ile przedsiębiorstwa handlowe przy 
.snrztdaży hurtowej, prze: przedsiębiorstwa
skupu zawodowego, jak również pr/ez samo- 
i me przedsiębiorstwa wjkonywania dostaw, 
dokonywają artykułami pierwszej pntr/eby 
oraz surowcami niczbędneml do rozwoju rol­
nictwa i przemysłu Karjowgo - - to wóv/ezas 
opłacała podatek według stawki pół proc. od 
o 'ągniętych obrotow, zgodnie z ustępem b) 
art. 7 cyt. ustawy.

MOTORY. MóSZYNY POMOCNICZE. MA­
SZYNY i Narzędzia rolnicze.

Fabryki, budujące motory spal nowe, od­
czuwają pewne ożywienie z powodu napływu 
nowych zamówień, lecz i w tym dziale ha­
mująco oddziaływa na normalny b cg pra,y 
nietennmown dostawa przez huty zamówio­
nych surowców.

W dziale budowy motorów elektrycznych 
sytuacja jest pomjślna I bez zm any od m 
października r. ub„ gdyż-są wykonywane da­
wnie zamów enin.

Fabryki łmdowy maszyig, pomocniczych dla 
nizemysłu naftowego i kompn irow miały 
dobry sezon jesienny, ponieważ wykonywały 
większe 7ami.wi la terminowe dla pr/emysłu 
naftowego w Borysławiu, skąd w dalszym 
-ągu napł /wają z ipytan’a.

W fabrykach maszyn i narzędzi rolniczych 
?1ďn jest zadów »Imający. gdyż sezon jesienny 

■ ■'C7P nic zakończył sio. Fabryki te wypeł
■l jc^zcsc dawne ząmó więnia. jednak 

Akrótcc już będą mi roepu |ó pracę na 
lil ią *yn le; ni y s, zon v. t; m dz ale 
hodukcji jCwt zi.a, :.ie leli ry pod względem

ilości sprzedanych maszyn w porównanju do 
lat ubiegłych, a jednak finansowe rezultaty 
nie będą dobre, gdyż ceny na maszyny są 
niskie i nieraz nie Dokrywają kosztów pro­
dukcji w'obec niemożności podnieś euia cen 
odpow ednio do znacznego podrożenia mate­
riałów surowych. N cktore fabryki maszyn 
i n:rzędzi tolniczycli odczuwają pewne tru­
dności z powodu nieterminowej dostawy że­
laza przez buty', a także utrudnia im prace 
brak dostatecznych kredytów, głównie zaś 
trak odpowiedniego kredytu eksportowego 
w celu skutecznego finansowania powiększa­
jącego się eksportu maszyn j narzędzi rolni­
czych.

SZYNY POLSKIE — DO AMERYKI.*
Przed pLru dniami pewna firma amerykań­

ska (SZAP) w drodze telegraficznej zwróciła 
się mi izby handlowej polsko-amerykańskiej 
w Warszawie z zapytaniem, na jakich wa­
runkach lru*y polskie mogłyby wykonać dla 
niej 5.900 ton szyn kolejowych. Oferta powyż­
sza stanowi pewnego rodzaju sensację, ponie­
waż hutniczy przemysł amerykański w hut­
nictwie światowem zajmuje pierwsze miejsce. 
Mano to._ dzięki różnicy eon, zawarcie tranz- 
akoji o dostawę do AniervkJ szyn polskich 
jest bardzo prawdopoaobneu Rokowan.a 
w tolcu,

RZĄD ROSYJSKI A STANDARD OIL 
COMPANY

Roliowainia miedzy rządem rosyjskim a 
Standard Oil Co., które miały być zakończone 
jeszcze w rołowie listopada, mc dobiegły do 
końca. Według Financial News doszła Stan­
dard Oil d' prze konania, że rząd rosyjski nie 
tylko nie ofiarował jej monopolu, a także Od­
mówił jm żądaniu gwarancji za straty ewentu­
alnie w Rosji powstać mogące, jak i- za dawne 
straty, wobec czego odnosi się wrażenie, że 
Rosja stoi jeszcze ciągle na stanowisku nie 
uznawania długów prywatnych.

ZAKOŃCZENI CZFSVO.SI owackiej kam. 
pan.fi cukrowej.

90 cuki i wni zakończyło już fegoror zną 
kampanie. Przei ob'oiio 57.6 milionów cetnaró.w 
mctryczu. buraków, a więc o 13 ł pół iiuIj. 
pijłiej niż w roku ubiegli m. Produkcja cukru 
wynosi 9.05 mili. ton. wobec 11.52 ni'lj. -v ro­
ku ubiegłym, to jest o 21 Proc. mniej. Suma

produkcji obliczana jest na 10.5 uwij. ton, tak, 
że nadwyżka, ek-'poitowa 3 i pól miljona 
prawdopodobne sie nie zmieni; z tego w każ­
dym razie już okuło 40 proc. eksportowano.

BAISSE*A NA GIEŁDACH WŁOSKICH.
Na włoskim :argu elektów daje się w związ­

ku z dalszą poprawą kursu lira zauważyć, 
znaczna zniżka kursów. W ciągu 3 dni najważ­
niejsze papiery spadły 0 5—10 proc.

PRZESILENIE GOSPODARCZE WE FRA NC.1J
Z pev odu zwyżki kursu franka daie się 

zauważyć w Marsylii wzrost liczLy bezrobot­
nych. łj fabryk oliwy, oraz liczne fabryki my­
dła i obuv.ia wstrzymały ruch. Jedna z wiel­
kich fabryk środków spożywczych zwolniła 
robota kuw. Przesilenie deje się również od­
czuć w lijońrJłim przemyśle jcdwabirc/ym. Ce­
na na nici jedwabne znacz.ile spadła. Wiele in­
teresów nie doszło do skutku, a znaczne za­
mówienia odwołano. Również eksport jedwa- 
b'u spadr znacznie. Należy się liczy ć z dalszym 
wzrostem bezrobocia.

ZAPRZECZENIE WIADOMOJ CI O WY­
DZIERŻAWIENIU KOLEI AUSTRJACF.lCh.

Ł związku z zaprzeczeniem, jakoby cze- 
skoslowaclde koleje miały być wydzierżawio­
ne konsorcjum zagranicznemu. donosi austriac­
kie Mm sierstwo dla handlu i komunikacji, „e 
v ado.ności o wydzierżawieniu austriackich ko­
lei związkowych, jakiemuś angićlsko-amcry- 
kańskiemu. względnie frpncusko-amerykańsk.e- 
mu konsorcjum są nieprawdziwe, a tern mniej, 
skoro sprawę tą się traktuje w łączności z 
wydzierżawieniem kolei nicniieckLh, czesko- 
słowaoikich i węgierskich.

PODJECIE EKSPORTU CZESKO-SŁOWĄC- 
KIEGO WĘGLA DO WŁOCH.

Z dniem 8 bni został na nowo uodjęty eks­
port czesko-słowackiego węgla do Włoch, któ­
ry dotychczas. bj ł zo względów technicznych 
zamknięty.

ZNIŻENIE KONTYNGENTU STALOWEGO W 
MII DZYNARODOWYM KARTELU.

Według doniesień Journee Industrielle Mię­
dzynarodowy Kartel Stalowy uchwalił za 
pierwszy kwartał 1927 r. obniżyć obecny pro­
gram produkcji o nóltora miliona ton. Powo­
dem tego jest podjęcie ruchu w angielskim 
Pizemyśle meblowym, oraz uchwała, w mysi 
której wszystkie narody na własne życzenie 
mogą do kartelu przy stąpić.

TEGOROCZNY EKSPORT ZBOŻA ROSYJ­
SKIEGO.

Od początku .1 amnanji eksportowej aż do 
końca listopada wyeksportowano z Rosji 1.35 
miljonow ton zboza. wobec 1.33 w reku obec­
nym. Kwot i eksportowa w tyra roku dorówna 
prawdopodobnie kwocie przedwojennej. 60 prc. 
uksp jitu i usyjskiego przypada na Anglję, No- 
landję i Niemcy.

WELKI TARG NA NASIONA WE LWOWIE.
Pierwszy ogólno-krajowy Targ na nasiona., 

który odbędzie się we Lwowie w dniach 14. 
15 I 16 stycznia 1927, obudzi niewątpliwie bar­
dzo poważne zainteresowanie w sferach pro­
ducentów i kupców nasion jako żywy teren 
bezpośredniego zetknięcia się i nawiązania sto­
sunków miedzy dostawcami i odbiorcami w 
dziedzinie, która domaga si'i uporządkowania 
i unormowani». Zn.;c/cnie Targu jesł tern ak­
tu. Lnicjsze, iż. zbliża się wiosenny sezon zasie­
wów. a z nim i olbrzymie zapotrzebowanie na 
wszelkiego rudzaju nasiona zbóż, warzyw, o- 
kepowych i t, p. Zarząd Targów Wschodnich 
działający z inicjatywy najpoważniejszych or- 
gairzacji i związków jak: Giełda 7-bożo va. To­
warzystwu Gospodarskie. Związek Ziemian, 
l/ba Handlowo-Przeniyslowa we Lwowie ltp. 
daje gwarancję, iż Targ len obejmie jaknąjs/e.- 
sze sfery, teinbardzici. iż program Targu jest 
celowo przygotowany jako entreprvza c/vste» 
handlowa, jarmark, a nie wyrtawa czy pokaz. 
Poczyirono wszelkiego rodzaju ułatwienia, by 
koszta uczestnictwa obniżyć do możliwie nat- 
nlższej normy a (einsamem umożliwić udział 
interesentów z jakiniudlcglc’ -vch stron Rze­
czypospolitej. Ponadto Zarząd Targu podejmu­
je sie zorganizować stoiska i zająć się ekspo­
natami oraz pośredniczyć w transakcjach han­
dlowych w imieniu tych Interesentów, którzy 
osobiście nie mogą wziąć udz' iłu w Targu.

Ak„ja powyżs/1 w iiaszv'h warunkach go­
spodarczych ma bardzo doniosłe znaczenie ja­

ko jeszcze jeden dalszy etap zbliżenia się roz­
maitych dz’eln c i ule znających się bliżej reg­
ionów dla celów wymiany własnej zdobyczy 
1 doświadczeń, opartych na normach przyję­
tych przez polskie stacje oceny nasion na dro­
dze kwalifikacji i sprawdzan a wartości nade­
słanego materiału. Spodziewany jest bardzo 
znaczni udział zagranicy. któ,ra chętnie poszu­
ka e nasion naszej rodzimej produkcji.

Bliższych informacji udziela zainteresowa­
nym a zgłoszenia przyjmuje Zarząd Targów 
Wschodirch, Lwów. ul. Jagiellońska 1.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił w dniu 8 stycznia br. za:

Czeki Waluty
Doi. amerykańskie 8,98 8.95 8,94
F. angielskie 43.66 43.57
Fr. szwajcarskie 173.67 173.32
Fr. francuskie 35.15 35.38
Fr. belgi, -kie 25.04 24.99
Lirv wiośnie 35-— .34.93
11. holendtrskie 360.10 8‘)9..38
ICorony czeskie’ 23.660 26.(il3
Korony szwedzkie 240.— 259.52
Korony duńskie 239.50 239 02
Korony norweskie 228.75 228.29
S. austriackie 126.81 mlb
Mk. niemieckie 213.05 212.62
Doi. kanadyjskie 8 os 8,9.3
Gl. gdańskie 173.94 17,3.59
1 gram złota 5,96 5.96
1 grani srebra 0,146 0.146
1 złoty w złocie
1 Mk. ivem ecka w

173 173
zlocie 2,13 2,13

Pożyczka dolarowa 9,- 9,-

GIFiny PIFNIF^NE.
Warszawą. 8 1. (k.) Dolar Stanów Zjed­

noczonych 8.98. Słabs te dewizy na Włochy. 
Obrót ogólny wynosił około 350.000 dolarów. 
Cale zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. Do­
lar gofówkowy w obrotach prywatnych 8.98 
i pół. Rubel złoty 4.74—4.73 i pół. Złoty w zło­
cić 173,56 Kurs pożyczek państwowych utrzy­
many. Listy zastawne mncmejsze. Obligacje m. 
Warszawy beż ruchu, wskutek braku materia­
łu. Dla akcji nastrój bardzo mocny.

Warszawa. 8 1. (PAT) Papiery państw u w. 
5 proc. pożyczka konwers. 47,00—47,30—47.25, 
8 pioc. pożyczka konwers. 97, pożyczka dola­
rowa 78.50—79.00, pożyczka kolejowa 9j5,00 do 
93.n0.

Warszawa. 8 1. (PAT.) ‘Akcje. Bnak Dysk. 
10.00—10.15, Bank Polski 90. Bark Zachodni 
1,70—1.75. Bank Sił. Za-ob. 6.50. Bank Zjedn. 
Ziem polskich 1.50, Kljewski 0,22, Cegielski
15.25, Siła i Światło 26.00—27,25, Czersk 0.37, 
Czcslociee 1.30.

Berlin, 8 1. (PAT.) Dewizy wschodnie. Wy­
płatę na Warszawę 46,72—46,48. na Katowice 
46,72—46 49. na Poznań 46.72—46.48. na Rewel 
1ÏI21—1,122. na Bukareszt S2.11—82.19.

GIEŁDY TOWAROWE.
'i riO?E

Poznań. 8 1. (PAT ) Cdełda zbożowa Zyto 
39 20—40,20, pszenica 47.50—50.50, jęczmień 99 
do a2, 'ęczmieri brow. 34—37. owies 29.2Ï. ćk9
30.25. mąka /ylma 70 proc. 56.75.

Berlin, 8 i. (PAT.) Giełda zbożowa. Psze­
nica 264—267. żyto 235—240, jęczmień iarv
brow. 217—245. zimowy pastewny 192...203.
owies 178—180. kukurydza loco Berlin 136 do 
188. mąka pszenna 345 -375, mąka żytnie 33.25 
do 35. ospa pszenna 13,25.

Odpowiedzialny redaktor:
* t a n I < 11 »■ M ” p o i Kuf

W roku ubiegłym ukazał się w sprzc-dažv 
środek kosmetyczny p. n .„Sól do nóg Jana’1. 
Środek ten Miiezastanioni'w użyciu usuwa ra­
dykalnie wszelkie dolegliwości nóg jak np. od­
ciski. guzy. stwardnienie naskórka, nabrzmie­
nie, odparzenie ucisk, pocenie i t. p. Dr. Kle­
iner Fuchs, ktćry wvimlaz? i sprowadził do 
Polski powyższy śro-lek otrzynunc tysiące po­
dziękowań za iego skuteczność w uż~ ciu. Nic 
w tein dziwnego. gdvż po kilkorazowem ży­
ciu powyższego preparatu ustępują ws/clkic 
bóle. noga wraca no normalnego kształtu, na­
bierając pięknego wyglądu i otrwmuje delikat­
ną skóre Jeszcze raz można śnnało powie­
dzieć, że .Sól do nóg Jana“ jest skutcc/na za­
równo pod względem łuczniczym jakoteż i kos­
metycznym.

KOÏ»WA!)Ta DEWBZ * dania I. *
DEWIZY £ » o i-

t/5 "O
Raryfel 
w zł.

Notow
za

SX/ ars7awa
Kaiow jce
Odrnsk
Berlin
Hclßja
Bukareszt
i udapeszt
flolardja
Kt penhajja
Lonoyn
Nowy-Jorl
i'aryz
i'i aga

znajcaria 
u ci.lioiru 

is .u ul.

10
10
6
7
6
7

3'/
5
5

dJ/*
b
0
7

»fi4-/2
V„

11*3 
123.45 

100 
100

105.0) 
208.31 
118 18 
25.22
5.18

100
115.0) 

100 
100

l38.8t
105.01

100 zł.
010 zł. 

I000d.pl u 
I R, M. 

100 tr. b 
100 1. 

100-000 K •
100 gd h. 
100 k. d 

1 £.
1 $* 

100 fr. tr 
idu i en t 

100 1. 
lOOtr szu 
Iduk. s/w. 

100 szyi­

to Warszawie
8W7IMI j* «Ci.no

125.84

361-90

43.89 
9.02 

35. ‘9 
21.1tí 
39 M 

174 53

127 45

125.21

360.10

43.67 
8 98 

J5.6I 
*.1 66 
39. 8 

173 6/

126.81
) Uktalurie di zez Bank Śląski Hanguę JŁ allcsle

Kałowi
cach Gdańsku Berllnli 'jondyrd' 3 owym 

lorko řpryí»' żradzt Surjshu
**)

- - 43.50 — 57.50
_ — —

81A7 — — —
_ 70 44 — 603 121,0“

58 52 14 89 13 91 351-50 72 0611
_ — 13.35 2.72’/2

73 59 27.70 — 90.65
168 19

12 23
12.l27/j 41 0!'/?

26 08
10 11*2 
.74

207.15
13., 13

20.4 U — t.855/i6 122.67 25.14»/,
1207 4 R5Y32 _ 25 27 5.18,/i

16.65 122.75 1.95' - I 20 50
12 454 _ 2 pora 75 35 15.31 U
185) 110 56 4.19 111.50 22 85
61.18 25 14 */a 19 IO’-'* 438 —m
12.41 18 15’ J 2< .7} n.bo I3S.471-:

59 )3 J1 >1 — 358 73.1/0

•u JBfrlu

i titopa proui-utowa rede n Reserve LUiuC
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SAMOCHODY OSOBOWE „DODGE-BROTHERS
najpraktyczniejszy i najpopularnie szy samochód amerykański, idealny na nasze drogi OSÔjSôoïC 13/32 IIP. w eleganckiem wykonaniu

0)1 01.200.- Soco tfisitewic®
§ßmOCM« dęŻsroWC „GUVÍkfl BROIMRŚ? na pneumatykach, szybkobieżny, dla celów przemysłowych.
Oi^ORlW — fRAK“ wsxeâEtiicBB W«pæ®&I«Eân©wf.

Tel. 3. Na składzie w firmie JtUTOBSEBDARF* KATQ391CS m,vän,. ł t«l4

Dogodne avarunht spłaty. laidy preise i o&esrzenta nic obowiązują do toia. Dogodns w&iMi sp aiy.

iftŁRtjihgm- - Ki kw.cłtPm egaaw-Ł.^M. A

JaI>i^aa KAitonJiÄ.y, 
KfItg&inkA I Drukarnio.

Korea handlowe
pad Kler. IRH. sEkuBOUMCZA. War­
szawa, Żora*»fa łZ. nauczają zamiej- 
scov vch przez koresnoudenc ę1

KURS i. Buchalteria [ks nowości 
poiedvácza podwójna fwłoskaj, amery c 
bankowa, rolnicza i fabryczna.

KURS II. FachunKowoSi kupiecka 
koreswondencia handlowa polska, ranka 
handlu, prawo handlowe i wekslowe 

KURS III Stenonrafja polska, nie­
miecka handlowa or?7 parlamentaroa 

KURS IW Kaligrafia nismo pionowe, 
ukośne, rondowe, gotyckie. Uncjnł 
pólimcial renesans.

RURS V. Pisan'e na mamnacł. 
metod., arrer^k., ślepą, dziesięciopal- 
cową.

Pp‘ate uiszcza s»e rafami.
Pu ukończeniu SujkdEOkpo Bl atné
pośrednictwo pracy. ŻądalClB S7CÎB*
gdlDwych urnuramdw nauk Handlu 
wyeh I Gospndarczycli.

początek w sobotę, dnia 8 stycznia 1027 r.

WIELKA ILCoĆ CORSE IOW
we wszystkich wielkościach po cenie zr.acznte zniżonej.

Mnieisze numery............................... od 2 50—4.50 zł.
większe „ ............................... od 5.00—8.00 „
Pasy biodrowe..................................... * . 5.50 „
Gumowe pasy biodrowe..................... 12.00 „
Biustonosze.................................................... 2.75 „
Większa ilość eleganckiej bielizny damskiej po cenie

Co £C°/o m inne).
Halki, majtki, pończochy riamsk'e po cenach wyjąt­

kowo obniżonych.

Arit®M ObtfSftl $. ił,
Katowice, ul Dyrekcyjra ö. 

Pierwszy dom tej branży na miejscu.

.Wiedza
pod osobislem kierown. prof. B Butrymowi««

Krakow, SludeDîka L. 14
przYjmirą wpisy

na II. półrocze roku szkolnego 1926/7.
Kursa obejmują:

t. Ku,=s maturyczue: wszystkicn typów 1-roczne 
i 2-letn e

l. Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. 
3. Kurs Semmarjum nauczycielskiego.
4 Kurs szkoły handlowej I-rocznv i półroczny 
5. Kursa pisemne wszvstkich tvpów zostały w Lie- 

żacym oku s kolnvrn na nowo zreorganizowane, 
a uczestivcv kursów tvch otrzymuią eo miesiąc 
oprocz esikowi.ego materiału naukowego tematy 
z 5 głównych przedmiotów do opracowania.
Na Kursach „Wiedza“ udzielają nauki 

wyłącznie sity îaehove gimnazjów i suninar- 
tów r rakowskich od 5- -(■ godz n dziennie.

Wszelkie najnowsze podręczniki Jo dyspozycji 
uczniów (enic)

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 250/0.

Wszelkich informacyj udziela się óezpłatuie.

— 85 -

żelazne ogrodzenie jakiegoś ogrodu, zaczęły ukazywać się 
kominy fabryczne. Nagle Głafira Siemionowna zawołała:

— Boże mój! Wieża Eifla! Zaraz j£^ poznałam, Mikołaj 
Iwanowicz! Ciesz się, podjeżdżamy do Paryża.

~~ Co mówisz? •— podskoczył do okna Mikołaj Iwano­
wicz.

— Tam, tam... widzisz?
__Wiozę... tak... naprawdę wieża Eiffla. „Skończona

podróż daleka, znów widzę rodzinny dach!"1 — zaczął śpiewać.
Przez okno Widać już było ulice. Domy stawały się coraz 

wyższe. Ukazał sie kościół gotycki. Wzrastał ruch na ulicach. 
Pociąg zwalniał bieg, zgrzytały hamulce. Jeszcze parę tnintt! 
i wagony zatrzymały się przed platformą, na której stal tłum 
mężczyzn w niebieskich bluzach i kepi, z /blachami numero- 
wanemi na piersiach.

— Przyjechaliśmy! Przyjechaliśmy do Paryża! — rzekła 
z radością Ołafira Siemionowna, kiedy konduktor otworzył 
drzwi przedziału.

Do drzwi doskoczył człowiek w bluzie, ofiarując swoje 
usługi.

— Wuj, wuj! Prene no sakwojaż! — rzekła Głafira Sie­
mionowna. — E szersze kosze pur parti1" a hotel! (1 szukaj 
dorożki, ażeby jechać do hotelu) Mikołaj Iwanowicz! Bierz 
poduszki, czego stoisz, jak bałwan?

— Une voitur, madame? — zapytał traga.z.
— Tak, tak... wuatiur! ! ankor nasz bagiż! — data mu 

kwit.
— Oui, madame’
Wzięto bagaż i tragarz zaniósł go przed dworzec. Mał­

żonkowie szli za nim. Oto i ulica, natłoczona publicznością. 
Miko'aj Iwanowicz z trzema poduszkami pod pach;, był dla 
wszystkich intercsującem widowiskiem. Jakiś ulicznik, sprze­
dający bilety wejścia na wystawę, krzyknął:

Mllï^^nrr»

Dlekroć wszelkie 
inne metody.

odżywcze zawiodą
Wyjątek * rozprawy le- 
Karsku j: «W wypadkach, 
Odzie najstaranniejsza 
djeta zawiedzie. Ovomal- 
üne da dobre wyniki nie 
obciążając zbytnio orga­

nów trawiennych

używa najtrwalszych BATEkJI do lampek 
elektrycznych, światowej stawy marki „DAl- 
MON“ Do nabycia po znacznie zniżonych

1357cenach we fiynie __
£‘araci áfeigen&aum Osłabiał lylk 3

Generalnych zastępców lafyk laterji 
latarek elektrycznych „DAUV'.ON“,
Jfiwa fiJr-. o. yrieiS4S$&*M 5,

a ..POLONIl‘(I

Cesanife ot£iosz
Wiersz mim lub jego miejsce; Na rlerwszel stronicy tytułowej zl 1—• — W tekście zł. 
0.S0 — Za tckstfin w -zes.' oglnszentoue /.I 0 20 lvekr»>|ií(íl: w tekście Jo UH wer- 

szv zt U 40 od 100 do 200 wierszy zl 0.60 ponad 200 wierszy zl 0.80 — Ogłoszenia liro 
bne za słowo Kupna sprzedaże zamiany ofiarowanie pracy oraz wszystkie ume zt J iO. 
dla oóézukuisJvch pracy zt 0.10 matrymonialne zl 0.30 - Ogłoszenia zagraniczne o 30% 
droższe. — Ogloszeula w czerwonym kutoize o 75 proc droższe — Ceny ogl w niedzielę

I święta o 25 Droc. droższe
WARUNKI: Ił Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki an! też 

nie obowiązują Adrninistfacie do bezpłatnego p , wtórzenia ogłoszenia o ile trcsc 
1 sens ogłoszenia nie zostalv wypaczone 2) Za terminowe zamiesza zonie 
kich ogłoszeń Administracja nie odpowiada 3) Zastrzeżenie miejsc,, bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na lo w/.plcdv ’echniczne 4) Rach nkl na­
sze sa płatne I zaskarżane w Katowicach 51 Prawu inkasa nale/v ości ua'ZV'-li 
przysługuje tylko specjalnie Jo tego upoważnionym inkasentom zaopatrzonym 
w odpowiednie legitymacje z fotografia

00010200026300010201000002010000000201010000010200020000020153020101020002



RENAULT

ESPER
Warszawa

ul. Žorawia 6 tel. £14.00

Katowice
ul. 3-£j* tJ.a|a5 tel. 585-13,70

Będzin
ul. Kołłątaia 24 Sei. ’O.

SammSioď/ 5 cssUci zamîesMie na składzie,

.

C®E©S§E1)M ÄH
rtltfoii 1334 Telefon 1610

iMMiiiiiiiiiiMiiiiiiimiïiiïiiiïMMiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiilimmiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinii

Cd n*cdxieii. duti o 9-ýo ř>ri “■fc.nía Ar.
Genuine arcydzieło — fenomenalna kreacąa
Iwf ®”u «a Kfxtxitidiiifia

KURJER CARSKI
ÎHÏÏÎÎnïItltîÎMÏÏÏtÏÏtÛïïïwïîîïîïîîïBlIlÂlIlUIllllHIIi 1111 IIlïîïïîïïlÏÏÎHM1111,1 Miltiiiiiiiiii.iniMiimiiitilIII■■ r*

2 sene 20 autor.- 2 serie - 20 aktów,
wedhi" słynnej powieści Jules Vernea „Mikołaj Strogoff“. 

Třese ciekawa, wzruszająca i pełna napięcia - Dvnamika ‘.tumów 
i elfsoresja scen masowych. — ló film jakiego dotychczas 

nie było. — Fum ten ukaże się u nas bez skróceńten ukaże 
i dlatero w

H sciíkmA pOi(P'li|ńi—lieft, 
f-a serja od 9 stycznia. II serja od 13 stycznia.

Orkiestra wzmocniona. Bilety ulgowe n-e ważne.

Dr. Urbanowicz
lekaiz

Kroić wska Huta, Rynek nr. 5 
11 [retro 133 

zmienia godziny przyięc 
w donïn prywatnym 

od godz 8—10 do południa 
i od godz. 3 -4,po południu 
W sznitalu miejskim od 11 - 1

mi i roipiS
przed pyłem i gazami

dostarcza 55
Lotatcrjum 0-iń K Hmra

Varszřuta, Zioła 2B. Qł. na żąlan

Osiedliłem się
w Królewskiej Hucie 

przy ulicy Wolności 25 jako 171

specjalista chorób ocznych
Godziny przyjęć: 

od 9—12 i od 3—5.
W niedzielę i święta: 

od 10—11.
Dr. mtd. Stanislaw Mirecki.

IfiUSKUTECZNlEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM^

, RELJMATYŻM ,
,iPMAKlH.mfil0W<iZt80W>ŻI 11

z oranźy pipiermczei, ze znaio- 
mosuą języków polskiego i nie­
mieckiego, potrzebna od zara»

Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Idw.-id Kręglewski w hotelu1 
Monopol w KatowicacH w pome 
działek, dnia 10 stycznia imędz i 
poûz. 1 a 3 po p.iłu bij u. 195,

WYPRÓBOWANY 00 IAt30x

nagrodzony
MEDALAMI

Ijest

I

l APTC-KAR7.A t TARNOPOLA
DO NABYCIA WSZĘDZIE 

/Wn WORKI A :Cit5wHY SKŁAD WYSYŁKOWY

APTLKAWKOLASCHA
LWÓW.

KOWO OTWORZONY !
Magazyn fabryczny Wyrobów Srebrnych

Aîpakowych i Platerowanych
Włatti 3 A. Kobyliński, I. Kobyliński I K. larr Sp. z ogr, odp.

Katovice, Pocztowa 12 14
(wprost poc/ty) tel, 24-97.

poleca po cenach fdbrycznycl;: Pi zedmioty użytku domowego ze srebra ï metali ; 
zastawy stołowe, noże. widelce, łyżki / ctażery, iard mieiy, tace, cukiernice < ser­
vi sy do kawy, herbaty 1 likieru, papierośnice / kompletne urządzenia restaura­
cyjne, bufetowe etc. t wszelkie artykuły kościelne z bronzu, srebra i metalu ' 

podarunki gwiazdkowe, śluone i okolicznościowe.

*
Przyjmujemy zamówienia na wszelkie artykuły srebrne, platerowane, alpskowe 1 z bron/u 
według własnych lub dostarczonych wzorów. — Odnawianie, reparacje, srebrzenie i 
złocenie przedmiotów uskutecznia się we własne) fabryce — po cenach najniższych

\

Naliarnawal
W firmie

]. Hzmsrittg, Krúl. Hjfa
ulica Ligota Uurmc/a nr. 2. 

do nabycia: maski, czankł, kotyl­
iony, konfetty, • erpetyny i t p. 
Wu-iki wybór. Dla Komitétów 
urządz. zabawy wysoki rabat.

!

i-b ? i -w \ i h :t. i ch
siwoclii, wir-,u ) II,
blTiiIl

i łliif/1 , , 'Zlj
w SU)S'..ci Itbw Ra niezt-j 

Katowice, Ple* i <-yt^wa L. i.

— 86 —

—Voyons, ce son! les russes!
Francuski policjant w granatowej pelerynce z zakręco- 

nemi wąsafiii i hiszpański bródką kiwnai w stionę stojących 
w szeregu dorożkarzy. Gd szeregu oddzielił się maleńki 
powozik, z siedzącym na koźle czerwonoskóryn., gładko wy­
golonym, tłustym dorożkarzem w białym cylindrze lakiero­
wanymi i podjechał ku małżonkom. Ułożono bagaż, jak się 
dało, tragarzowi wręczono całą garść francuskich dziesią­
tek, jak nazywał Mikołaj Iwanowicz monety 10-centymowe 
1 małżonkowie siedn do powozu, zasłoniwszy się poduszkami. 
Dorożkarz odwrócił się i zapytał, dokąd jechać:

0

— Jakiś ho teł! Dan hotel! — rzekła G kutra Siemionowua.
— Ouel hotel, madame?
— Ach Boż.c mój, cz,y ia wiem, kcl? Że ne se pa. Mikołaj 

Iwanow łez, kd?
— A skąd ja wiem?
— Wszystko jedno, kosze. Se tegal. kcl. Au hotel. My 

potrzebni tpy sznmbr i de li... (pokój i dwa łóż.ka).
-- Je compromis, madame. Mais quel oiiartier dcsircz-

V'OUS?
— Ołasfca, co on niówń?

Vie nic rozumiem. S/ambr dan Itoicl Nu wojażer, nu 
de riuss.

stojący nónk pnliejmil rzekł coś do dorożkarza. Ten 
pak i vv*il głową i pojechał lekkim kłusem, machając batem nie 
na koiilii. lecz na podskakujących do okien karety uliczników 
/ j: ki'ini o g os, eiiiami, luikiceikami kwiatów. P> dziesię­
cin mulatach zatrzymał się pr/ed jakimi domem i krzyknął:

Voyons!...
Wy k( z.ył lokaj z. czubem na głowi., w czantvrií -raku 

i fartuchu biub m do ziemi.
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Red. J. Smotryckl.

RAJMUND BERGEL.

Historyczna trylogie RoyiR*nta.
(, Ostatni sejm Rzeczypospolitej“ — „Nil dosperandum“ — „Insurekcja“.)

I.
Z łatwo zrozumiałych względów, historyzm był 

jednym z zasadniczych elementów polskiej literatury 
porozbicrowej. Przeżywano w projekcji marzenia to, 
czego rie znajdywano w praktyce tycia rea’nego 
Stąd nprzyw.lejowanie tematów j motywów historycz­
nych, narzucających charakterystycznie jedno: tronny 
vryraz całemu piśmiennictwu porozbiOrowemu. Wpraw­
dzie w okresie t. zw. „Młodej Polski“ przystąpiono do 
rewizji tego wszechwladztw a tradycjonalizmu histo­
rycznego (vide twórczość Wyspiańskiego, teoretyczne 
wystąp enia St. Przyszowskiego). ograwczając zakres 
jego wpływów na korzyść realnych problemów aktu­
alnego życia, jednakowoż historyzm i tak utrzyma! się 
na placu jako jeden z ważnych elementów twórczości. 
Zwłaszcza powieść polska pozostała nadal pod wy­
datnym wpływem tego kîerunkii, specjalizując się w 
dziale epiki historycznej, jako najobficiej reprezento­
wanym i autonomicznie się rozwijającym gatunku lite­
rackim. Prawie wszyscy wybitni powieściopisarze 
deby nowoczesnej, zgolą nawet w epice historycznej 
s'ę ircspecjalizuiący. jedni przypadkowo tutaj sę za­
błąkawszy,. drudzy czarem historyzmu urzeczeni, je­
dnakowoż u tych samych zejdą się źródeł. A więc* 
Zerdmsk! napisze swoje tragiczno „Popioły". Sie­
roszewskiego oczaruje barwną postać .,B e n i o w s k i e- 
so“ i kalejdoskop iego żeglarskich na „Oceanie“ 
przygód, Tetmajer wspomni żałosny „Koniec epo­
pei“ napoleońskiej; znajdzie się wśród uch i Reymont, 
zapatrzony w krwawą wizję „Roku 1794“ i kosymer- 
skiej pa polach Racławic wiktorii.

Na szeroką skałę zakrojona, na trzy części się roz- 
padaiąca reymontowska opowieść c „Roku 1794“, 
dzięki pięknu swojej kompozycji, szeiokiemu zaryso- 
w aiau tła, zwartemu ujęciu formy, wybija się na czoło 
współczesnych polskich powieści historycznych.

Genetycznie wiąże się ona z dawną epopeją chłop­
ską. Zasadniczym bowiem punktem wyjścia dla autora 
była chęć ■pokazania chłopa polskiego na platformie 
czyim dziejowego in statu nascendi jego narodowego 
uświadomienia — a temsaniem dania odpowiedzi na 
zarzuty pewnego odłamu krytyld, że autor „C h ł o- 
P ó w‘‘ nic pokazał nam „chłopa-dtywatela“. Obok tej 
okoliczności również i suggestja bistoryzmu znaczny 
wpływ na powstanie reymontowskiej trylogjl wy warła.

W iiśc:e do swego francuskiego tłumacza i przy­
jaciela Pawła Cazin, donosi Reymont pod datą 7 hifce- 
go 1910 co następuje: „...zabieram się du wielkiej

pracy historycznej. Mam zamiar nap.sać cały cykl 
powieści z dziejów naszych ostatnich 
powstań.“ W związku z tern projektuje sobie Rey­
mont dłuższy pobyt w Paryżu, gdzie, jak powiada, 
czuje się najiep&j i dobrze rr.u się pisze. Istotnie w 
tym samym jeszcze roku (1910) zabrał się Reymont do 
pracy nad „Rokiem 1794“. Właściwy proces twór­
czy popzzedzUy gruntowne studja przygotowawcze. 
Dziesiątki pamiętników, wspomnień, zapisków, relacyj, 
dokumentów urzędowych, opracowań itp. dostarczyły 
autorowi materjału do podwalowania tła historyczne­
go, do odtworzen a, w wyrazie narzucającej się praw­
dy, duch; epoki. Cazin wspomina o częstych spotka­
niach, z Reymontem na Quais d‘Orleans w „Bibliotece 
Polskied“. gd/iie tenże szukał źródei i materjałów.

Część _ I-sza trylcgji — to przerażający obraz 
„O stat niego Sejmu Rzeczypospolite i“. 
Z jakąś niepohamowaną pasją dokonywa tu Reymont 
wiwisekcji na rozkładającym się organiźrme szloch c- 
kiej Rzplitei, odsłaniając przed oczyma czytelnika 
wszystkie ułomności i błędy, wszystkie wady i grze­
chy, wszystko zło i zepsucie, które Polskę do upadku 
przewiodło. W piekielnym korowodzie suną przed 
nam.: przedstawiciele zdemoralizowanej magnaterji, 
czereda zaprzańców targów'czańskich, senátory za­
przedane Rosji, szrbrawi jurgieltnicy j bezwstydni 
zdrajcy, rozamorowame» z alianckimi oficerami, senty­
mentalne damy oraz do zna z wszelkiej uczciwości i czci 
wyzute, jaśnie wielmożne gamratki. Oio karnawał 
bezwstydu i rozpusty, szalejący ńa grobie ojczyzny. 
Ostateczna ramota i upodlenie. Gangrena kierujących 
warstw spo eeznycb: A potem plon z tego siewu — 
hańba grodzieńskiego sejmu, w nieinem struchleniu 
przyświadczającego aktowi bezprawia i gwałtu

„.-Przeleż Rz,plita się w?II, sądny d«cf nastaje, a oni 
przy zastawionych siołach baraszkują z bezmyślnym śm e- 
chem, przędą ją wolność za ob ad. za dukaty ,za ani ba sad or­
ski uśmiech, za protekcję w sprawie granicznej, za ordeT, 
przez zio$ć do poczci we®o sąsiada, często z obrażonej py­
chy, częściej z żądzy vynieyenia się nad drugich i chciwo­
ści, a zafwsz przez Obojętność na sprawy krajowe i niepo­
dobną do pojçc'a, bezmyślną lekkomyślność“.

Obraz ten Polski rozbiorowej, nie przez króla i 
sejm, ale przez Repnina i jego po.vepaków rzadziiimj. 
zda się być beznadziejny. Chłop w niewoli, szlachcic 
głupi, a wielmoże nikczemne. Z tego jednak ponurego 
tła zacz. nają się wyłaniać nieliczne, ale wyrazistością 
ostro zarysowanego kontrastu, tern silniej się uwypu­

klające postacie gorących patrjutów, żo.rhwych. relan- 
tów, zdeterminowanych na wszystko spiskowców, 
rwących się do boju o śmierć lub zwycięstwo żołnie­
rzy. Demoralizacji i zaprzaństwu jaśnie oświeconych 
przeciwstawia si<5 cnota i poświęcenie maluczkich. Oto 
abszytowany porucznik Zaręba, zaprzysiężony sprawie 
na śmierć i życie, dla dopełnienia obowiązku własne 
szczęście gotowy poświęcić; oto oj~.ee Serai n, ksiąJz- 
spiskowiec, prostak o bohaterskiej duszy, serca zde- 
zarmowanej biedoty żołnierskiej rozpalający potęgą 
swej meuczonej, kaznodziejskiej wymowy:

,Na wielką potfebę idziesz, żołn erzu, na świętą 
i z?ramiętaj: trzeba Bić. jeszcze raz bić i pobić!“ — 
A któż u nien, żeś głodny żołnierzu? żeś w łachma­
nach? żeś jako ten Łazarz wzgardzony? Wróg tego 
sprawcą! To mówię: bij go bez miłosierdzia, bij bez; 
pardonu, bij na śmierć!“

Oto dezerterzy z regimentów, rozformowanych z 
powodu wymuszonej przez Rosję redukcji, sprzeda­
wani. jak bydło za carskie ruble, po tyle a tyle od ge- 
majna za głowę, brani przemocą do rot moskiewskich, 
pędzeni przez kile. głodzeni w kuźniach, a przecież, 
który z nich mógł uciekał z wrażych szeregów, prze- 
dderał się ku swoim i wyrzekał wszystkiego, było 
tylko Polsce służyć.

..Wprawdzie po cichu, między sobą skarży się brać żoł­
nierska :

„•„Tośwa Jak psy warowali o glodre i chłodzie. A wiciu 
to pomarło pod ki jam, że nie chci; przysięgać (Rosji), a 
wielu to pognali w Sybh, a wie u. to gnije po kazamatach. 
A zdrajcę patrzały na taką marna-cję żołnlerzów sachem 
cikiem!“

A kiedy sprzedajoa generalicja. bez najmniejszego 
o joru, wydała twierdzę kamieniecką, mogącą się bro­
nić nawet przeciw wszystkim djahłom, k;edv za order, 
za graty .ikacje czy łaskę carską dostojnicy wojskowi 
zdradzali sprawę narodową, wtedy tylko czerń żoł­
nierska zachowała swoje psie dla ojczyzny przywią­
zanie, zaprzys ęgając jej wierną aż do śmierci służbę. 
Tycn (o sk wkuje i zbiera Zaręba na żpłn trzy przy­
szłej insurekcji. Bowiem wśród ha,ni chwiej ciszy i ugo­
dy wzbiera już głucha burza protestu:

„.--coś się gotuje ; w woje u "d.- tw ■ cli, objętych ko-d.m, 
latają pisma burzące, w'erszykä zj-idhwe na generaJność, 
szlachta zwłasicza drobniejsza burzy się i odgTaża“...

. Pierwsza cześć trylogii zamyka obraz osławionego 
sejmu grodzieńskiego, ostatniego seimu Rzpj’tej, gdzie 
pod dyktandem tryumfującego Reprina, pod osłoną ar­
mat i bagnetów moskiewskich, ratyfikowano sromotny 
traktat rozbiorowy. Obraz to tak straszny 'w swojej 
r rzytłaczającej posępności i grozy., że zda się, przy­
wieść może dn ostatecznego zwątpienia. W tej jednak 
właśn-e chwili, w momencie najcięższej rozpaczy, pada, 
ja.< kropla balsamu na ro-Metrzonn mnę. ein w o otuchy i 
nadziei, krzepiące hasło wytrwania: „Nil despe- 
randu m!“ (Dok. nast.)

JÓZ. AL. GAŁUSZKA.

Splorâty irait.
Od czasu gdy do dwo.ru w Borowinie sprowadzono 

płu#r mo.orowy, n e mógł Wacław wyrzucać sobie, że 
siedzi i.a łaskawym cblebie.

Tętnem motoru przecież prgez lat tyle — do nie­
dawna —- b'ło rrnt serce, w zakątkach płuć zdawało s ę 
kryć jeszcze wolne podniebne powietrze, zacliwytywa- 
ne szerokim dechem w wyży na tys:ącach metrów, po- 
velrze huczące od rozpętanego serca motoru, jak szes- 
nastostupowe piszczały organów pod sklepieni gotyc­
kiej trójnawy, sieczone wściekłemi ciosami śmigła, n c- 
ogaruonc, ogromne, jak tęsknoty człowiecze, wolne, 
beztroskie, jak Bóg w stworzenia dniu siódmym.

Wiadomo przec'e: przez dmgie jata wojny lotni­
kiem był na schwał.

Tedy od chwili zachłyśnięcia się zapachem benzy­
ny. milszem mu stokroć nad won:e najcudowirejszycli 
róż, palących się ciemną purpurą przed białym dwo­
rem, wyjn winie i przygasłe jego oczy zmodrżały 
znów niebem, nozdrza zadrgały jak listki olszynowe. 
Na zczenjiajym pergaminie oblicza zakwitł citń cy- 
lmbru.

A k!cdy w żelaznym płazie zaczęło dygotać serce 
f on żółw pokraczny jął garnąć pod swoją pierś zie- 
m ę szyldkretoweinl hrziiśćcami łap. kiedy zatopiwszy 
w rzapaczysko stalowe kły, podjął trud pracy, odwa­
lając sypkie skiby rędziny — Wacław odżył. Usado­
wiony na pclzaczu, czuł. jak niewidzialne ssawki żył 
bic/.iui głowomga przerastają mu mięśnie i skórę. 
w\diii/nją się. błądzą poomacku po pancernym kośćcu 
pN/ota, jak wpijają sę mu przez żelazną skórę do 
t. w. jak oplatają pulsujące, gorące osierdzie motoru.

Wrósł w stalowe ścięgna, wstczepď się nerwami 
SV lity miąższ czułgu i sycił ogniem ,jgo serca głód żył.

Równia przestrzeni, falująca picrs;ą łanów dojrzewają­
cych, daleka, stukała — zda się — rozchybotanemi o- 
ski -darni kłosów złotej „banatki“ u horyzontu w szma­
ragdową ścianę nieba.

„Cletrac“ sunął wolno, zdzierając kilkoma pasma­
mi naraz białą skórę ścierniska. Rytm czne tetiio nio­
sło się w ciszy pól, niby kroki zegara w opustoszałej 
komnacie. Nad niw bezrn ernym chaosem nie było ni­
kogo. Był Wacław i słońce, ą ku słońcu ulatywał 
modhtwą dz‘ękc: ynną ja!r smugi kadzidlane z trybula- 
rzy, siwy dym benzyny.

Nie, obecnie już nie jadł darmo chleba stryja swe­
go. dziedzica na Borowinie.

Przez trzy lata bolały go spojrzenia oczu osób. 
gromadzących się na głos dzwonu przy stryjowskim 
stole. Każde wyciągnięcie ręki po skibkę chleba było 
upokorzeniem. Milczał. Przypadkowe zwrócenie źre­
nic w> jego stronę powodowało rumieniec wstydu. 
Opuszczał wtedy oczy ku nerwowym rękom, które 
poruszały się niezgrabnie, jak obce mu istoty.

Gospodarz, siwy olbrzym z głową pochyloną siale 
ku prawemu ramien u. człek o mądrych, siwych oczach
i sercu gołębia ouczuwal zażenowanie Wacława, nie 
rozumiejąc go jednak. Przecież do stołu, ogromnego 
jak lar pszeniczny, tyle osób siadało: dla wszystkich 
tarczyło. Bawiono sie i śmiano, radowano życiem. 

Jeden Wacław... Przed gośćmi trzeba go było tłuma­
czyć zciszonym głosem, na ucho. Od kilku mieś ęcy 
bowiem Wacław chodził nacodzień we fraku.

— Jakto. to Wacław L.? — ów znakomity lotnik, 
zwycięzca w locie okrężnym, ten oo w r. 1920...? — 
pytano t zdziwieniem, pudnosząc oczy na wspaniałą 
głowę młodzieńca,

- Tak!
Wtedy spojrzenia ciekawe ślizgały się po gorsie 

koszuli frakowej, wysuniętym jak pancerz na mocno 
sklepionej piersi. Damy z przyjemno-cią kła <v dot­
kli ęca aksamitnych oczu ra zwartwicli ustach w!u 
lały się miękko marzeniem w mocne ramiona..

Potem już wszystkim wiadomem było, że po bra­
wurowych i głośnych zwycięstwach raz 'adował za 
bhzko zamkniętego hangaru. Kadłub samolotu w drza­
zgi rozwalił wrota hangaru, a Wacław przeleciał w 

powietrzu k lk?naście metrów uderzając głową w 
przeciwległą ścianę. Kask ochron ł czaszkę od zmiaż­
dżenia, ale od tego czasu... Tu bnrdz’cj usłużne w in­
formacje "rargi m ’kfy. a podir '<rony do czoła wska-ł 
żujący palec kreślił dyskretne maleńkie jak miłosier­
dzie ludzk:e — kółeczko...

— Mhml — opuszczały się porozumiewawczo po­
wieki.

Stąd ten frak.. Rozumiano.
Wacława, rekonwalescenta odnalazł stryj w garni­

zonowym szpitalu i zabral dó Borowiny. Św adectwa 
lekarskie orzekały, że zdrów. Wtócił w mundurze po­
rucznika rezerwy, ze srebrnym orłem na lewej o ersi 
i szeregiem odznaczeń. Po ; roku zdjął wyświechtany 
mundur, zastępując go szarnn. cywdinem ubrań em. a 
gdy 1 to poczęło przeświecać na łokciach i kolanach, 
wdział ostatni strój, jaki przywiózł w bronzowej wali­
zie — frak.

Na nic zdały się najdyskretniejsze móby stryja. 
Przed sprowadzom m krawcem Wacław uciekł do 

swego pokoiku, zamykając drzwi na klucz.
To też, gdy Wacław w jesieni zaorał ood ozimmę 

„ClectracMem“ ostatnie pole. rozwarły się przed nim 
szeroko olbrzymie rumona stryja i oczy niebvskie 
mówiły z serdeczna prośbą: ,.No mój Wacław e, teraz 
czas... Odrobiłeś stokrotnie rzekome twoje zaległości... 
Jutro jedziemy do krawca...

— Jeszcze nie. stryjaszku kochany. — Jeszcze nie! 
— odpowiadał nikły, bolesny uśmiech.

Wyciągnięte ramiona opadały bezradnie, a rzew­
ność n ebieskich oczu przysypywał ■ pop ół 'troski. Wa­
cław ubierał s'ę nadal we frak. Dliiga zima, .wśród 
której drzemało s ice mot fu w żchznych piersiach 
czołga j na serce Wa.łnwa prós.yła białym śniegiem.
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Kronika literacka 
i artystyczna.
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•
— Stowarzyszerio Współczesnych Kompozytorów Pol­

skich. Dnia 31 grudnia 1926, na skutek uchwały Ogólnego ze­
brania pi zeksztdlcita się Sekcja Współcz. Kompozyt. Polskich 
przy Warszawsklem To w. Muzyeznem na samoistne Stowa­
rzyszenie. Do Zarządu zostali wybrainl pp. Fitelberg, Jo­
teyko, Maliszewski, Niewiadomski, Rogowski Różycki, Rytel, 
Szymanowski i Wieniawski, na zastępców pp.: Cylkow, Ka- 
zuro i Sokołowski; do Komisji rewizyjnej pA Cichocki, Hro­
mad/.ki j Odyniec, ara zastępców pp. Kledinowska i Szelma.

Pierwszy koncert prywatny (zebranie towarzyskie) dki 
członków I wprowadzonych przez nieb gości odbędzie się 
w nadchodzący poniedziałek dn. 10-go bm. o godz. o.30 wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia — w sali kameralnej Filharjnonji 
Warszawskiej.

W najbliższej przyszłości przystąpi nowe Stowarzysze­
nie, jednoczące obecnie wszystkich współczesnych kompo­
zytorów polskich, do spisani? umowy ze Związkiem Autorów 
i Kompozytorów Scenicznych, któremu aktun tym przeka­
zane rna być prawo pobiera1 lia lantjem autorskiph za człon­
ków Stowarzyszenia W. K. P.

— Gwiazdkowy numer „Tygodnika Hlustrovanego". Zwy- 
c ^'etn dorocznym ukazał się numer gwiazdkowy „1 ýgodnlka 
Illustrowanego“, bogactwem ilustracyj, świetnością trójbarw­
nych reprodukcyj i doborem materjatu stojący najwyżej 
wśród naszych wydawnictw świątecznych.

W tym roku numer gwiazdkowy „Tygodnika [Ilustrowa­
nego“ poświęcony jest przejawom życia towarzyskiego, które 
przesuwa się przed oczami widza i czytelnika w szeregu 
interesujących ilustracyj i lekkich tekstów', skreślonych przez 
najlepsze pióra felietonowe i literackie. Literaturę poważniej­
szą reprezentują utwory J. Kadena-Dandrowsklego i Z. Ros­
sa k-Szezucki ej.

Szereg rysunków 5 ozdób graficznych ujmuje ten piękny 
zeszyt w kształty wysoce artystyczne.

— Rada Artystyczna przy Młnlslcrstwle Spraw Zartr 
i/y brana na. walncni zgromadzeniu T-wa Szerzenia Sztuk) 

Polskiej wśród obcych Koda Towarzystwa została uznana 
przez minisť"; Spraw Zagranicznych lako ciało, stanowiące 
Artystyczną Radę Propagandową przy Mnisterstwie Spraw 
Zagranicznych- Skład Rady Artystycznej jest następujący: 
LcopoJd Bii.en tal, Boy-Zeleuski. Józef Czajkowski, Grzegorz 
Fitelberg, Karol Frycz, Jarosław Iwaszkiewicz, Stefan Krzv- 
woszewisitó Brnij Młynarski, Jukon Mtor-tkowioz, Tadeusz 
Pruszkowski, Bogumił Rogaczewski, Ludomir Różycki, Leo­
pold Schiller, Jwn SęozfljpłcowsM, Karol Szymanowski, Józef 

fargowskl, Mieczysław Treter, Jerzy Warchak walki i 
El ward Wit ii g.

— „Almanach Polonais". Ukazało się w druku w Paryżu 
w księgarni Gebethnera J Wolffa wielkie w'ydaw'iitcfwo infor­
macyjne pod nazwą „A'manach Polonais“ (800 zgórą stronic 
druku) Książka ta zatviera kilkadzies-ąt artykułów informa­
cyjnych r Polsce z dziedziny gospodarczej, poi tycznej, spo­
łecznej i kulturalnej, pióra wybitnych specjafiutów, jak np, 
Z. Karpiński, W. Al.eczkowski, T. TtHingcr. S. Król kowski, 
A. Siebtncich-D M. Cliorzewski, inin. W. Makowski, E. Mali­
szewski, H. Mościcki, Roman Dyboski, L. Płoszewski j wielu 
; mjych i wypełnia w ten sposób dotkliwą lukę w naszej 
literaturze informacyjio-propagandowcj.

Swym układem i treścią ..Almanach Polonais“ przypo­
mina nieco wydaną w zeszłym roku po angielsku „The Poli-sh 
Handbook“, co się tłumaczy tern, że obie książki zostały 
opracowane przez ten sam komitet redakcyjny w Warszawie, 
według jednolitego planu „Alanunau'i Polonais“ opiera się 
jednak na późniejszych cyfrowych rrnteijalacli t jest znacznie 
bogatszy trcjśc!ą,

„Almanach Polonais" powinien nietviko znaleźć się w rę­
ku każdeco cudzoziemca (kupca, przemysłowca, polityka łub 
turysty), interesującego się Polską, lecz również wzbudzić 
zainteresowanie publiczności .polskiej, stanowiąc pierwszą 
próbę Informowana cudzoziemców o życiu Pobki w jego 
calok ztałolc ocz właściwej często tego rodzaju wydawnic­
twom przesady i upiększeń.

Umieszczenie na końcu w „Almanachu“ spisu banków, 
instytucyj społecznych i prywatnych, spisu ciała dyploma­
tycznego oraz adresów konsulatów czyni to wydawnictwo 
jeszcze bardziej pożytccznem.

— Polonica we Włoszech- W ostatnim numerze czaso­
pisma włoskiego „Buroj>» Ork ntaJc“ ukaizały się art.vkuły: 
A. PalmierJ o Stanisławie Staszicu, (jest to ostatni 
przedśmiertny artykuł! Pakmari); Ett Gatto — o Bolesła­
wie Prusie i E. de Atidreisa o Zdzisławie Dębickim-

— Otwarcie teatru „Argentina" w Rzymie. Po gnmtow- 
nem odnowieniu otwarty został najstarszy rzymski teatr 
„Argentina“. Przeznaczony on będzie w oczome bieżącym 
na przedstawienia operowe ponieważ opera „Costanzi" zam­
knięta Jest 2 powodu przebudowy. Na pierwsze pi zasta­
wienie dano .,Manon Lescaut“ Pucciniego z Lärmen Melis 
w roił tytułowej.

-- Nagroda literacka w Turynie Znany dom wyda’imlczy 
Mondadori ustanowił coroczne nagrody za najlepsze dzieła 
z zakresu poezji ł prozy. W roku ubiegłym nagrodę za poe­
zję otrzymał niespodziewaume Vtoicemizo Gorąco, autor zbioru 
poezji „La fontana ncila foresta", człowiek pięćdziesięcioletni, 
praculący na niwie literackiej od długiego szeregu lat, a.e 
jak dotychczai bez większego powodzenia.

— Sprzedaż cennego zbioru sztuki współczesne). W tych 
dniach został sprzedauy w Mediolanie Jeden z najbogatszych 
zbiorów dzieł sztuki współczesnej, należący do Benzoniego. 
Specjalnie wysokie ceny os.ągnęły trzy słynne obrazy Se- 
gamtimieyo: „Dwtit matki1“, sprzedane za półtoiia m ljona lirów. 
„Pogańska bogini“ za Pięćset tysięay, a „JCoire w galopie* 
za trzysta tysięcy. Wszystkie trzy obrazy nabył jeden z wiel­
kich przemysłowców mediolańskich.

— Występy Leopolda Szplnalsklero- W »rudnu ulb. no 
ku odbyły się w Paryżu dwu pierwsze w tym sezonie kon­
ci rty młodego' pianisty polskiego, Lcopoibla SzipinUskiego- 
Kc nccty te cieszyły się duřeni pr/wad zen iem. Artysta ma 
odbyć na wionę tournee po Francii 1 Belg}! V/ setzonie bäe- 
żącym p. SzpirralisM koncertować będzie także w Warszawie

— Czeska ksiiążka o Polsce. W Czt choslowacj! ukazała 
się książka p. dr. .'ózefa Svitil-Karmka pod tytułem ,>Pod 
peruti B.lciio Orla“ IPod skrzydłami Białego Orła“). Książka 
ta jest zbiorem artykułów i rozpraw literackich, nacechowa-' 
nycli wielką przychylnością i serdecznością dla Polski. Na 
specjalną uwagę zasługuje ustęp, poświęcony St. Żerom­
skiemu.

— Zgon wyLimego malarza angielskiego. W LondyiFe 
7m?Tł w tych ilnteca i rrakaml/ty artysta andiLrz Ambroży 
McVoy.

— Bułgaria czci pamięć Iwana Wazowa. Starał tem buł­
garskiego minist en, twa oświaty założone zostało w Sofji 
muzeum Im- Iwana Wazoiwo, rapnak wniitsizego poety bułgar­
skie."/) 1 zaisiii/oueeo budziciela narodju w okresie panowania 
tureckiego. Wazów zaczął pbywać poezje już w r- 1870. a 
wkrótce patem utayory jego stały sie bułgarskiciml pleśniami 
ludio'.veiifl- Wazów jest twórcą współczesnego bułgarskiego 
lęzyka literackie uo i ojcem no ’oezesnej literatury bułgar­
skiej. Dzieła Wazowe przetłumaczone są prawie na wszyst­
kie języki europejska.

— Przegląd wszechświatowej literatury współczesnej.
W Beihnie zacznie niebawem wychodzić wielki przegląd 
wszechświatowej literatury współczesnej, wydawany we 
wszystkich językach, a poświęcony najnowszy m a oajśrrM- 
szyin kierunkom literackim.

............ ...................

Nowe książki.
(W rubryce tej omawiamy tylko książki nadesłane do 

redakcji „Polonji“.)
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Wanda M ! I as z ewska. • „O złoty włos“ 
Powieść. Nakład księg.' Św. Wojciecha. Pozrmń— War- 
sza wa—Wilno—Lublin.

łjwłe ostatnie powieści tej młode? a wielkie nadzieje 
rokującej Autork. „Cmentarz 1 sad“ oraz „Zatrzymany 
zegar“, o których pisaliśmy w „Polonji“, cieszą się o- 
gromną poczj't.iością. „O złoty' włos“ w’eksze Jeszcze 
znpewfi., wzbudzi zainteresowanie, gdyż porusza zagad­
nienie niezmiernie w obei.nvch czasach aktualne: sprawę 
wierności i niewierności małżeńskiej. Że autorka umie 
się wcznć zwłaszcza w duszę kobiecą, o tern nikogo z 
czytelników jej książek zapewniać nie trzeba. Tu dała

między innemi sylwetami niezrównaną charakterystykę 
podlotka Wandzi, której pamiętnik tak wiernie odtwo­
rzona, j ’koy go autorka znalazła w szufladce pensjo­
narki. ondzi wtoołość, ałc i wzrusza prostotą, niewinno­
ścią 1 szczerością uczuć.

Leon Ży powSkf. „Powstanie Listopadowe“.' 
„Naszt1 BJd'oteka Nr. 15“. Z lustracjami. Wydawn. Za­
kładu Narodowego im. Ossolińskich.

Przeznaczora na lekturę *Ha młodzieży „Nasza bi­
blioteka“ powiększyła się o nowy tomik, piętnasty z 
rzędu. Treścią Jego jest opis powstania listopadowego, 
opracowany przez prof. Leona Źypowskicgo w sposób 
pizejrzysty f zajmuiący. a dostosowany do umysłowośoi 
czytelników, dla których jest przeznaczony. Przyczyny, 
przebieg i skutki powstania l r, 1850-31 ujął autor w o- 
sobne, krótkie rozdziały. Prosty, ale pełm polotu styl 
oraz ilustracje, wyobrażające bohaterów p< wstania ł 
sceny, malujące ich czyny, podnoszą wartość broszury.

•

Maurice Dekobra. „Książę Selîman“. (Mon 
Coeur au Ralenti.) Powieść. Z portretem autora. Prze­
łożył Kazimierz R y c h ł o w s k i. Czwarty tysiąc. 
„Lector-Polonia“, Sp. z ogr. odp. w Warszawie. 1927.

Jest to część pierw,-za głośnej trylogii francuskiego 
pisarza, która składa się z powieści: „Ks. Sel nian“, 
.Dama w wagonie sypialnym" ł „Purpurowa gonduia“- 
Książki te we Francji wstępnym bojem uzyskały nakład 
przeszło półmilionowy, a zajmująca, pe’na fantazji autora 
fabuła ich pozwala krytykom francuski,n stawiać je 
wyżej ponad najhardziej zajmujące powieści Loiidona. 
Może jest w tern trochę przesady, ale naprawdę „Ks. Sc- 
- i matm“ ł jego przygodj jest książką niezmiernie zajmu­
jącą.

Walter Scott. „Rob Roy“. Powieść historyczna 
z VVHI wieku. Przetłumaczyła Teresa Sw'der- 
ska. Ilustrował Anton] Gawiński. Nakład księg.

Św. Wojciecha. — Poznań—Warszawa—Wilno—Lu­
blin.

Kto z czytającej publiczności nie zna Walter Scota. 
ojca wwleścl historycznej, który w Polsce zawsze cie­
szył się niezwykła poczytnością ł kto z czytelników jego 
uife zna bohaterskiego „Rob Roya“. Jesteśmy dziś świad­
kami, lak zainteresowanie powieściami Walter Scotta od­
żywa na nowo, dowodem tego jest choćby wy danie „Rob 
Roya“, który w rzętizłe romansów znakomitego pisarza 
zajnuje miejsce wybitne. Fabuła dzięki nieustannym 
przygodom 1 uczestniczeniu w akcji szeregu tajemni­
czych osób przedstawia się nadzwyczaj Interesująco. 
Jest to lekt»vra', stosowna zarówno dla dojrzalszej mło­
dzieży, jak dla starszych, którzy pragn? poznać typ 
walterscottowej powieści. Ilustracje artysty tej miary, 
co Antoni Gawiński są prawdziwą ozdobą książki. _

„Narciarstwo Polskie". Ton. II.
Drugi tom „Narc.arstwa P> lskl-jgo1' wydany jest w 

całości na papierze krecio wyrn, ozdobiony około 100 ilu­
stracjami j kilku planszami artystycznenil. Pod względem 
szaty zewnętrznej jest on "tawisMem w młędzynarodo- 
w:m życiu naruarskiem, nodobnie jak tom p.erwszy, 
którego ukazanie się zostało przyjęte za granicą ze zdu- 
m.eniem. Dzięki temu wydawnictwu zyskuje nasz sport 
„arciarski silną ł skuteczną propagandę a Polski Związek 
Narciarski staje w rzędzie najpoważniejszych organizacji 
narciarstwa światowego.

Na bogatą treść ob; zerengo tonu składają się arty­
kuły teoretyczne I literackie najpoważniejszych działaczy, 
naszego sportu narciarskiego jak: pułk. Bobkowskiego, 
dra Dybowskiego, Stanisława Faechera, II. Grosmana, 
A. KrxptowK'kiego, inż. Męcbielego, ora Sokołowskiego, 
dra Ziętkiewieza i w inn. Ponadto ofiarny a} wydawnic­
twu swą współprace Kornel Makuszyński, którego humo­
reska wraz z ry sur'Kami Rafała Malczewskiego jest praw­
dziwą ozdobą książki.

Zc względu na swój wygląd zewnętrzny oraz na 
treść, książka zainteresuje niei vlito aretarzy i sportow­
ców, lecz może być Ozdobą każdej > ibljoteki.

Redaki Ja „Narciarstwa Polskiego" Tomu II podobnie 
tak tomu I poczuwała w inkach kapitana spoitowcgo 
PZN„ Stanisława Faechera. druk został wykonany w Dru­
kami Narodowej w Krakowie.

ł Kiedy z pod gronostajów puszystych z wiosną wy­
chynęła się żyw? gleba, a nikłe pręcie gałęzi zaróżowiło 
s‘e pierwszym dziewiczym rumieńcem, żelazny smok 
odżył. Na rozdygo,tanem cielsku potwornego żółwia 
ruszył ija ,przestworza pół Wacław. Wiatr, wychłcp- 
tuią;y suchym jęzorem ostatnie wilżc z przykopów i 
brozd. targał połami pudniszczonego fraka.

Apokaliptyczny zwieiz, zapuściwszy w ziemię że­
lazne, lśniące pazury, przytłumił galaretowe rozedrga­
nie mięśni, zwią/ał sio w sobie, 7Avarł z glebą i ruszył 
przed się, jak wół ponury, wrosły w jarzmo wysiłku. 
Połyskujące wMgncią skiby rędziny wełniły się, niby 
fale ukołysanego do snu morza. Kładły się jedm na 
drugą jak pokolenia za pokoleniem pod ostrzem pługa 
wieków.

Zwały powietrza uderzały o pierś Wacława. Skrzy­
dłami chłodnem; dotykały policzków. Buchały, niez cm 
kryształowe górskie siklawy pr?ez ubranie wprost na 
ciało. Grały w płucach, huczały po konarach ogrom­
nych topoli nadwiślańskich przy gościńcu, przewalały 
się jak brazgi śniegu przez niebo i słońce.

Na ustach i oczach Wacława zakwitł uśmiech, ni­
by to powagą tłumkmy, niczem owe uśmiechy statecz­
nych dziadków, spoglądających na baraszkujące nad 
miarę wnuki. I w jego piersiach stajał śnieg.

Pod wieczór wichry — jakto w odwiecznym zwy­
czaju — przycichły. Nid garbatemj falami skib, niby 
nad wodami potoku, jak korab dzwnokaztałtny płynął 
czołg w zorzy szkarłatnej. Pola dookolne nabierały tonu 
głębokich fioletów i siności popiołu.

Nagle Wacław drgnął. Krew spłynęła mu gwał­
townie do serca i bJu/oęła wszystkierni tętnicami 
,w mózg. Wytrawne ucho zachwyciło przez głuclie 
tętno motoru, podniebną nad pieśniami Pieśń,

Wstrzymał motor.
Tak, to jego serce grało zwycięską fugą w piersi 

llękitnej nieba. Daleko od horyzontu sunęła przez głę­
bie firmamentu nikła linijka, ni to jętka nad modrą tonią 
jeziora. Po chwili urosła w wazkę o skrzydłach pro­
stych Na luku niebios dźwięczącą cięciwę napinał zwy­
cięski samoM,

Wacławowi przez twarde obkcze spłynęła jedna 
łza. potem druga, upadla na gors frakowej koszuli. Coś 
w piersiach zawyło, jak on najgłośniejszy wichr, orzeł 
wichrów, rozwierający skrzydliska na wierzchni atmo­
sfery — tysiące metrów nad morzem zbaiwanienych 
chmur.

W jeBnej fzic,. zwieszonej u rzęs, jak w skuiptają- 
cem zwiercicdle, zobaczył się w samolocie bojowym 
nad szczytami Alp, pod włoskiem niebem;., Wojna... 
Wir czterdziestu dwu samolotów 'nieprzyjacielskich 
kł"bi się w błękiai *. Suną’ ławą z hangarów z Pa ssano 
doliną Brenty na Fon/aso. Bezwzględny rozkaz: Wzla- 
'ywać nie wolro! — Nie iwolnol — telefonuje szef szta­
bu korpusu.

Nie dzierżył. On jńden -za wracającą flotylą skrzy­
dłowców podgnał.

Dopadł nad Mrnte Grappą. Trzask, trajkot kulo­
miotów ze wszystkich stron — walka na pięć me­
trów. Trzy iparaty zwalił. Potem planowa nagonka — 
ouwrót i pościg. Strzały goniących. Śmignął nad Monte 
Portierni i Monte Prąssolan, stąd linją prostą yku Feltre. 
Strzał wroga w rezerwuar i dech płomieni w twarz. 
Wtedy ten skok szaleńca w wiązania miedzyskrzydlnc 
dwupłatowca i koziołkowanie miedzy niebem a ziemią 
w szumiącym ogniem samolocie. Wszczepienie w druty. 
Kotłowanie się nieba i ziemi.'., obłęd uporu. Tak dwa 
tysiące metrów wdót w szarpaninie piekielnej z rzu­
tami obłąkanego kadłuba — w skrzydłach szalejącej 
komety, o rożża^wionej głowni Napięcie instynktu zwie­
rzęcego ponad granice możliwości — wola życia — 
przepaść nieba i otchłań ziemi, szczerzącej białe kły 
tuini alpejskich. W chwili, gdy rezerwoar zgasł, w mo­
mencie oparcia się poziomego skrzydeł na mgnienie po­
wieki. skok do steru i ów powrót jedyny na lotnisko 
w Fcllrze, lotem ślizgowym o martwym motorze. Cały 
front powtarza jego nazwisko. Skrzydła legendy wy- 
kwitły mu u ramion, jak pióropusze dymu, ciągnące za 
samolotem na szafirze nieb.

I znów wieirec zerwany ze złocistego kasku słońca. 
Cała Polska przesunęła się pod skrzydłami jego samo­
lotu jak fum barwisty, Nakrył ją ,wichrem śmigła, Jak

kochankę pocałunkami, śpiewał Jej najcudowniejszą, sza 
łon Hodowaniem Pieśń nad pieśniami w brylantowe 
południe, a na Kijowe powiela wieczorów strącał pa­
ciorki różańca, szeptane pod sklepem niebieskiej kate- 
iry sercem motoru i jego sercem, aciszonem w godzinie 
rozd'wonow modlitewnych nad usypiającą ziemią.

Czołg wlókł się żółwie pełzaniem powrotną drogą 
ku zabudowaniom folwarcznym. W piersiach Wacława 
pękła struna słoneczna. Świat zszarzał, spopielał, 
zbrzydł. Zanikający rytm niewidocznego już samolotu 
zabrał mi; duszę w przestwory na bezdrożne szlaki 
wędrowa da nieskończonego w zwycięskim lopoc.e 
sztandaru, niesionego ku lądom gwieździstym.

Mechanizm mięśn ^odprawił leniwego gada na świę­
towanie niedzielne pod dach.

—- Bo widzisz panie święty... — huczał głęboki bas 
nad uszami Wacława. — Ty jeden znasz się na tern... 
Tyłeś zagonów, tyłeś sk!b odwalił... — stryjuwskie obli­
cze pochylało się w uśmiechu... — A (u idzie Wielka­
noc.... będą goście... Widzisz... ten frak... Przecież to ja 
Jestem teraz twoim dłużnikiem... Już najwyższy czas... 
No, kochany c llopie zgoda? No, widzisz, widzisz... — 
wcalow^wały szerokie usta.

— Tak, tak, już czas! — miął w wargach papierowe 
słowa, spoglądając na frak ^szarzały, poplamiony oliwą 
i smarem.

— ...A teraz, że ło przy świętej niedzieli... konie 
zaraz podejdą... Może pojedziesz z nami do kościoła...? 
PdCkną Bóg dał pogodo.. Za jakieś pół godziny...

— Weznie płaszcz.
Wacław odszedł ku parkowej altanie, całej w 

szczebiocie ptactwa, rozdzwonionej w słoneczny ranek 
wiosenny.

Strzał!
W popłochu rozniosło się ptaclwo, jak plewy, po­

derwane wichrem z klepiska.
Przerażane oczy nadbiegłych ślłigały się po gorsie 

świeżej koszuli, iią który ze skroni nikłem pasemkiem 
sączyła sic krew.
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Syndykaty i konkurencja wolna. Taryfa lekarska
w Województwie Śląskiem.

Tworzenie się syndykatów albo .cartełów dotych­
czas odbywało się w czasie najostrzejszego kryzysu 
gospodarczego. Objaw ten ze strony przemysłu zrze­
szającego się był zawsze tłumaczony koniccznośdami 
grspodarczemi, podczas gdy konsumenci traktowali dą­
żenia do utworzenia syndykatów jako prądy czysto 
kapitabstyczne w celu osiągnięcia cen monopolowych 
i wyzyskania konsumentów, co sprzeciwia się zasadzie 
wolnej konkurencji. Problemat ten prawdopodobnie jesz­
cze przez czas dłuższy będzie ogmskiem sporów stron 
interesowanych. Zagadnienie, czy tworzenie syndyka­
tów jest korzystne dla gospodarki narodowej, może być 
ujęte w postaci pytania: Czy zrzeszenie się przemysłu 
w kartelu sprzeciwia się gospodarce indywidualnej 
i czy syndykaty przez wykorzystanie luo przez prze­
sadne wyzyskanie swej pozycji są szkodbwe gospodar­
ce społecznej — nareszcie czy z powodów powyżej 
wymienionych zasługują na zwalczanie przez rząd lub 
inne kola?

Syndykat albo kartel według pojęcia ustalonego, 
przedstawia się jako zrzeszeń,ę na podstawie długotrwa­
łego układu przedsiębiorstw tego samego rodzaju u- 
trzymujących swoją samodzielność w celu usunięcia 
albo conajrnuíej załagodzenia konkurencji pomiędzy so- 
i .i oraz w kierunku osiągnięcia poprawy sytuacji gospo­
darczej odnośnego przemysłu przez odpowiednie kroki 
jednolitej solidarności. Syndykaty różnią się zasadniczo 
od trustów albo koncernów', przy których tworzeniu 
członkowie pojedynczy tracą swoją samodz'elność. 
Struktura zrzeszeń syndykatowych jest rozmaita i może 
■przybrać formę konwencji albo kartelu stopnia niższego 
lub wyższego. Syndykaty lub kartele prawie zawsze 
figurują na zewnątrz jako osoby prawne kodeksu cy­
wilnego (związek zapisany) alöo jako osoby prawne 
kodeksu handlowego itow. akc., tow. z ogr. poręką 
i t. d.).

Kartele są tawarami konieczności ekonomicznych: 
mylném jest mniemanie, że kryzys gospodarczy raz na 
zawsze może być usunięty przez utworzenie syndyka­
tów .ponieważ powody depresji gospodarczej sa na­
tury bardzo rozmaitej i mogą mieć przyczynę w dzie­
dzinie gospodarczej lub politycznej, czasem nawet w 
dziedzinie technicznej. ' Z tych powodów zażegnanie 
kryzysu guspodarczegu na wsze czasy pozostanie ce­
lem tyłku cząsem i po części dostępnym. Żadna or­
ganizacja gospodarcza jak-egobądż pokrou rde może

się obejść bez jakiegoś spajania wewnętrznego ale 
wolna konkurencja jako główny regulator żyda gos­
podarczego — nie zostanie usunięta przez tworzenie 
się syndykatów, ponieważ żadne przedsiębiorstwo nie 
może być zmuszone do przyłączenia się. Nawet tak 
potężny syndykat żelazny luh konwencja węglowa w 
Niemczech nie obejmują wszystkich zakładów przemy­
słu żelaznego i węglowego. Wykluczenie wolnej kon­
kurencji zatem nie jest głównym celem syndykatów. 
Natomiast myślą wytyczną tych zrzeszeń zawsze było 
i nadal będzie uporządkowanie chaosu gospodarczego, 
mianowicie przez dostosowanie produkcji do konsump­
cji.

Ceny towarów eksportowych są zależne od poda­
ży na rynku światowym, ponieważ tylko w bardzo 
rzadkicn wypadkach pojeayńcze kraie zajmują stano­
wi',ko monopolowe, zaś na rynku wewnętrznym ko­
niec końcem o wysokości cen rozstrzyga siła nabyw­
cza społeczeństwa danego kraju. Przesadne ceny j wy­
zyskiwanie społeczeństwa na czas dłuższy są "wyklu­
czone choćby z tego powodu, że prowadzenie takiej 
polityki siłą rzeczy zmniejszać musi oubyt, co pośre­
dnio szkodzi producentom, to znaczy syndykatom. A 
ponieważ syndykaty równocześnie są konsumentami, 
dlatego i dla nich jak dla każdego przedsiębiorstwa 
ma znaczenie zasada, że każda przesada jest szkodliwa 
a korzystna dla życia gospodarczego może być tylko 
stabilizacja stosunków, zwłaszcza przy obecnym bra­
ku kapitałów. Wyjątkowe objawy gromadzenia towa­
rów w celach spekulacyjnych nie mogą docydować o 
znaczeniu kartelów, ponieważ spekulacje takie, zasłu­
gujące na ostre zwalczanie, wogóle nie maja, nic wspól­
nego z kartelami

Mija się także z prawdą twie-dzenie, że warcie 
są zrzeszeniami doźącemi do cen monopolowych. Mo­
nopole w calem znaczeniu tego słowa to tylko insty­
tucje państwowe; tylico państwo jako takie może dyk­
tować ceny monopolowe za swoje fabrykaty — aie 
nigdy syndykaty. Zrzeszenia te dążą — jak już po­
wyżej naznaczono, do systematycznego zastosowania 
produkcji do spożycia w celu uniknięcia nadprodukcji 
I co zatem idzie spadku cen i usunięęia bankructwa i 
bezrobocia. Z tego punktu widzenia zadanie syndy- 
katów jest bardzo poważne w oDecnycn czasach 1 by­
najmniej nie wyklucza wolnej konkurencji,

Justyn.

Na podstawie § 80 ustawy przemysłowej władza krajo­
wa, a więc Województwo Śląskie, powinno wydać taryfę 
lekarską, według której lekarze musieliby stosować swe ra- 
chuuki za swe czynności przy udzie aniu pomocy chorym.

Aż do dnia przejęc a Górnego Siąska taka taryfa istniała. 
Lekarze mogli wtenczas wymierzać stosownie do stawek 
swoje odszkodowanie ,i nie potrzebowali narażać się na ewen­
tualne wytoczenie skargi, gdy zażądali odszkodowania, które 
pacjent uważał za wygórowane.

Taryfa przewidywała stawki w rozmaitej wysokości, 
z których najniższe obowiązywały dla Związków Ubogie!.. 
Związków Samorządowych, władz i kasy chorych. Przewi­
dziane były również przy każdej pozycji stawki na wyższe, 
których nie woln-o było przekroczyć lekarzowi w żadnym 
wypadku. Natomiast stato mu do woli wym erzyć odszkodo­
wanie między najniższemi i najwyższemi stawkami, uwzglę­
dniając stosunki gospodarcze pacjenta.

Rozporządzeniem z dnia 6 lutego !923 r. Rada Woje­
wódzka wprawdzie wprowadziła w życie taryfę lekarska 
niemieckiego rządu z dnia 10 grudnia 1922 r., opiewającą w 
niemieckich markach papierowych. Późniejszemi rozporządze­
niami w czasie dewaluacji pieniędzy i zmiany walut łatano 
sprawę przez dodatkowe podwyższanie tych Stawek. Jeżeli 
obecnie chce się oznaczyć miarodajne stawki, to trzeba prze­
liczać niemieckie marki papierowe na marki polskie, marki 
po’.SKie na ziote, a ponadto doliczyć jeszcze ówczesny mnoż­
nik, według którego regulowano pobory urzędników pań­
stwowych, który zresztą już od kilku miesięcy nie zmjeiił 
się, a którego obecire wcale się juz nic stosuje.

Od początku rok’i 1923 starają się zainteresowane koła. 
aby skłonić Województwo do wydan a odpowiedniej taryfy, 
pizyczem możnaby zreformować ją według dotychczasowych 
doświadczeń i życzeń zainteresowanych kół. Liczne wnio ;ki 
do Sejmu Śląskiego, do Rady Wojewódzkiej i ii Wojewódz­
twa nie -osiągnęły żadnego skutku, a jak sie dowiadujemy 
z kóJ lekarskich, to cl wogóle nie chcą uznać te] tak skom­
plikowanej obecnej taryfy, której żywot powinien był się 
skończyć już przynalmnie] w początku roku 1924, automa­
tycznie nrzy zaprowadzeniu stałej waluty w kraju.

Nie wiemy, kto zawini? dotychczas, ie tak ważne* jze- 
czy nie załatwiono przez pełne 4 1 pól roku, czynniki miaro­
dajne powinny zająć się tą kwestją w najkrótszym czacie, 
aby usunąć częste n eporozumienia 1 ogólne niezadowolenie, 
które z tego wynika i wyivkač musi Posłowie do Sejm« 
Śląskiego powmnl przecież dbać o io- aby formalne kwestje, 
do których nie potrzeba nic więcej, jak trochę dobrej w o U. 
zostały załatwione cetem uniknięcia tarć w społeczeństwie.

Zjazd
r.ędzynar. Stowarzy.z n!a

dla postępu społecznego.

Wujna światową sprowadzone zniszczenia w dzie­
dzinie społecznej i konieczność zmiany tego stanu, po­
budziły Międzynarodowe Stowarzyszenie dla ochrony 
■prawnej pracowników, tudzież Międzynarodowe Towa­
rzystwu do walki z bezrobociem wreszcie Międzyna­
rodowe Stowarzyszenie Ubezpieczeń Społecznych do 
zwołania na koniec września 1925 r. kongresu do Berna 
szwajcarskiego, na którym uchwalono fucję tych trzech 
stowarzyszeń w jedną organizacje, noszącą odtąd na­
zwę: Międzynarodowe Stowarzyszenie dla postępu spo­
łecznego. Do Komitetu Głównego wybrano pomiędzy 
innetni ze strony Polski po raz pierwszy jako delegata 
fes. profesora Aleksandra Woycickiego.

Zgromadzenie uchwaliło cały szeieg reznliicyj, do­
tyczących naj rychlejszej ratyfikacji umowy waszyngtoń­
skiej, sprawę pracowników umysłowych przekazano 
przyszłorocznemu zjazdowi: oo do urlopów robotni­
czych i przerw w pracy, obalono wniosek niemieckiego 
profesora Brentano, odkładający te reformy na dalszą 
przyszłość i zalecono wprowadzić je ustawowo za 

przykładem Polski, Austrji i Czechosłowacji.
W czasie od 21 do 24 wrześnie 1926 r. odbył się w 

Momreux (Szwajcaria) pierwszy zjazd delegatów St>- 
warzyszeń postępu społecznego, zorganizowanych w 16 
kralaJi przy udziale iicznych przedstawicieli państw, 
wchodzących do składu Ligi Narodów pod przewod­
nictwem p. Karola Rennera, byłego kanclerza Austrji. 
Obrady zjazdu były prowadzone w komisjach.

W perwszej komisji (ogólna organizacja stowarzy­
szenia) reierem. ks. prof. Aleksander Woycicki złożył 
rały szereg wniosków' finansowych, organizacyjnych 
i admini.stracytnych, które przyjęto bez zmiany. Między 
innemi uchwalono następny zjazd odbyć w Wiedniu 
w czasie od 15 cło 18 września 1027 r. z następującym 
programem:

a) badanie sjy sobów, jakie udostępnić należy pra­
cownikom, celem wychowania ich elity (kiero­
wników zrzeszeń robotniczych, związków za­
wodowych. .spółdzielni);

b) statut prawmy pracowników umysłowych, spra­
wa niesłychanie aktualna i doniosła dla na szych 
wychodźców;

c) ubezpieczenia macierzyństwa robotnic.
Delegat polski zaprosił zjazd na rok 1928 do War­

szawy. co zosta.ue postanowione ostatecznie w Wiedniu 
w roku 1927.

W drugiej komisji, poświęconej «prawie pracowni­
ków umysłowych, przedstawiała sekcje polskt prof. or. 
Daszyńska-Goli.jska. Uchwalono konieczność opieki 
prawnej nad tą bardzo liczną i coraz liczniejszą warstwo 
pracowników i coprędszego urzeczywistnienia następu­
jących reform:

a) zastosowanie do pracowników umysłowych 
wszystkich konwencyj 5 zaleceń, jakie pi zyjęto 
na międzynarodowych konferencjach w Gene­
wie, jak ośmiogodzinny dzień pracy, odpuczy nek 
niedzielny, opieka nad piacownicą;

’>' uregulowanie ustawowe w prawodawstwie na- 
rodowem i między narodów cm klauzuli nie- 
współza wodnietwa, płatnych urłonów, wypłaca­
nie pensyj, wymawianie pracy i inne;

c) lepsze warunki p^acy ’td.
Przeciw tej rezolucji, jakoov zbyt aaleko idi.cej, 

zastrzegł się P- Fontaine, przedstawiciel rządu francu­
skiego, twierdząc, że ochrona prawna pracownika umy­
słowego nie powmna iść dalej, niż ta. którą ma praco­
wnik fizyczny.

W tejże komisji rozpatrywana sprawa uprzedzenia 
wypadków przy pracy -została ujęta w szereg -żądań, 
skierowanych głównie ceiem ich urzeczywistnienia do 
Międzynarodowego Biura Pracy (B. J. T.) w Genewie.

W komisji trzeciej zajmowano się międzynarodową 
kontrolą kredytu, jako środkiem zapobiegającym nad­
produkcji i bezrobociu. Niezmiernie ciekawy referat 
wygłosił specialista przedmiotu, delegat Francji p. La­
zard.

Komisja czwarta obradowała nad sprawą obciążeń 
społecznych, lem najaktiialniejszem z zagadnień obecnej 
doby. Polska popisała się tu znakomicie, gdyż Minister­
stwo Pracy wydało świetną broszurę dr. Horowitza 
i wysłano samego autorą do komisji czwartej. Już na 
plénum w przeddzień Dositdzcnia komisji ks. prof. Ale­
ksander Woycicki zwrócił uwagę zjazdu, żc w Polsce 
temat ten został metodologicznie opracowany na rozkaz 
Rządu. Następme w komisji sar.iej dr. Horowitz przed­
stawił swą metodę badań i osiągnięte rezultaty, a pracę 
te wskazano na przykład do badań w poszczególnych 
sekciacft krajowych.

VW tej komisji omawiano ważna dla naszÿch wy­
chodźców; ą specjalnie dla Górnego Ś1 iskn sprawę prze­
kazywania praw nabytych w dziw 1/inic ubezpieczeń

W 4 dodatku socjalnym naszej gaze*y —spomnbiiśmy 
o naradach, które odbyły się w Bytom u w uniu 15 grudnia 
1926 r. celem zapewnienia bezpłatnego leczenia osobom, ta- 
mieszkującym w jednem państwie, a mającym prawa do 
świadczeń na koszt bractwa górniczego w druglem państwie.

Dowiadujemy się, że umowa wejdzie prawdopodobnie 
w życie najpóźniej z dwem 15 bm. po zaiwlerdzeniu przez 
Zarząd Śpóńci Brackiej i Bezirksknapnschaft w G'iwicach.

Podnieść należy przy tej sposobności, że okalano dużo 
doorej woli tak ze strony lekarzy, jakoteż 'tainterescwanydi 
bractw, aby sprawę doprowadzić do pożądanego celu i za­
łatwić ostatecznie.

Członkowie bractw górniczych, i rwał Idzi, wdowy i oso­
by z Ich rodzin (dziecj poniżej lat 6) także sieroty upraw­
nione wobec Bezirksknappschaft w Gliwicach mają prawo 
leczyć się, o ile zatrreszkufą na poisk.m Gói nym Śląsku, 
u lekat zy okręgowych Spółki Brackiej, Ri.eszkafący na ąle- 
mieckim Górnym Śląsku u lekarzy Bezirksknappschaft w Gli­
wicach. Wykazy chorych wystawiaią dla członków } osób 
z Ich rodzin urzędnicy kopalń, na których ubezpieczeni są 
zatrudnieni, zaś dla rencistów, zamieszkujących w Polsek 
wystawiają wykazy chorych starsi braccy Spólk] Brackiej, 
dla mieszkających na niemieckim Górnym Śląsku starsi brac­
cy Bezirksknappschaft w Gliwicach.

----------0--------- •

społecznych przez pracownika, gdy przechodzi z Jednego 
kraju do drugiego. Zgromadzenie zaleciło sekcjom na­
rodowym pracować nad ustanowieniem systemów ubez­
pieczenia społecznego pracowników i r.ad ałyfikacjit 
konwencji międzynarodowej pracy w dziedzinie ubez­
pieczeń społecznych. Różnice, mogące ewentualnie 
istnieć po ratyfikowaniu konwencyj międzynarodowych 
co do sysiemu finansowego i co do administracji oraz 
trudności, pochodzące z wahań walut narodowych, "dn­
ny być pokonane przez obustroifne traktaty między za- 
interesowarcml państwand — z warunkiem zachowania 
zasady równomiernego traktowania pracowników, 
otrzymujących emerytury zarówno pozostających w 
kraju, jak i przenoszących się do innego kraju na dłuższy 
pobyt.

To. co polecono poszczególnym delegatom w Mon­
treux, Polska przeprowadza już w praktyce, albowiem 
w Berlinie toczą się Już od około 3 miesięcy rokowania 
p>lsko-n?emieokie celem zawarcia umowy, regulującej 
przekazywanie prav* nabytych w uoezpieczeniach Irac­
kich, inwalidzkich I na wypadek choroby, w razie zmia­
ny miejsca ubezpieczenia. Rokowania małą szczególną 
ważność dla Górnego Siąska, gdzie około 40000 miesz­
kańców tak poiskicb, jak niemieckich, spodziewa sio 
z wyniku rokowań ustawowego zabezpieczenia swych 
praw, nabytych w Instytucjach ubezpieczeniowych dru­
giego państwa. Rokow inia prowadzi ze strony polskiej 
pełnomocnik Rządu p. dr. Horowitz i dotychczasowo 
wyniki rokują bliskie zawarcie umowy.
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KOPCIUSZEK w KATOWICACH.

Sala tronowa króla Ćwieczka. Apoteozę.

Z KRÓt.EWSKIKJ HUTY.

n.uisanoer ajzicwuhowsKi („Olek"). ouuowa siaiijuuu w Kroi. Hucie.
Aresztowany przywódca bandy kasiarzy. (Fotocrafle Swobody w Kroi Hu««*
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Zł ŚWIATA

Król Belgji jedzie kła defiladę noworoczną.

Polo na rowerach we Francji. Rekord szybkości na motocyklu w Paryżu. 
(Pasażer leży, żeby zmniejszyć onór (powietrza).

ZABAWY LUDOWE na wyspali NOWEJ GWINEI.


